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Ludzie radzieccy niezłomnie wierzą 
w zwycięstwo narodu koreańskiego

W ZSRR nadal rozwija się kampania 
protestacyjna przeciw amerykańskiej 

agresji na Korei
M O SKW A (PAP). — W Zwiąż 

ku  Radzieckim  nadal odbywa się 
kam pania protestacyjna p rz e 
c iw ko  agresji am erykańskie j na 
Kore i.

Nn wiecu załogi zakładów prze 
m ysłu drzewnego im. Lenina w 
A rchang ie lsku robo tn ik  A n is i - 
mow, k tó ry  by ł św iadkiem  de
santu m arynarzy angielskich i 
am erykańskich w Archangie lsku 
w  1918 r. ośw iadczył:

„T o  o co zaborcy amerykańscy 
kuszą się obecnie na 38 ró w n o 
leżn iku . us ił ow ali oni wydrzeć 
nam nrzed 30 la ty  na 64 rów no
leżn iku . N ic wówczas nie wskó
ra li i n ic nie w skóra ją  obecnie 
M im o, że in te rw enci am erykań

scy m ie li w sie rpn iu 1918 r. 20 
tysięcy żołnierzy, a A rm ia  Czer
wona na północy, odcięta przez 
kon trrew o luc ję  od zaplecza, 
m ia ła do dyspozycji Zaledwie 4 
tvsiece, im peria liśc i przez k ró t
k i okres pobytu na ziem i ra - 
dzieckie i ży li w  ciąg łym  strachu. 
Począwszy od pierwszych dn i in  
te rw cnc ii cały naród powstał 
p --°c iw k o  zaborcom.

M v, ludzie radzieccy — zakoń 
czył wśród oklasków A n is im ow  
— jesteśmy pełn i niezachwianej 
w ia ry , iż rów nież na Półwyspie 
Koreańskim  oczekuje zaborców 
am erykańskich ca łkow ita  k lę 
ska Bohaterski naród koreański 
zepchnie ich do m orza“ .

Ił WanwawidiA Konferencja PZPR 
obrad u *e

W niedzielę 30 lipca rozpoczę
ły  si w sali Rady Państwa ob
rady IT W arszawskiej Konferen 
c ji PZPR.

Na K onferencję przyby ło  317 
delegatów z pa rty jnych  dzie ln ic 
W arszawy oraz 180 zaproszo
nych gości — ak tyw is tó w  w a r
szawskiej organizacji pa rty jne j 

Wśród gorącej ow acji powo
łano prezydium  honorowe w 
składzie Generalissim us Józef 
S ta lin  i przewodniczący naszej 
p a rtii Bolesław B ierut.

Na K on fe renc ji są obecni 
■złonkowie B iu ra Politycznego 
iC  PZPR tow  tow  H ila ry  M inc 

Adam Rapacki oraz członko
wie KC  tow  tow.: Ju lian  Tokar- 
:ki i Kazim ierz Petrusewicz 

W prezydium  K on ferenc ji są
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licznie reprezentowani przodow- 
mcv pracv i racjonalizatorzy.

W pierwszym  dn iu K on feren
c ji został wygłoszony przez I 
Sekretarza W K PZPR tow Wła 
dysława W ichę re fe ra t sprawoz
dawczy oraz przez I I  Sekreta
rza W K PZPR tow. M ieczysła
wo Hoffm ana re fera t na te 
mat .Zadania warszawskiej o r
ganizacji p a rty jn e j na w yż
szych uczeln iach“

Po referatach rozw ine’a rię o- 
żyw iona dyskusja, w k tó re j do
tychczas b ra ło  udzia ł 15 tow a- 
rzys: j .

Zebrani uch w a lili wysianie l i 
stu do przewodniczącego Koreań 
skie j P a rtii Pracy — wodza na
rodu koreańskiego — K im  I r -  
sena.

Przyznanie Państwowych 
Nagród Artystycznych

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 29 lipca 1950 r.

Armia Ludowa wypiera agresorów 
amerykańskich z Korci

Zdobycie Huangim, Anyi i Koczan
P E K IN  (PAP). Z Phenjanu 

Jonoszą, że ogłoszony tam  ko 
m un ika t dowództwa naczelnego 
koreańskie j A rm ii Ludow ej 
tw ie rdza , iż  na w szystkich od- 
tinkach fro n tu  oddzia ły ludowe 
orowadzą w . dalszym  ciągu za- 
¡iekłe w a lk i z w o jskam i ame

rykańsk im i.
O ddz ia ły  a rm ii ludow ej, na

cierające w  p ro w in c ji po łudn io
w y Kyongsang, z łam ały opór 
vo jsk  am erykańskich i w yzw o- 
i ły  m iasto A ny i, b iorąc w ie lu  
.eńców i  zdobywając w iele 
iprzętu wojennego. P rzeciw n ik 
Doniósł duże stra ty .

Po prze łam aniu silnego oporu 
przeciwnika, oddziały a rm ii lu 
towej w y z w o liły  m iasto Koczan.

29 lipca 7 bom bowców ame
rykańskich us iłow ało  dokonać 
la lo tu  na Phenjan. D z ięk i sku- 
ecznej akc ji lo tn ic tw a  a rm ii 
udow ej, bombowce am erykań - 
k ie  zostały rozproszone, nie 
(ocierając do celu.

W  re jon ie  Sunczon w o jska lu -  
lowe kon tynuu ją  natarcie i pc 
irzełam aniu oporu n ieprzyjao ie  
i  w y z w o liły  m iasta Hadon i 
iuang im .
W  walkach o Hadon wojska 

udowe zadały n iep rzy jac ie low i 
lo tk liw e  stra ty . W zięto znacz-  
tą zdobycz.

W  dniach 27 i 28 lipca samolo- 
y  am erykańskie  dokonały nalo- 
u na P henjan i w  barbarzyn- 
k i sposób zbom bardowały ml&" 
to. W iele domów mieszkalnych 
ostało zburzonych. Wśród lud-, 
tości c y w iln e j są s tra ty .

Iowa ofensywa na Fuzan
W ASZYN G TO N . (PAP). Ogło- 

zony w  ¿Tokio kom u n ika t kw a

te ry  g łów nej generała M ac A r 
thu ra  donosi, że 30 lipca o ś w i
cie wojska pólnocno-koreańskie 
rozpoczęły zakro joną na szeroką 
skalę ofensywę na po łudniow o- 
zachodnim odcinku fro n tu  w 
k ie run ku  głównego po rtu  zaopa 
trzenia w o jsk  am erykańskich— 
Fuzanu. Północno -  koreańskie 
ko lum ny pancerne zyska ły na 
terenie. S ilne natarcie rozpoczę
ło się rów nież na środkow ym  od 
cinku fro n tu  w  re jon ie  m iasta 
K im czon (w  po łow ie d rog i m ię 
dzy Tajdżon a Taegu).

Ciężkie bombowce am erykań
skie dokonały na lo tów  na objek- 
ty  przem ysłowe w  Północnej Ko 
rei. Sam oloty startu jące z lo tn i
skowców zbom bardowały m i a-
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sto Hadon.
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NO W Y JO RK. (PAP). Kores

pondent agencji „Associated 
P - “  donosi że do K o re i p rzy 
b y ły  z w yspy O kinaw a nowe po 
s iłk i w o jsk  am erykańskich.

Życie w wyzwolonych 
okręgach

M O SKW A. (PAP). Jak  podaje 
rad io  Phenjan, we wszystkich 
w ioskach wyzwolono* n ro w in c ji 
Ken i, w  po łudn iow e j części pro 
w in c ji Kanw on i Hwanhe cżjimi 
się przygotow ania do przeprowa 
azenia re fo rm y  ro lne j.

Rozdzielanie z iem i rozpocznie 
się 1 sierpnia.

Po wsiach odbyw ają  się m a
sowe zebrania, na k tó rych  ch ło 
pi w yraża ją  wolę okazania 
wsze lk ie j pomocy kom ite tom  lu 
dowym  w  przeprowadzaniu re 
form y.

W wyzw olonych powiatach 
p ro w in c ji Kenoi, rozpoczęły się 
wybory do w ie jsk ich  kom ite tów  
ludowych, (f).

W  uznaniu wybitnych osiągnięć i zasług w tworzeniu ku l
tury i sztuki Polski Ludowej —  Prezydium Rządu, na wnio
sek Kom itetu Państwowych Nagród Artystycznych, uchwa
liło przyznać Państwowe Nagrody Artystyczne na rok 1950 
następującym osobom:

I. W dziale literatury
1. trz y  nagrody I stopnia:
W ładysław ow i Bron iew skiem u — za ca łokszta łt twórczości; 

M ieczysław ow i Jastrunow i — za powieść biograficzną pt. 
„A dam  M ick iew icz “ ; Leonow i K ruczkow sk iem u — za u tw ó r 
dram atyczny pt. „N iem cy“ .

2. trzy  nagrody I I  stopnia:
K az im ie rzow i Brandysow i — za cyk l pow ieściowy pt. „M iędzy  

w o jn a m i“ ; M iro s ław ow i K ow alew skiem u — za powieść pt. „K a m 
pania znaczy w a lka “ ; Leonowi Przem skiem u — za powieść b io 
graficzną pt. „H e n ry k  K am ieńsk i“ .

3. dziew ięć nagród I I I  stopnia:
Tadeuszowi Borowskiem u — za zb iór nowel i  reportaży; M a

r ia no w i B randysow i — za zb iór reportaży lite ra ck ich  pt. „S po t
kania w łoskie“ ; K rzyszto fow i G ruszczyńskiem u — za sztukę pt. 
„D o b ry  cz łow iek“ ; Bogdanowi Hamerze — za powieść pt. „Na 
p rzyk ład  P lew a“ ; Tadeuszowi K onw ick iem u — za reportaż li te 
rack i pt. „P rzy  budow ie“ ; Igo row i N eve rly  — za powieść pt. 
„A rch ip e la g  ludz i odzyskanych“ ; Janow i W ilczkow i — za po
wieść pt. „N r  16 p roduku je “ ; W ik to ro w i W oroszylskiem u — za 
poemat „O  generale Ś w ierczew skim “  i tom  w ierszy pt. „Ś m ie rc i 
nie m a“ ; W ito ldow i Zalewskiem u — za zb ió r reportaży lite ra c 
k ich  pt. „T ra k to ry  zdobędą w iosnę“ .

Ił. W dziale plastyki
1. dw ie  nagrody I stopnia;
W ładysław ow i Daszewskiemu — za całokszta łt tw órczośc i," a 

w  szczególności za plastyczne opracowanie sztuk: „Jegor B u ły -  
frm w " GnrMpgn oraz „K ra ko w ia cy  i G órale“  Bogusławskiego; 
Zespołow i Jerzego Jarnuszkiew icza i  S tan isława Lisowskiego — 
za pom nik Bohaterów  A rm ii Radzieckiej.

2. dw ie  nagrody TT stopnia:
A lfre d o w i Jesionowi — za popiersie Lenina, popiersie gen. 

Świerczewskiego i rzeźbę W aryńskiego: Ju liuszow i K ra je w sk ie 
m u za obrazy „P rzodow nica“  i „R ok 1944 w  Lubelszczyźnie“ .

3. sześć nagród I I I  stopnia:
M ieczysław ow i Berm anow i, K azim ierzow i G rusow i, E rykow i 

L ip ińsk iem u, M ieczysław ow i P io trowskiem u, Jerzemu Zarub ie
— za twórczość w dziedzinie k a ry k a tu ry  po lityczne j; Bonawen
turze Lena rtow i — za prace artystyczne nad lite rn ic tw e m , 
w  dziedzinie in tro lig a to rs tw a  artystycznego i konserw acji szty
chów; Bohdanowi M arconiem u — za całokszta łt twórczości, a w  
szczególności za konserwację „G ru n w a ld u “  M a te jk i; A leksandro
w i R afa łow skiem u — za p o rtre t gen. Świerczewskiego; M a ria 
now i Słoneckiem u — za twórczą pracę konserw atorską przy od
now ieniu o łtarza W ita  Stwosza; W łodzim ie rzow i Zakrzewskiem u
— za p laka t po lityczny.

111. W dziale muzyki
1. jedna nagroda I  stopnia:
Zespołowi profesorskiem u, k tó ry  przygotow ał kandydatów  do 

IV  M iędzynarodowego Konkursu im. Chopina, a w  szczególności: 
Zb ign iew ow i D rzew ieckiem u, Janow i E k ie row i, Janow i H o ffm a 
now i, S tan is ław ow i Szpinalskiem u, H enrykow i Sztompce, M arge- 
r ic ie  T rom b in i-K a zu ro w e j, Bolesławow i W oytow iczow i, Jerzemu 
Ż uraw lew ow i

2. pięć nagród I I  stopnia:
Zespołowi Pieśni i Tańca Domu W ojska Polskiego pod k ie ro w 

n ictw em  Teodora Ratkowskiego i M iko ła ja  Kopińskiego — za 
wprowadzenie nowego repertua ru  i za upowszechnienie m uzyki 
wśród najszerszych mas; W ie lk ie j O rkiestrze Sym fonicznej Pol
skiego Radia pod k ie row n ic tw em  Grzegorza F ite lberga i W ito lda 
Rowiekiego — za osiągnięcie wysokiego poziomu wykonawczego 
i propagandę m uzyki po lsk ie j za granica i w k ra ju ; H a lin ie  Czer- 
ny-S te fańsk ie j — za osiągnięcia artystyczne oraz za propagandę 
m uzyki i p lan is tyk i po lskie j w k ra ju  i za granicą; Tadeuszowi 
Szeligowskiem u — za prace kom pozytorskie chóralne, oparte 
o polska pieśń ludową, specjalnie za kantatę „Wesele lube lsk ie“  
oraz za balet „P aw  i dziewczyna“  i pieśń „A r io n “  do słów Pusz
k ina ; S tan is ław ow i W iechowiczow i — za prace chóralne, oparte 
na m otywach ludowych, specjalnie za „K an ta tę  żniwną".

3. trzy  nagrody I I I  stopnia:
G rażynie Bacewiczównie — za koncert na o rk iestrę  smyczko

wą; A lfre d o w i G radste inow i — za zapoczątkowanie a k c ji tw o 
rzenia pieśni masowej oraz za twórczość w  te j dziedzinie, specjal
nie za „P ieśń Z M P “  i „P ieśń o W arszaw ie“ ; Tomaszowi K iese- 
w e tte row i — za prace kom pozytorskie, oparte o pieśń ludową, 
specjalnie za I I  Suitę Polską i za I I  Sym fonię.

IV. W  dziale leatru
1. dw ie  nagrody I  stopnia:
L u d w ik o w i Solskiemu — za ca łokszta łt dzia ła lności a rtys tycz

ne j; A leksandrow i Ze lw erow iczow i — za twórczą pracę a r ty 
styczną i  działa lność pedagogiczną.

2. jedna nagroda I I  stopnia:
Zespołowi a rtys tów  za w ystaw ien ie  opery „H a lk a “  M on iuszki 

w  Państwowej Operze w  Poznaniu, a m ianow icie : Leonow i 
S ch ille row i — za inscenizację i reżyserię, Jerzemu M erunow iczo- 
w i — za reżyserię oraz Janow i Kosińskiem u — za opracowanie 
plastyczne.

3. dw ie nagrody I I I  stopnia: -
Józefowi Radziszewskiem u — za osiągnięcia artystyczne w  za 

kresie reżyserii i pracy z aktorem  na teren ie teatru ' ama
torskiego; a rtystom  Państwowego T eatru  Kam eralnego w  W ar
szawie — za w ystaw ien ie  sztuki Gergelego pt. „S praw a Pa
w ła  Eszteraga“ , a w  szczególności: Sewerynie B roniszównie — 
za ro lę m a tk i, W ładys ław ow i G od ikow i — za ro lę Kovacsa, M ie 
czysławow i M iieck iem u — za ro lę  ty tu łow ą , L u d w iko w i Rene — 
za reżyserię, Janow i Sw iderskiem u — za ro lę  m ajora, A leksan
drow i Żabczyńskiem u — za ro lę  kom isarza po lic ji.

V. W  dziale kinematografii
1. dw ie  nagrody I I  stopnia:
Zespołowi twórczem u f ilm u  „C za rc i Ż leb", a w  szczególności: 

Tadeuszowi K ańskiem u — za realizację, A lb e rto w i F o rbe rto w i — 
za zdjęcia, Jerzemu K aw a le row iczow i — jako  asystentow i reży
sera, Kazim ierzow i Sum erskiem u — ja ko  asystentow i resyżera.

Zespołowi twórczem u f ilm u  dokum entalnego „Szeroka droga“ , 
a w  szczególności: Jerzemu Bossakowi, Konstantem u G ordonow i, 
K a ro lo w i M ałcużyńskiem u, B ron is ław ow i W ie rn ikow i, G rażynie 
W oysznisowej, O lg ierdow i Samucewiczowi.

2. sześć nagród I I I  stopnia:
Zespołowi twórczem u f ilm u  dokum entalnego „M a rch lew sk i", 

a w  szczególności: L u d w ik o w i Perskiem u — za realizację, B ro 
n is ław ow i Krauze — za scenariusz, Lu d m ile  N iekrasow ej — za 
montaż.

Zespołowi twórczem u f ilm u  „D w ie  b rygady", a w  szczególności: 
Eugeniuszowi Cękalskiem u — za realizację, E dw ardow i Szustero
w i i K rys tyn ie  S w ina rsk ie j — za scenariusz i  scenopis, Zygm un
to w i K ró lo w i — za k ie row n ic tw o  p rodukc ji, Joannie Rojew skie j 
— za a rtystyczny m ontaż oraz zespołowi uczniów Państwowej 
Wyższej Szkoły F ilm ow e j w  liczbie 12 osób — za współrealizację.

W ładysław ow i Forbe rtow i — za zdjęcia w  film a ch  „L is t  G ór
n ik a “  i „M a rch le w sk i" oraz za całokszta łt prac przy wydaniach 
P o lsk ie j K ro n ik i F ilm ow e j, A leksandrze Ś ląskie j — za kreację 
akto rską boha te rk i f ilm u  „D om  na pus tkow iu", Tadeuszowi 
Szm id tow i — za kreację  aktorską bohatera f ilm u  „C za rc i Ż leb“ , 
S tan is ław ow i W ohlow i — za zdjęcia w f ilm ie  „D om  na pustko
w iu “ .

VI. W dziale architektury
1. trzy  nagrody I  stopnia:
Zespołowi „P racow n i W  — Z" — za prace nad Trasą W—Z 

i M ariensztatem : inż. arch. Józefow i S iga linow i, inż. arch. Zy
gm untow i S tępińskiem u, inż. arch. Janow i Knothe, inż. arch. 
S tan is ław ow i Jankow skiem u, inż. arch. Z b ign iew ow i S k ib n iew - 
skiemu..

Inż. arch. pro f. Bohdanow i Lachertow i — za p ro je k t cmentarza 
Żo łn ie rzy  Radzieckich w  Warszawie.

Inż. arch. pro f. Janow i Zachw atow iczow i i inż. arch. pro f. P io
tro w i B iegańskiemu — za prace w  dziedzinie konserw acji za
bytków .

2. dw ie  nagrody I I  stopnia:
Inż. arch. S tan is ław ow i Rychłow skiem u i inż. arch. Stanisławo

w i B ieńkuńskiem u — za kom pleks gmachów PKPG.
Inż arch. S tan is ław ow i Odyniec - Dobrowolskiem u, inż. arch. 

Janow i Bogusławskiem u i H enrykow i G runw a ldow i za prace nad 
zapro jektow aniem  i w ykonaniem  wnętrza Rady Państwa.

3. jedna nagroda I I I  stopnia.
Inż. arch Janow i Chm ielewskiem u — za prace nad planowa

niem  przestrzennym , w szczególności re jonu Zakopanego i tere
nów górskich.

Żniwa dobiegają końca
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Ruch strajkowy przeciw królowi - zdra jcy 
przybiera w Belgii coraz większe rozmiary

Żandarmeria atakuje manifestantów — są zabici

W całym  k ra ju  zakończono już  sprzęt żyta. Obecnie PGR-y, spół
dzie ln ie produkcy jne  i  gospodarstwa indyw idua lne kończą sprzęt 
pszenicy i  jęczm ienia. W  w ie lu  wojew ództw ach przystąpiono ju ż  
do siewu poplonów oraz do om łotów. Na zdjęciu sprzęt zboża 
w  M łodzieżowym  Zespole Rolnym  w  Pam iątkow ie pow. Szamotu

ły  w o j. poznańskie.
ro to  „F ilm  P o iłk i"

Nowymi sukcesami w pracy 
powitali kolejarze radzieccy 

swoje święto
List kolejarzy do towarzysza Stalina

M O SKW A (PAP). — 30 lipca 
cały naród radziecki uroczyście 
obchodził Dzień Kole jarza. 
W szystkie dworce i parowozow
nie oraz przedsiębiorstwa ko le jo  
we w  ZSRR p rzyb ra ły  odśw ię t
ny wygląd. Na m urach domów 
w idn ie ją  barw ne p laka ty  i  tra n 
sparenty. 200 tysięcy prelegen
tów  w yg łos iło  pogadanki o roz
w o ju  ko le jn ic tw a  radzieckiego.

M aszyniści parowozowni „O - 
roszka" ko le i płd. wschodniej 
donieśli, że większość z n ich ro 
bi od 5 do 10 kursów  pociągów 
miesięcznie na zaoszczędzonym 
pa liw ie . Z re jonów  zbożowych 
donoszą o w ie lk ich  sukcesach 
ko le ja rzy  w  wąlce o przyspieszę 
nie przewozu nowych zbiorów.

Cała prasa dzisiejsza zamieści 
ła lis t  ko le ja rzy  do towarzysza 
Stalina, w  k tó ry m  donoszą, że w  
r. 1949 ob ró t ładunków  na ko le
jach zw iększył się w  porów na
n iu  z rokiem  1940 o 17 proc., a 
o fi proc. obniżono zużycie p a li
wa. Koszty przewozu zniżone zo 
s ta ły  o 1 proc.

W liście do towarzysza S ta li
na kolejarze zobowiązują się 
przedterm inow o wykonać plan 
załadunku na rok 1950 i załado
wać ponad plan 130 tys. wago
nów węgla, 15 tys. wagonów że
laza, 20 tys. wagonów rudy i 150 
tys. cystern przetworów n a fto 
wych, podnieść poziom obrotu 
ładunków  zaplanowanych na o - 
s ta tn i rok  p ięcio la tk i, wykonać 
plan przekraczając o 2 proc. nor 
mę wydajności pracy — p rzy 
spieszyć obrót wagonów o 2 go
dziny w  porównaniu z normą, 
obniżyć zużycie pa liw a na każdą 
jednostką o 3 proc. w  porówna
n iu  z normą, obniżyć koszty 
.własne przewozu o 1 proc. w  po
rów naniu  z planem.

N ie będziemy, szczędzili w y s ił-  
ków  — piszą na zakończenie ko 
le jarze w  liście <lo towarzysza 
Stalina, by jeszcze bardzie j 
wzm ocnić potęgę naszej ojczyz
ny socjalistycznej, na k tó rą  z 
m iłośc ią  1 nadzieją spogląda cała 
postępowa ludzkość, (f)

Wielki sukces radzieckiej sztuki 
filmowej na V Międzynarodowym 

Festiwalu w Karlovych Varach
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU")

B RUKSELA (PAP). —  Trzeci dzień strajku generalnego 
belgijskiej klasy robotniczej m inął pod znakiem brutalnych 
ataków uzbrojonych oddziałów żandarmerii na strajkują
cych. Życie w Brukseli, Liege i Gandawie zamarło. Port w  
Antwerpii jest niemal całkowicie unieruchomiony. Sekre
tarz związku zawodowego metalowców, Robert Lambien 
oświadczył, że ruch strajkowy robotników belgijskich nigdy 
jeszcze nie miał tak szerokiego zasięgu.

W B rukse li odbyła się m anife 
stacja an tykró lew ska, w  k tó re j

I I  Warszawska Konferencja PZPR

W dn iu  30 lipca br. rozpoczęła swe 
prezyd ium  kon fe ren c ji —

obrady U  Warszawska K onferencja  PZPR Na zdjęci, 
■ przem aw ia 1 sekretarz W K, tow . W ł.W icha  Foto a r

udzia ł w zię ły  niezliczone rzesze 
m ieszkańców miasta. M anifestan 
ci zostali bestialsko zaatakowani 
przez konną żandarmerię. K i l 
kadziesiąt osób odniosło poważ
ne obrażenia, w  te j liczbie se
kre ta rz  generalny B e lg ijsk ie j 
P a rtii K om unistycznej, La lle 
mand.

W  Liege wzmocnione oddzia
ły  żandarm erii przez trz y  godzi 
ny a takow a ły s tra jku jących  ro 
bo tn ików . Robotnicy s taw ia li 
opór i zm usili żandarm erię do 
wveofania się ze śródmieścia.

W  miejscowości Grace B erleu r 
w pobliżu Liege. żandarm eria 
strzelała do robo tn ików , k tó rzy  
m an ifestow ali na znak protestu 
przeciw ko pow ro tow i Leopolda 
na tron. Dwóch robo tn ików  zo
stało zabitych a jeden jes t cięż
ko ranny.

Rząd ogłosił częściową 
mobilizację

W  Zagłęb iu Borinage ko m i
te t s tra jk o w y  zorganizow ał p i
k ie ty , k tó re  ustaw ione zostały 
przy  fab rykach  oraz na szo
sach i u licach m iast. Ruch samo 
chodowy jest ściśle kon tro lo w a
ny przez przedstaw ic ie li kom ite 
tu  stra jkowego. K om unikacja  
ko le jow a została przerwana. 
Również urzędnicy locztow i 
p rzy łączy li się do s tra jku .

W szystkie ważniejsze obiekty 
W alon ii są okupowane przez 
żandarm erię i wojsko. Żołnierze 
w  pe łn i gotowości bo jowej bro-

nią dostępu do urzędów poczto
wych, rad iostacji, dw orców  ko
le jow ych itd .

Strajkujący uruchomili
własną stację nadawczą
Wczoraj p rzy łączy li się do 

s tra jku  pracow nicy tow arzystw a 
lotniczego „Sabena“ .

Rząd ogłosił częściową m ob i
lizację wojskową. W szystkie u r 
lopy w a rm ii zostały cofnięte.

W Brukse li, Liege i V erv ie rs  
zakazano zbierania się na u l i 
cach w  grupach ponad 5 osób.

W B rabanc ji s tra jk u ją  wszys
cy kolejarze, tram w a ja rze , ro 
bo tn icy przem ysłu m etalowego 
i elektrotechnicznego. S tra jk  
ob ją ł rów nież znaczną część pra

zachodniej

ranni
cujących F la n d r ii 
wschodniej.

D z ienn ik i donoszą, że w nie
dzielę rozpoczęła em isję w iado 
mości podziemna stacja rad io 
wa s tra jku ją cych  robotn ików . 
Agencja „B e lga “  podaje, że rząd 
w yco fa ł z N iem iec zachodnich 
oddzia ły okupacy jne j a rm ii bel
g ijs k ie j i sk ie row a ł je  do okrę
gów robotniczych, (f)

„Bardzo niebezpieczne“ 
położenie

G ENEW A (PAP ' -Tak dono
szą z Paryża, „L e  M onde" poda 
je, iż  przedstaw icie le rządu bel
g ijsk iego w pryw atnych rozmo
wach oceniają położenie kra ju , 
ja ko  „bardzo niebezpieczne".

Rośnie fundusz pomnej ofiarom 
wojnj napastniczej w Korei

Z każdym  dniem  rosną sumy 
sk łsp  - — a przez po lski św ia t pra 
cy na fundusz pomocy ofia rom  
agresji am erykańskie j na K o
re i Poważne kw o ty  na ten cel 
przeznaczają robotnicy, chłopi 
prądownicy urzędów i in s ty tu 
c ji oraz młodzież.

W woj. śląskim  do 30 bm. 
zebrano na fundusz pomocy 
dla o fia r w o jny napastniczej 
na Kore i ponad 30 m ilionów  
zł. Załoga R ybn ick ie j F abryk i 
Maszyn 'złożyła na ten cel po
nad 467 tys. zł, górnicy kopal
ni „Jankow ice“  zebrali ponad 
187 tysięcy zł, załoga kopalni 
„M iechnow ice“  — około 176 ty 
sięcy zł, kopalni „A n n a “  — 
81 tys. zł, kopaln i „O rzeł B ia 
ły "  — 65 tys. zi.

W powiecie będzińskim  pra 
cownicy przemysłu chemiczne
go w p łac ili na fundusz pomo
cy dla o fia r w o jny na Kore i 
ponad 175 tys zł.

W woj. poznańskim do chw i 
l i  obecnej zebrano już  ponad 
15 m ilionów  zł. M. In. pracow
nicy 76 zakładów pracy pow ia
tu gnieźnieńskiego w p ła c ili na 
ten cel ponad pół m iliona zł. 
Pracownicy szpitala w  Dziekan 
ce złożyli 88 tys. zł.

Na terenie województwa byd 
goskiego zebrano ju ż  3.651 tys. zł. 
Na wyróżnienie zasługują meta 
łowcy bydgoscy, k tó rzy  w p ła 
c ili na ten cel 125 tys. z ł oraz 
mieszkańcy W łocławka, gdzie 
zebrano ok. pó ł m ilion a  zł.

30 lipca  zakończył się w  K a r-  
lo vych  Vąrach V  M iędzynaro
dow y F estiw a l F ilm ow y, odby
w a jący  się pod hasłem „O  po
k ó j, o nowego człowieka, o do
skonalszą ludzkość“ . W uroczy
stym  zakończeniu Festiwalu 
w z ią ł udzia ł P rem ier Czechosło 
w ack ie j R epub lik i Ludow ej tow 
A n to n i Zapotocky.

Na Festiwalu, w  k tó rym  wzię 
ło  udzia ł 25 kra jów , wyśw ietlono 
około 30 film ó w  pełnom etra
żowych i ponad 100 film ó w  k ró t 
kom etrażowych. W w yn iku  
konkursu ju ry  Festiwalu p rzy
znało 5 w ie lk ich  nagród, wiele 
nagród szczegółowych oraz w y 
różnienia.

G rand P r ix  Festiwalu o trzy 
m ał radziecki f ilm  ko lorow y 
„Upadek B erlina “  Paw lenki i 
Cziaurelego. Nagrodę Pokoju o- 
trzym a ł ko lorow y f ilm  radziec
k i reżysera Kalatozowa „Spisek 
bankru tów ". Nagrodę dziennika 
„P raw da “  przyznano radzieckie
mu film o w i kolorowem u reży
sera Pyriewa „Kubańscy Koza
cy". Nagrodę W alk i o Wolność 
o trzym ał ch ińsk i f ilm  „C ó rk i 
Ch in". Nagroda W a lk i o Postęp 
Społeczny przypadła czeskiemu 
film o w i „Ludz ie  ze s ta li". Po
nadto f ilm  N iem ieck ie j Repub
l ik i  D em okratycznej „Rada Bo
gów" o trzym a ł nagrodę honoro
wą.

Polski f i lm  „D w ie  b ryg ad y" 
o trzym ał nagrodę ja k o  najlepszy 
f ilm  eksperym entalny. W yróż
n iony został rów nież nasz, f ilm  
średniom etrażowy, „Szeroka Dro 
ga“ .

Dalsze nagrody o trzym a li: ra 
dziecki reżyser P udow kin za 
f i lm  „Ż u k o w s k i“ , autorzy scena
riusza węgierskiego film u  „A nna  
Szabo", m eksykański operator 
Figueroa za najlepszą fo togra fię  
w  f ilm ie  „W ieśniaczka“ , ra -

dziecki kompozytor D una jew sk i 
za m uzykę do film u  „K ubańscy 
Kozacy", a rtystka  chińska S z i- 
L ien-C zing za najlepszą kreację
aktorską w f ilm ie  „Czao“ .

Jako 'na jlepszy f i lm  ko lo ro w y  
otrzym ał nagrodę radziecki f i lm  
fabu la rny „Ś m ia li ludz ie“. D a l
sze nagrody o trzym a li za f i lm  
naukowy Niem iecka R epublika 
Demokratyczna („K on ie "), za 
f i lm  ośw iatowy Związek Ra
dziecki („Opowieść o lesie“ ), za 
film o w y  reportaż ko lo row y ra 
dziecko -  węgierski f i lm  o K o n 
gresie M łodzieżowym  w  B uda
peszcie. za. film o w y  reportaż 
czarno-b ia ły Koreańska Repu
b lik a  Ludowo Dem okratyczna za ' 
f ilm  „Dzieci p rzy jaźn i“ , za f ilm y  
krótkom etrażow e — F rancja za 
f ilm  poświęcony S ta linow i pod 
ty tu łe m  „C złow iek, którego ko 
chamy na jw ięce j“  i W łochy' za 
postępowy f i lm  pod ty tu łe m  — 
„Co się zm ien iło  na po łudn iu “ .

Nagrody za najlepsze f ilm y  
kuk ie łko w e  o trzym ała  Czecho
słowacja za f ilm y  „B a ja ja “  i 
„K ró l Ław ra ".

Poza tym  w yróżnione zostały 
m. In. f ilm  antyfaszystow ski po
stępowego reżysera am erykań
skiego Leo H u rw itza  „D z iw ne 
zw ycięstw o", dokum enta lny f i lm  
procesu zasądzonych postępo
wych film ow ców  am erykańskich 
pod ty tu łe m  „Dziesięciu z H o l
lywoodu'". rum uński f ilm  fabu
la rn y  i,Grzmiąca do lina“ , b u ł
garskie film y  — fab u la rny  K a 
lin  O re l" i kró tkom etrażow y 
film  poświęcony J. D ym itro w o 
w i pod ty tu łe m  „O n jes t n ie
śm ie rte lny“ .

Na zakończenie Festiwa lu po
stępowi film o w cy  zgromadzeni 
w  K arloyych  Varach podpisali 
apel w zyw ający wszystkich f i l 
mowców i dziennikarzy na ca
łym  świecie, aby stanęli w  sze
regach walczących o pokój, o 
nowego człowieka, o doskonal
szą.ludzkość. l.M .
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Górnicy i metalowcy 
Francji przeciw 

planowi Schumana
G E N E W A  (PAP). W  St. E tien - 

ne, Conflans -  Jarny, Aleś, T u 
lu z ie  i  Hagondauges odbyło się 
w  sobotę i  w  n iedzie lę 5 reg io 
na lnych  ko n fe re n c ji gó rn ików  i  
m etalow ców , zorganizowanych

W łochy nie będą bazą 
agresorów am erykańskich

Powinniśmy być golowi do wypędzenia obcych najeźdźców 
— oświadczył Palmiro Toglialti na konferencji rzymskiego aktywu

partii komunistycznej
R Z Y M  (PAP), —  30 lipca odbyła się konferencja rzym 

skiego aktyw u P artii Komunistycznej, na której sekretarz 
generalny partii —  Palm iro Togliatti wygłosił referat, po
święcony sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej. Konfe
rencja zwołana została w  związku z zakończeniem kampanii, 
mającej na celu doprowadzenie stanu liczebnego kom uni
stycznej federacji Rzymu i prowincji rzym skiej do 100 tysię
cy członków.

przez CGT z udzia łem  delega
tó w  drobnego i  średniego prze
m ysłu , d robnych kupców , rze
m ie ś ln ików  itd .

K on fe renc je  te  m a ją  na celu 
rozpatrzen ie a k c ji przeciw  tzw. 
p lan ow i Schumana.

(O

Represje wobec 
członków KP Japonii

S Z A N G H A J (PAP). W edług 
doniesień z Tokio , szereg dzien
n ik ó w  i  rad io  japońskie  z pole
cenia w ładz postanow iły  zw o l
n ić  z pracy osoby, uważane za 
kom un is tów  albo za sym paty
zujących z kom unistam i.

D z ienn ik  „A s a h i“  w ypow ie 
dz ia ł ju ż  pracę ponad 80 współ
p racow n ikom  a rad io  —  105.

<f)

Strajk okupacyjny 
górników z Auchel 
protestem przeciw 

zamknięciu kopalni
G E N E W A  (PAP). Jak  dono

szą z Paryża, 300 gó rn ików  szy
bu n r  7 kop a ln i węgla w  A uche l 
(departam ent Pas de Calais) od 
m ó w iło  w  p ią tek w ieczorem  po 
skończeniu pracy pow ro tu  na 
pow ierzchn ię; pozostając w  ko
p a ln i na znak pro testu  przeciw  
zarządzeniu o zam knięciu  szy
bu. D yrekc ja  kop a ln i zabron iła  
puszczenia w  ruch  dźw igu, k tó 
r y  m ia ł m an ifes tu jącym  g ó rn i
kom  zawieźć żywność. M im o  to 
rob o tn icy  pu śc ili w  ruch  dźw ig 
1 zaopa trzy li się w  pożywienie.

Jak w yn ika  z w iadom ości, k tó  
re  nadeszły do Paryża, górn icy 
w  A uch e l spędzili całą noc z 
p ią tk u  na sobotę na d n i"  szybu 
i  nada l ta m  pozostają. W śród 
gó rn ików  oko licznych kopalń i 
m ie jscow ej ludności organizuje 
się ruch  solidarności z gó rn ika 
m i z AucheL

<f)

Studenci PZPR-owcy 
pomogą przy budowie 
domów akademickich 

w stolicy
W ładze państwowe przeznaczy 

ły  4, będące obecnie w  stad ium  
budow y, ob iek ty  m ieszkalne w  
W arszaw ie, na dom y akadem ic
kie . M a ją  one być gotowe na 
rozpoczęcie nowego roku  aka
demickiego.

S tudenci PZP R -ow cy posta
n o w ili dopomóc w  p rzed te rm i
now ym  zakończeniem budow y 
tych  ob iektów . M łodzież zorga
n izu je  akadem ickie  brygady ro 
botnicze, k tó re  pracować będą 
p rzy  budow ie  domów w  3 - ty -  
godn iow ym  turnusach.

S tudenci P ZP R -ow cy pragną 
przygotow ać m ieszkania dla 
m łodzieży chłopsko -  ro b o tn i
czej, k tó ra  tłu m n ie  zjedzie w  
nadchodzącym  roku  akadem ic
k im  na stud ia do sto licy.

S tudenci P ZP R -ow cy m ob ilizo  
wać będą rów n ież do tych  prac 
m łodzież zrzeszoną w  Z A M P  i  
ZSP oraz studentów  niezrzeszo- 
nych.

Złoty Krzyż .Zasługi 
za długoletnie pożycie 

małżeńskie
W  d n iu  Ś w ięta Odrodzenia 

odznaczono Z ło tym  K rzyżem  
Zasług i rob o tn ików  K ata rzynę  
i  Jana D ąbrow skich za długo
le tn ie  pożycie małżeńskie.

Dąbrowscy . p rzeży li ze sobą 
zgodnie 58 la t, m ając 18-ro 
dzieci, doczekali się 23 w nuków  
i  13 p raw nuków . Ob. K a ta rzy 
na Dąbrowska liczy  78 la t, a 
ob. Jan D ąbrow sk i —  80 la t.

Kara więzienia 
za rozpowszechnianie 

„listów bożych44
Sąd A pe la cy jny  w  Bydgoszczy 

na sesji w y jazdow e j w  G rudz ią 
dzu ro zp a tryw a ł sprawę 20 -le t- 
niego Agatona Kleszczyńskiego, 
syna bogatego ro ln ik a  z Nowe
go D w oru, pow. Nowe M iasto, 
oskarżonego o rozpowszechnia
n ie  tzw . lis tó w  bożych sekty 
„św iadkó w  Jehow y".

O skarżony zeznał, że w  m a r
cu b r. o trzym a ł pocztą z USA 
ta k i „ l is t  boży“ , zaw iera jący 
przepow iedn ie o b lis k ie j w o jn ie , 
zaw ieruchach, burzach itp . Jed
na z ow ych „s trasz liw ych  bu rz “  
zapow iedziana by ła  na dzień 18 
lip ca  br.

O skarżony p rzyzn a ł się, że 
przepisa ł ów  l is t  w  10-ciu 
egzemplarzach i  w y s ła ł go bez 
podpisu do swych znajom ych, 
tw ie rd z i on w yk rę tn ie , że nie 
zdawał sobie spraw y z dokona
nego przestępstwa.

Po przesłuchan iu szeregu 
św iadków , zabra ł głos oskarży
c ie l publiczny, k tó ry  w  swoim  
przem ów ien iu  podkreś lił, że 
oskarżony godził w  in teres Pań
stwa, bow iem  w ysłane lis ty  
spowodować m og ły n iepokój i  
popłoch pub liczny, zwłaszcza w  
okresie a k c ji żn iw ne j.

W yrok ie m  Sądu, Agaton K le -  
szczyński skazany został na 18 
m iesięcy w ięzienia, (f)

W  prezyd ium  kon fe ren c ji za
s ied li: T o g lia tti, Sooccimarre, 
G rieco i  in n i członkow ie k ie ro 
w n ic tw a  i  K C  P a r t ii oraz se
k re ta rz  generalny w ło sk ie j p a r
t i i  socja listycznej —  P ię tro  
Nenni.

Sekretarz rzym sk ie j federa
c ji p a r t i i kom unistyczne j — 
N a to li zakom un ikow ał, że w  cią 
gu 7 m iesięcy ro k u  bieżącego 
liczba kom un is tów  w  Rzym ie 
i  p ro w in c ji rzym sk ie j wzrosła  o 
11.535 osób.

Następnie, w ita n y  b u rz liw y 
m i ok laskam i, zab ra ł głos P a l
m iro  T o g lia tt i.

T o g lia tt i po dkreś lił, że K om u
n is tyczna P a rtia  W łoch dow io 
d ła  w  walce, do k tó re j p ro w a 
dzenia została zmuszona, s iły , 
zw artośc i i  słuszności swej l i 
n i i  po lityczne j.

S tw ierdza jąc, że obecną sy
tuac ję  W łoch znam ionuje d o j
rzew anie elem entów głębokiego 
kryzysu  politycznego, T o g lia tt i 
ośw iadczył, iż  rząd w ło sk i w y 
kaza ł słabość i  ca łkow itą  n ie 
zdolność u trzym an ia  poko ju  i  
jedności narodu. Rząd ten po
t r a f i  jedyn ie  prowadzić W łochy 
drogą aw an tu r im p e ria lis tycz 
nych, k tó re  zakończyły się ju ż  
raz d la  W łoch straszną ka ta 
strofą.

Zbrodnicze postępowanie 
rządu de Gasperi

T o g lia tt i podkreś lił, że agresja 
S tanów Zjednoczonych p rzeciw 
ko na rodow i koreańskiem u i 
ch ińsk iem u oznacza próbę im 
pe ria lizm u  am erykańskiego od
zyskania u tracone j hegem onii 
ko lon ia lne j w  A z ji,  próbę roz
pętania k o n f lik tó w  w ojennych 
w  pob liżu  gran ic  św iata socja
listycznego.

We Włoszech, z w y ją tk ie m  
chyba p row odyrów  kościoła ka 
to lick iego  i  A k c ji K a to lic k ie j, 
n ik t  n ie  może być zaintereso
w any an i w  ko lon ia lnym  pano
w an iu  im p eria lizm u  anglo-am e- 
rykańskiego nad na rodam i A z ji 
lu b  A fry k i,  an i też w  nowej 
w o jn ie .

W ręcz przeciwnie, in te resy na 
rodow e W łoch mogą pokryw ać 
się jedyn ie  z c a łk o w ity m  w y 
zwolen iem  tych  narodów  i  u trzy  
m aniem  poko ju  na ca łym  św ię
cie. D latego też podw ójną zbrod 
n ią  je s t postępowanie rządu w ło  
skiego, k tó ry  p ragn ie  w  ta k  po
w ażnej c h w ili w yw o łać  rozłam  
w  narodzie, spowodować n ie 
snaski m iędzy obyw ate lam i.

Rząd —  ciągnął da le j Tog
l ia t t i  —  zabrania zbieran ia pod
p isów  pod apelem sztokholm 
skim , ja k  gdyby zarządzenia po
lic y jn e  m og ły  przeszkodzić tem u 
ważnemu k ro k o w i naprzód w  
dziele uśw iadom ienia sobie za
dań w a lk i o pokój, k ro ko w i, 
którego naród w łosk i w raz ze 
w szys tk im i in n y m i na rodam i o- 
s ta tn io  dokonał, b iorąc udzia ł 
w  św ia tow e j kam p an ii na rzecz 
poparcia apelu sztokholmskiego.

Rząd zabran ia m ów ić na w ie 
cach pub licznych o w ydarze
n iach w  K ore i, przyznając tym  
samym, że jego k ła m liw a  p ro 
paganda n ie  może się ostać w  
obliczu naszych argum entów . 
Rząd nazywa kom unistów , so
c ja lis tó w  i  tych  wszystk ich , k tó  
rz y  idą  za n im i —  „p ią tą  ko 
lum ną“  i  grozi w ydan iem  nad
zw ycza jnych zarządzeń. Rząd 
oskarża nas o to, że n ie  chcemy 
aby W łochy zna jdow a ły  się w  
szeregach agresywnego fro n tu  
an tyradz ieck i ego.

To prawda, że n ie  chcemy 
tego i  będzem y przeciw staw iać 
się tem u w szys tk im i s iłam i —  
ośw iadczył T o g lia tt i w śród bu 
rzy  oklasków . A le  m y postę
pu jem y i  będziem y nada l tak  
postępować przede w szystk im  
dlatego, że n ie  chcemy k lę sk i 
W łoch. W iem y i  ostrzegamy, że 
każdy, k to  podniesie rękę na so
c ja lis tyczną  część św iata, popa
rz y  się! (oklaski).

Wypędzić obcych 
najeźdźców z Włoch

N ie jednokro tn ie  zadaw aliśm y 
naszemu rządow i pytan ie : po
da jc ie  chociażby jeden fa k t w ro  
gości lu b  zagrożenia ze strony 
Z w ią zku  Radzieckiego, k tó ry  by 
zmuszał W łochy do ob rony lu b  
szukania m iejsca w  szeregach 
fro n tu  antyradzieckiego?

Na pytan ie  to  odpowiadano 
nam  m ilczeniem . Jeśli m ilczy 
cie, to  czyż n ie  oznacza to, że 
wasze ta jn e  p lan y  są agresyw 
ne? Oskarża się nas o to, ja ko  
byśm y chc ie li „o tw o rzyć  d rz w i 
obcemu na jazdow i“ . Jeś li je d 
nak k to k o lw ie k  o tw o rzy ł cudzo
ziemcom d rz w i do W łoch, to 
czyż n ie  dokona li tego obecni 
w ładcy  W łoch, podp isu jąc pa k t 
a tla n tyck i, o k tórego w a ru n 
kach nie chcą m ów ić nawet, 
gdy się ich o to  pyta?

Dom agam y się od rządu, aby 
ud z ie lił nam  ścisłej i  jasnej od
pow iedzi: czy zaciągnął on ja 
kieś zobowiązania, na m ocy k tó  
rych  im p e ria liśc i am erykańscy 
w  w ypadku  takiego lu b  innego 
k o n flik tu , bądź to  w  A z ji,  bądź 
w  Europie, bądź też w  inne j 
części św iata, będą mogli, zająć 
i  w yko rzys tyw ać d la  swych

zbrodniczych celów jakąś część 
naszego te ry to riu m . Dopóki nie 
będziem y m ie li dowodów, że tak  
n ie  jest, pow inn iśm y się p rzy 
gotowyw ać do wypędzenia ob
cych najeźdźców!

Powyższe słowa T o g lia tt i‘ego 
p rzy ję te  zostały burzą oklasków.

Jedność mas ludowych
ura tu je  wolność Włoch
P ię tnu jąc niedorzeczne po

gróżki p rzedstaw ic ie li rządu 
na tem at ka rnych  rep res ji w o 
bec kom unistów , T o g lia tt i o -

P E K IN , (PAP) —  W ychodzą
cy w  Phenjan dz ienn ik  „M in -  
dżu Czoson“  zam ieścił a r ty k u ł 
b. doradcy po litycznego L i  S yn- 
mana —  M un  H ak-w ona, k tó ry  
u ja w n ia  k u lis y  am erykańskich 
przygotow ań do agresji na K o 
re i.

M u n  H a k -w o n  stw ierdza, że 
D u iles p rz y b y ł w  czerwcu do 
K o re i P o łudn iow e j specja lnie 
w  ty m  celu, aby zorientować się 
w  sy tua c ji i  wydać L i  S yn-m a- 
n o w i rozkaz rozpoczęcia b ra to 
bó jcze j w o jny .

W edług p lanu  M ac A rth u ra  
w o jska  am erykańskie  m ia ły  
do końca lipca  zająć Formozę. 
W  ty m  celu konieczne by ło  roz 
pętanie w o jn y  bra tobó jcze j w  
K o re i, k tó ra  m ogłaby się stać 
pre tekstem  do okupow ania F o r
mozy. D latego też w o jna  w  K o 
re i pow inna by ła  rozpocząć się 
w  lipcu . Na naradzie w  T ok io

S Z T O K H O LM  (PAP). W  Sztok 
ho lm ie  odbyło się posiedzenie 
Szwedzkiego K o m ite tu  O brony 
P oko ju , na k tó ry m  uchwalono 
następującą rezolucję:

„Z  w ie lką  radością p o w ita liś 
m y in ic ja ty w ę  p rem iera  rządu 
In d ii — P and it N ehru  i  odpo
w iedź prem iera rządu ZSRR 
Józefa S ta lina  w  spraw ie p rzy 
w rócenia poko ju  w  K ore i.

ło w sk im  P a rku  K u ltu ry  i  Odpo
czynku odbył się w iec kob ie t 
radzieck ich poświęcony w a lce  o 
pokój.

W iceprzewodnicząca radziec
k iego K o m ite tu  O brony P oko ju  
T a tiana  Jerszowa w yg łos iła  prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  podkreś li
ła, że w a lka  w  obronie poko ju  
ogarn ia narody całego św iata.

„W  p ierw szych szeregach bo
jo w n ik ó w  o pokó j —  ośw iad
czyła Jerszowa —  kroczą ludzie  
radzieccy. A k c ja  zbieran ia pod
p isów  pod apelem sztokholm 
sk im  jest w  Z w iązku  Radziec
k im  p ra w ie  że zakończona.

Ponad 100 m ilion ów , lu d z i ra 
dzieckich podpisało ju ż  apel 
sztokho lm ski dom agający się bez 
względnego zakazu b ro n i ato
m ow ej.

Ludz ie  radzieccy podpisując 
apel sztokho lm ski m an ifes tu ją  
wrobec całego św ia ta  swe gorące 
p rzyw iązan ie  do poko ju .

W  zakończeniu T a tiana  Je r
szowa s tw ie rdz iła , że naród ra 
dziecki będzie w  dalszym  ciągu

D z ięk i zastępowaniu przesta
rza łych  procesów technologicz
nych n o w ym i m etodam i p roduk
c j i  oraz dz ięk i wspózawodnic- 
tw u  i  nowoczesnej organ izacji 
pracy, W arszawsko -  Łódzkie  
Z ak łady  Przem ysłu Drzewnego 
osiągnęły w  ty m  ro k u  duże suk
cesy w  rea liza c ji p lanów  produk 
cy jnych.

M echanizacja ob róbk i drewna 
oraz wprowadzona obecnie spe
c ja lizac ja  przedsięb iorstw  w p ły 
nę ła rów nież na w zrost w y d a j
ności p racy i  pokaźne obniżenie 
kosztów p ro du kc ji.

św iadczył, że P a rtia  K o m u n i
styczna zwraca się z apelem o 
pokój i  jedność n ie  ty lk o  do naj 
szerszych mas ludow ych, lecz 
rów nież do w a rs tw  średnich i  
posiadających. Naszym  celem — 
pow iedzia ł T o g lia tt i —  je s t u - 
ra tow an ie  poko ju  W łoch przed 
h is te rią , szaleństwem i  zaśle
p ien iem  ich  w ładców , u ra to w a 
nie  jedności i  wo lności narodu 
w łoskiego. N iecha j n ie  m ów ią 
nam, że n ie  ma w ię ce j' p la tfo r
m y d la  ta k ie j jedności. P la tfo r
mą taką może i  pow inna być 
w łoska kon s ty tu c ja  re p u b lik a ń 
ska.

P rzec iw n ik  — ciągnął da le j 
T o g lia tt i —  zainteresowany jest 
w  tym , aby p rzy  pom ocy wście
k łe j nagonki sprowokować k o 
m un is tów  i  m asy pracujące 
W łoch do ryzykow nych  kroków , 
do odosobnionej w a lk i. Na te 
zbrodnicze p róby pow inn iśm y 
odpowiedzieć uporczyw ą i  spo-

agresyw ny p lan M ac A rth u ra  zo 
sta ł zatw ierdzony.

W  po łow ie czerwca —  pisze 
da le j M u n  H a k -w o n  —  sytua
c ja  w  K o re i P o łudn iow e j, by ła  
n iezw yk le  ciężka, d latego też 
L i  S yn-m an postanow ił osłonić 
swe po lityczne niepowodzenia 
w o jną  bratobójczą.

M ac A r th u r,  podobnie ja k  i  
T rum an, g łów ną uwagę skon
cen trow a ł na 38 rów no leżn i
ku. W  czerwcu L i  S yn-m an co
dziennie posy ła ł M ac A r th u ro 
w i sprawozdanie o sy tua c ji na 
38 rów no leżn iku .

Po p rzyb yc iu  do Seulu Duiles 
us iłow a ł przede w szys tk im  zo
rien tow ać się w  sy tu a c ji ap row i 
zacyjne j K o re i P o łudn iow e j. Sy 
tuac ja  b y ła  fa ta lna . Ryżu na 
ry n k u  n ie  by ło , ludność w  ca
ły m  k ra ju  k ry ty k o w a ła  rząd L i 
Syn-m ana. D u iles  doszedł do 
w n iosku , że ryżu  w  K o re i Po
łu dn iow e j n ie  ma, a bez ryżu,

In ic ja ty w a  ta  zm ierza do przy 
w rócen ia norm alnego fu n k c jo 
now ania Rady Bezpieczeństwa 
przez zapewnienie legalnem u 
przedstaw ic ie low i Ch in m iejsca 
w  Radzie. O dpowiedź Z w iązku  
Radzieckiego podkreśla, że Rada 
Bezpieczeństwa pow inna w y s łu 
chać p rzedstaw ic ie li narodu k o 
reańskiego“ .

„M am y nadzieję, —  stw ierdza

konsekw entn ie  w a lczy ł o u trw a  
len ie  po ko ju  na ca łym  św ię
cie.

W iceprzewodnicząca A n ty fa 
szystowskiego K o m ite tu  K ob ie t 
Radzieckich N ina  Perfenowa, po 
św ięc iła  swe przem ów ienie w a l
ce kob ie t o pokój.

„P okó j zw ycięży — oświadcza 
w  zakończeniu P arferiow a —  po 
nieważ po raz p ierw szy w  h is to 
r i i  ludzkośc i pow sta ł tak  potęż
n y  ruch  obrońców pokoju, ruch  
dostateczńie s ilny , by  okiełznać 
podżegaczy w o jennych. Pokój 
zwycięży w o jnę  ponieważ na 
czele ru ch u  obrońców poko ju  
kroczy nasza potężna ojczyzna 
socjalistyczna.“

Następnie w yg ło s iły  przem ó
w ien ia : c z ło n k in i Stałego K o 
m ite tu  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju  Kosm odie- 
m ianska ja, w icem in is te r ośw ia ty  
R osyjsk ie j Socja listycznej Fede
racy jne j R e p u b lik i Radzieckie j 
D ubrow ina  i  przewodnicząca ba 
w iące j w  M oskw ie  de legacji 
Z w iązku  K o b ie t Czechosłowac

k ich  Bożena Holeczkowa. (a)

W  porów nan iu  z p ierw szym  
półroczem r. 1949 W arszawsko -  
Łódzkie  Z ak ła dy  Przem ysłu 
Drzewnego zrea lizow a ły  plan 
p ro d u kcy jn y  w  p ierw szym  pó ł
roczu b r. w  146 proc. Z nadw yż
ką w ykonano także p lan produk 
c j i  w  asortym entach.

Do na jba rdz ie j zmechanizowa
nych zakładów  należy przedsię
b io rs tw o  N r  3 w  Łodzi, k tó re  w  
ty m  ro k u  podwyższyło p roduk
c ję  o 80 proc. w  porów nan iu  
z r .  ub. (f)

ko jną  pracą, m ającą na celu za
cieśnienie naszych w ięzów  ze 
w szys tk im i w a rs tw am i ludności, 
zwiększenie naszych w p ływ ó w  
na wszystkie g rupy  społeczne, 
aby rozu m ia ły  one, że p ragn ie
m y  ura tow ać pokój narodu i 
ty m  samym rów nież ich w łasny 
pokój.

W  zakończeniu T o g lia tt i we
zw a ł kom un is tów  w łoskich , aby 
um acn ia li obóz poko ju  i  dem o
k ra c ji, aby pam ię ta li, że s iły  de
m o k ra c ji i  poko ju  znacznie prze 
wyższa ją  s iły  obozu im p e r ia li
zmu. W  im ie n iu  kom un is tów  i 
dem okra tów  w łosk ich  T o g lia tt i 
przesła ł najlepsze życzenia bo
haterskiem u narodow i koreań
skiem u, walczącemu o wolność 
i  niepodległość. Uczestnicy kon 
fe re n c ji u rzą dz ili d ługo n ie m il
knącą owację na cześć narodu 
koreańskiego, k tó ry  z orężem w  
ręku  b ro n i o jczyzny przed im 
pe ria lis ta m i am erykańskim i, (a)

bez żywności n ie  można p ro w a 
dzić ja k ie jk o lw ie k  p o lity k i;  od 
pow iedzialność za tę ciężką sy
tuac ję  w  w y n ik u  ostatecznym 
spadnie na S tany Zjednoczone. 
D latego też D u iles zakom uniko
w a ł L i  S yn-m anow i, że S ta
n y  Zjednoczone zgadzają się na 
rozpoczęcie w o jn y  b ra to bó j
czej.

Du iles u d a ł się na 38 rów no
le żn ik  i  te legra ficzn ie  zaw ia
do m ił T ok io  i  W aszyngton o 
swych w rażen iach i  wn ioskach: 
S tany Zjednoczone pow inny  być 
gotowe do rozpoczęcia agresji.

N aza ju trz  do K o re i P o łudn io 
w e j w y jecha ła  grupa ofice rów  
sztabu M ac A rth u ra

W  zakończeniu M un  H a k - 
w on stw ierdza, że w  rozpętaniu 
w o jn y  b ra tobó jcze j w  K o re i 
D u iles  odegrał ro lę  bezpośre
dniego in sp ira to ra  L i  Syn-m ana.

(a)

w  zakończeniu rezo lucja, że rząd 
szwedzki poprze tę in ic ja tyw ę  
w  in teresie  po ko ju “ .

Rezolucja została przesłana 
rządow i szwedzkiemu.

Ręce precz od Korei!
S Z T O K H O LM  (PAP). Zastęp

ca przewodniczącego szwedzkiej 
p a r ti i kom unistyczne j — Hag- 
berg oska rży ł rząd szwedzki iż 
okazał m ora lne  poparcie agresji 
am erykańsk ie j na Koreę oraz 
poparcie po litycznym  dążnoś
ciom  S tanów  Zjednoczonych do 
hegem onii św ia tow e j.

W  k o n k lu z ji m ówca w zyw a 
rząd szwedzki, aby co fną ł swo
ją  decyzję o poparc iu  agresji a- 
m e ryka ńsk ie j na Koreę i  aby 
wszczął s taran ia o w prow adze
n ie  w  życie rezo luc ji ONZ z ro 
ku  1946 w  kw e s tii zakazu stoso
w ania  b ro n i atom owej i  zorga
n izow ania e fe k tyw ne j k o n tro li 
nad urzeczyw istn ien iem  tego za 
kazu.

Imperialiści przeciw akcji 
pokojowej

N O W Y  JO R K  (PAP). N ow o
jo rs k i „D a ily  W orke r“  donosi, że 
n ie  bacząc na te rro r  p o lic ji i bo
jó w e k  faszystow skich, w  po łud
n iow ych  stanach do po łow y l ip 
ca zebrano ponad 12 tysięcy pod 
pisów pod pe tyc jam i po ko jow y
m i.

Jak  ośw iadczył sekretarz o r
gan izacji kom unistycznej stanu 
Texas -  Green, w ie lk ie  przedsię
b io rs tw a na ftow e i inne, k tó re  
fak tyczn ie  rządzą w  Texas są 
bardzo zaniepokojone rozm a
chem ruchu  pokojowego i  urze
czyw istn ia jącą się jednością ro 
bo tn ikó w  b ia łych  i  czarnych, u - 
czestniczących w  ty m  ruchu, (f)

50.000 w Nowej 
Południowej Walii

M O S K W A  (PAP). Jak  dono
si agencja TASS z Sydney, pod 
apelem sztokholm skim  podpisa
ło  się w  A u s tra lii 50 tysięcy o- 
sób. Począwszy od 30 lipca w  
stanie a u s tra lijs k im  N ow ej W a
l i i  P o łudn iow e j rozpoczął się ty 
dzień a k c ji o zakaz bom by ato
m ow ej. (f)

240.000 w Holandii
H A G A  (PAP). A kc ja  zb iera

n ia  podpisów pod apelem sztok
ho lm sk im  ro z w ija  się pomyślnie. 
Do dn ia 30 lipca w  ca łym  k ra ju  
zebrano 238.867 podpisów pod a- 
pelem dom agającym  się bez
względnego zakazu b ro n i atom o
wej.

Składa jąc podpisy pod apelem 
sztokholm skim  robo tn icy  i  ch ło
pi holenderscy podpisują rezo
lu c je  protestu jące przeciw ko a - 
g re s ji am erykańsk ie j w  K ore i.

Były doradca Li Syn-mana 
o przygotowaniach USA do agresji 

w Korei i na Formozie

W  odpowiedzi na agresję USA w Korei 
rośnie liczba podpisów 

pod apelem sztokholmskim

W ZSRR dobiega końca 
akcja podpisywania apelu 

sztokholmskiego 
Wiec kobiet moskiewskich poświęcony 

walce o pokój
M O S K W A  (PAP.) —  W  Iz m a j-

Mechanizacja robót przyśpiesza 
wykonanie planów produkcyjnych 

w przemyśle drzewnym

Przodujący robotnicy obejmują kierownicze
stanowiska w aparacie gospodarczym

Coraz więcej zdolnych robotników, którzy w yróżnili się 
ofiarną pracą przy odbudowie naszego życia gospodarczego, 
obejmuje kierownicze stanowiska.

D yrek to rem  naczelnym  Cen
tra lnego Zarządu P rzem ysłu B a 
wełnianego m ianow any został 
osta tn io tow . A lo jz y  Jóźw iak, b. 
ślusarz — ak tyw is ta  KPP, k tó 
ry  na różnych odpow iedzia lnych 
stanowiskach pow ierzan; ch m u 
po w yzw o len iu  w ykaza ł s ię 'd u 
żym i zdolnościam i organ izacy j
nym i.

Tow. Alojzy Jóźwiak
N owom ianowany d y re k to r na

czelny CZPB, daw n ie j prześlado 
w any przez w ładze sanacyjne i  
h itle row sk iego  okupanta za dzia 
ła lność po lityczną, na tychm iast 
po w yzw olen iu  k ra ju  zorganizo
w a ł kom ite t dz ie ln icow y PPR 
w  Łodzi. W  1945 r. pracow ał ja 
ko  sekretarz o rgan izacji p a r ty j
ne j PPR w  zakładach, k tó re  o - 
becnie noszą im ię  Józefa S ta li
na.

D z ięk i dużym  zdolnościom o r
gan izacyjnym  i  o fia rne j pracy 
Jóźw iak zyskuje sobie stale ros 
nące zaufanie mas robotniczych 
i  obe jm u je  ko le jn o  stanowiska 
k ie ro w n ika  zakładów  baw e łn ia 
nych w  Moszczenicy, szefa ad- 
m in s tra c ji ce n tra li zakładów  
baw e łn ianych w  Pabianicach, a 
następnie dy re k to ra  n a jw ię k 
szych w  Polsce zakładów  prze
m ys łu  bawełnianego — PZPB 
N r  1 w  Łodz i im . Józefa Stalina.

Pod k ie row n ic tw e m  Jóźw iaka 
zakłady te rzu c iły  hasło p rzy 
śpieszenia obiegu środków obro
tow ych, k tó re  to hasło załoga 
konsekw entn ie  w yko nu je  u - 
spraw n ia jąc stale swą pracę.

W  uznaniu zasług A lo jz y  Jóź
w ia k  m ianow any został ostatn io 
dyr. nacz. CZPB.

Tow. Stanisław Pawlak
W śród w ysunię tych na k ie rów  

nicze stanow iska w  w o j. szcze
c ińsk im  w yróżn ia  się w icedy
re k to r D y re k c ji O kręgowej K o 
le i P aństwow ych w  Szczecinie, 
S tan is ław  P aw lak b. rob o tn ik  
e lektrom onter.

Już od wczesnej m łodości — 
ja k o  rob o tn ik  ko le jo w y bierze 
on a k ty w n y  udzia ł w  pracach 
zw iązku zawodowego K o le ja 
rzy  i  KPP, pe łn iąc fu n kc ję  łącz 
n ika  K C  P a r t ii na w o j. poznań
skie. W  okresie okupac ji h it le 
row sk ie j pracu je  ja ko  ro b o tn ik  
w arszta tów  ko le jow ych  w  Po
znaniu i  ścigany przez gestapo 
źa działa lność pa trio tyczną  zo
staje zran iony przez h it le ro w 
skich oprawców.

studia, do Technicum  w  G liw i
cach, po ukończeniu k tó rych  pra 
ćuje ko le jno  na odpow iedzia l
nych stanow iskach w  Insp ekc ji 
K o m u n ik a c ji w  W arszawie. T u 
ta j rów nież w ykaza ł się zdolno
ściam i dzięki czemu m ianow any 
został w icedyrek to rem  D O K P  w  
Szczecinie.

Po ob jęciu  nowego odpow ie
dzialnego stanow iska tow . P aw 
la k  w  ciągu zaledw ie 3 m iesię
cy przeprow adził w łaśc iw e roz
mieszczenie i  zaszeregowanie 
p racow n ików  d y re kc ji, zorgan i
zował szkolenie zawodowe i 
ideologiczne. W  w y n ik u  tych 
prac popraw iła  się w yda tn ie  
sprawność przewozów i  regu
larność biegu pociągów na Po
m orzu Szczecińskim.

Dużo uw agi d y re k to r P aw lak, 
radny W oj. Rady Narodowej, 
poświęca rozw o jo w i życia k u ltu  
ra lnego wśród ko le ja rzy  DO KP 
Szczecin oraz zagadnieniom  u- 
powszechniania sportu.

Tow. Stanisław Granat
Wiceprezesem jednego z n a j

w iększych zakładów  p ro d u k c y j-

W sa li Państwowego Teatru 
w  Rzeszowie obradowało roz
szerzone P lenum  K W  PZPR 
nad zagadnieniam i, ja k ie  po
s taw iło  V  P lenum  K C  PZPR.

Na obrady p rz y b y ł członek 
K C  P a r t i i tow . Jerzy Sztachel- 
ski. W  sa li te a tru  zgrom adzili 
się delegaci z terenu wojew odz 
tw a, ak tyw iśc i p a r ty jn i rep re 
zentu jący zakłady przem ysło
we, spółdzielnie produkcyjne, 
P G R -y  i grom ady w ie jsk ie .

Po zagajeniu obszerny re fe 
ra t na tem at P lanu  6-letn iego 
i  przeniesienia w  te ren  uchw a ł 
V  P lenum  w yg łos ił p ierw szy 
sekretarz K W  PZPR tow . Jan 
P tasiński. Nad wygłoszonym  re 
fe ra tem  w yw iąza ła  się ożyw io
na dyskusja, w  k tó re j zabiera
ło głos 22 m ówców. D ysku tan- 

. c i o m a w ia li na jważnie jsze za
gadnien ia życia gospodarczego 

: i  politycznego w  w o j. rzeszow
skim , w skazali na b ra k i i n ie
dociągnięcia, u trudn ia jące  w y 
konan ie zadań p rodu kcy jnych  i  
poda li konkre tne  w n ioski, zrnie 
rzające do przedterm inow ego 
w ykonan ia  zadań P lanu 6-le
tniego.

Dyskusję podsum ował czło
nek K C  PZPR tow . Jerzy Szta- 
chelski.

nych w  Szczecinie —  spó łdz ie ln i 
im . „22 L ip ca “  m ianow any zo
sta ł tow . S tan is ław  G ranat, b. 
ro b o tn ik  zasłużony działacz ru 
chu robotniczego i  b o jo w n ik  o 
wolność ludu  hiszpańskiego.

Jako 22 -le tn i m łodzieniec 
wstępuje on do KPP. W alczy w  
H iszpan ii w  szeregach d y w iz ji 
im . Jarosława Dąbrowskiego 
przeciw  faszystow skim  ciem ięż
com. Ranny w  b itw ie  nad E bro  
dostaje się we F ra n c ji do obozu 
dla in te rnow anych  bo jo w n ików  
o wolność H iszpanii.

W  la tach okupac ji bierze czyn 
n y  udzia ł we francu sk im  ruchu  
oporu przeciw  h itle row sk iem u 
najeźdźcy.

Na ziem i francusk ie j w stępu
je  do PPR i spełnia fu n k c ję  se
kre tarza po łudn iow e j dz ie ln icy  
Paryża.

W  r. 1948 wraca do k ra ju  i  
p racuje w  spó łdz ie ln i „ im . 22 
L ip ca “  ko le jno  ja ko  robo tn ik , 
brygadzista, k ie ro w n ik  p roduk
c ji, k ie ro w n ik  ad m in is tracy jno  -  
hand low y, a osta tn io  w icepre
zes spółdzie ln i. Podczas pracy 
zawodowej an i na chw ilę  nie 
przeryw a czynnej pracy w  sze
regach p a rtii.

Na zakończenie zebrani podję 
l i  uchwałę, w  k tó re j w y ty c z y li 
konkre tne  zadania, ja k ie  w y n i
ka ją  z założeń P lanu  6 -le tn ie - 
go dla  poszczególnych organ i
zac ji p a rty jn y c h  w o j. rzeszow
skiego. ,

*
W  dn iu  30 lipca  rb . w  sali

tea tra lne j Dom u M łodzieży w  
K ie lcach odbyła się w o jew ódz
ka narada a k ty w u  party jnego, 
poświęcona om ów ien iu  uchw a ł 
V  P lenum  K C  PZPR i  zadań, 
stojących przed organizacją par 
ty jn ą  w o j. k ie leckiego w  p ra 
cy nad rea lizac ją  P lanu  6 -le 
tniego.

R efe ra t o uchwałach V  P le
num  K C  i zadaniach k ie leck ie j 
o rgan izacji p a rty jn e j w yg łos ił 
I  sekretarz K o m ite tu  W ojewódz 
kiego PZPR tow . Jan K o w a r z.

Nad re fe ra tem  rozw inę ła  się 
bogata i  ożyw iona dyskusja. Dy 
skusję podsum ował członek K C  
PZPR i  zastępca k ie ro w n ika  
W ydzia łu  O rganizacyjnego K C  
tow . W ładysław  Reczek.

Uczestnicy dyskus ji wszech
stronnie om ó w ili p rob lem atykę 
P lanu  6-letn iego i  drog i w a lk i 
o ja k  najlepszą jego realizację!

(a)

Obrady Plenum KW PZPR
w Rzeszowie i Kielcach

Braterskie pozdrowienia 
robotników Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej dla polskich 
towarzyszy

Po w yzw o len iu  p racu je  począt 
kow o ja ko  e lek trom o n te r w  po
znańskich w arszta tach PK P , po 
czym  aw ansuje na k ie ro w n ik a  
robó t w arszta tow ych. Na tym  
stanow isku w ykazu je  duże zdo l
ności. W  r. 1946 sk ie row any zo
sta je  przez w ładze ko le jow e  na

Wręczenie sztandaru 
przechodniego 

najlepszemu zespołowi 
budowlanemu

(Koresp. w ł.) W  Łodzi odbyła 
się uroczystość wręczenia sztan 
da ru  przechodniego najlepsze
m u zespołowi budow lanem u w 
Polsce, k tó ry m  okazała się b ry 
gada ro b o tn ikó w  SPB za trud 
n ionych  p rzy  budow ie  m agazy
nów  „S po łem “  na Polesiu W i
dzewskim .

D zie ln i m urarze łódzcy zdo
b y li ten  sztandar oraz nagrody 
pieniężne w  konkurs ie  o ty tu ł 
najlepszego zespołu, w  k tó ry m  
uczestniczyło 262 b rygady  z ca
łe j P o lsk i. (bg. f.)

Do C entra lne j Rady Z w iązków  
Zawodowych, zarządów g łów 
nych zw iązków , O kręgow ych 
Rad Z w iązków  Zawodowych na 
deszły tysiące k a r t  z b ra te rs k i
m i pozdrow ien iam i i  życzenia
m i od ro b o tn ikó w  n iem ieckich . 
O kręgowe i  pow ia tow e rady 
zw. zaw. w  im ie n iu  swych człon 
ków , załogi fa b ry k  i  poszczegól
n i rob o tn icy  życzą masom p ra 
cu jącym  P o lsk i dalszych sukce
sów w  odbudow ie k ra ju  i  w y ra 
żają wo lę prowadzenia w spó l
nej w a lk i o pokój.

L iczne k a r ty  nadesła li m. in . 
przesiedleńcy z Z iem  Zachod
nich. E leonora Porada, zamiesz
ka ła  we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem, pisze:

„K och an i P rzy jac ie le ! P rze
syłam  W am  najserdeczniejsze ży 
czenia. Zapew niam  Was, że bę
dę z całych s ił dążyła, aby 
wszyscy w  Niemczech Zachod
n ich  uzna li granicę na Odrze i 
Nysie —  granicą po ko ju “ .

„M y , przesiedleńcy ze Śląska—  
pisze Georg S e iffe rt, zamieszka
ły  w  Poczdamie — pragn iem y 
w iecznej p rzy jaźn i z naszym 
po lsk im  sąsiadem, pragn iem y 
w spó łp racy ze w szys tk im i to w a 
rzyszam i zw iązkow ym i d la  u -  
m ocnienia poko ju  na ca łym  
św iecie“ .

Serdecznie pozdraw ia ją  zw iąz
kow ców  po lskich m łodzi ro b o t
n icy  n iem ieccy. W  je dn ym  z 
pism  do C entra lne j Rady Z w ią z 
ków  Zawodowych m łodzi zw iąz
kow cy z K reuzberg w yra ża ją  
przekonanie, że n iem iecka i  po l
ska m łodzież w  walce p rzeciw  
wspólnem u w rogow i przyczyn i 
się do um ocnienia pokoju.

„W  walce o pokó j — s tw ie r
dzają a k tyw iśc i zw iązkow i z 
T ie rgartenu  w  ang ie lsk im  sekto
rze B e rlina  — z rob im y w  naszej 
dz ie ln icy wszystko, aby pogłę
b ić p rzy jaźń  po lsk ich  i  n iem iec
k ich  ro b o tn ikó w “ .

Dzięki współzawodnictwu 
w doszkalaniu kadr podnosi się 

jakość produkcji przemysłu 
odzieżowego

W alka ze stonką 
ziemniaczaną trwa

M im o spraw n ie przeprowadzo 
nych poszukiw ań część owadów 
stonk i ziem niaczanej (10 proc. 
w ed ług  oszacowań fachowców), 
n ie  została w y k ry ta . O w ady te 
zdo ła ły  złożyć ja jeczka, z k tó 
rych  w y k lu te  la rw y  weszły w  
osta tn ich dn iach czerwca do zie
m i . i  po przepoczwarzeniu się 
ok. 20 lipca  zaczęły wychodzić 
na żer.

Obecnie w chodzim y w  drugą 
fazę w a lk i ze stonką, k tó ra  ma 
na celu wyniszczenie tegorocz
nego pokolenia stonki.

Skuteczne wyniszczenie ston
k i ziem niaczanej, do którego 
p rzys tą p iły  w szystk ie  d ru żyny  
służby ochrony roś lin , n ie  jest 
jednak m ożliw e  bez szerokiego 
udz ia łu  ro ln ik ó w  w  je j poszuki
w a n iu  i  zwalczaniu. W  zw iązku 
z ty m  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
i  R. R. nakłada na wszystkich 
ch łopów  obowiązek dokładnego 
przeglądania up ra w  ziem niacza
nych p rzyn a jm n ie j raz w  ty 
godniu. (f)

Z  w ie lu  zakładów  przem ysłu 
odzieżowego nap ływ a ją  w  da l
szym ciągu liczne m e ldunk i o 
pode jm ow aniu nowych zobowią 
zań w  dziedzinie doszkalania 
ka d r fachowych. W spółzawod
n ic tw o  w  doszkalaniu kad r, za
in ic jow ane przez przodownice 
p racy Bom brych, Czubaj i  K a - 
m inską ob ję ło  w  ciągu 1 i  pó ł 
miesiąca ok. 500 rob o tn ików  
odzieżowych.

Celem w spółzaw odn ictw a w  
doszkalaniu k a d r jes t zwiększe
nie w ydajności zespołów p ro 
dukcy jnych  przez stałe podno
szenie k w a lif ik a c ji zawodowych 
robotn ic  i  rob o tn ików . Do 
współzawodnictwa tego przystę
pu ją  entuzjastyczn ie czołow i 
przodow nicy i  rac jona liza to rzy  
pracy, brygadziści, m a js tro w ie  
i  k ie ro w n icy  taśm  p ro d u k c y j
nych, k tó rz y  w  toku  norm alne j 
p racy zawodowej doszkalają ro  
bo tn ikó w  o słabszych k w a lif ik a  
cjach zawodowych. Obecnie w  
zakładach przem ysłu odzieżowe 
go doszkala się b lisko  2.000 ro 
bo tn ic  i  robo tn ików .

W  fab ryka ch  łódzkich , w  Leg 
n icy  i  Poznaniu organizowane 
są ponadto w ieczory dysku sy j
ne, na k tó rych  przodow nicy i  
rac jona liza to rzy  p racy zapozna
ją  m n ie j w y k w a lifik o w a n e  ro 
bo tn ice  z zagadnieniam i techn i
cznym i oraz z no w a to rsk im i me 
todam i pracy. O pracowano ró w 
nież specja lne książeczki, s łu 
żące do no tow ania  w y n ik ó w  
p ro du kcy jnych  robo tn ic  doszka 
lanych. Pozwala to  kon tro low ać 
podnoszenie się k w a lif ik a c ji za
wodow ych tych  robotn ic.

D z ięk i szkolen iu jakość w y ro 
bów zakładów  odzieżowych w  
Łodzi, W arszaw ie, Poznaniu, 
Legn icy i  W roc ła w iu  podniosła 
się o przeszło 2 proc. Ilość ubrań 
drugiego ga tunku  w ynosi obec
nie zaledw ie od 4 — 5 proc. ca
łe j p ro du kc ji. B rakó w  zaś p ra 
w ie  zupełnie n ie  ma. W zrasta 
rów nież ilość w yprodukow anych  
tow arów , k tó ra  w  poszczegól
nych zakładach podniosła się od 
°  —  5 procent, (f)



N r 203 T K Y Ü U JN A  L U D U

WZROST PRZEMYSŁU BUDOWY MASZYN

3 6 * /

52

1 9 5 8 ] f l9 ^ 9 ] 1955

Po 111 K ong resie SEP (111)

Pięciolatka wspaniałych zamierzeń

Przem ysł budowy maszyn 
dźw ignią przebudow y naszej gospodarki

Liczby Planu 6-letniego
Gdybyśmy całą produkcję 

obrabiarek 1949 roku, chcie
l i  rzucić na kompletne w y
posażenie nowych dużych fab 
ry k  metalowych, wyposażyli
byśmy takich fab ryk  18.

Produkcja obrabiarek w  
1955 roku pozwoli nam na w y  
posażenie już nie 18-tu, ale 
48 nowych, w ielkich fabryk  
metalowych.

Wzrost bowiem produkcji 
obrabiarek w  Planie 6-letnim  
jest 3-krotny pod względem  
ilości i 4-krotny pod wzglę
dem tonażu. W  1955 roku w y
twarzać będziemy 12.200 ob
rabiarek.

A  przecież obrabiarki —  to 
ty lko  część naszego potężnie
jącego przemysłu budowy ma
szyn, przemysłu, który jest 
zasadniczym elementem uprze 
mysłowienia kraju , rozwoju 
przemysłu i produkcji środ
ków  wytwórczości.

D la  wszystkich gałęzi prze
mysłu budowy maszyn, Plan 
6-letni przewiduje zatem naj
wyższe tempa rozwoju.

Wskaźnik wzrostu tego prze 
mysłu w  Planie 6-letnim  w y
nosi 364. W  1955 r. produkcja 
przemysłu budowy maszyn 
będzie 7-krotnie wyższa od 
produkcji tego przemysłu w 
Polsce przedwojennej —  w  
1938 r.

Przed przemysłem budowy 
maszyn stają jednak poważne 
zadania nie ty lko  pod wzglę
dem ilościowego wzrostu. 
Przemysł ten bowiem, aby 
móc zrekonstruować na no
w ej podstawie technicznej nie 
ty lko  wszystkie inne gałęzie 
przemysłu, ale również wszy
stkie gałęzie transportu i  ro l
nictwa —  musi w  pierwszym  
rzędzie zrekonstruować sam 
siebie.

Cóż to znaczy?
Znaczy to, że nasz przemysł 

budowy maszyn musi zacząć 
produkować maszyny i  urzą
dzenia, dotąd w  kra ju  n iew y- 
twarzane, jak  turb iny parowe, 
ko tły  wysokoprężne, maszyny 
papiernicze, pompy odśrodko
we o dużej wydajności, wyso- 
kosprawne obrabiarki itd.

Znaczy to, że nasz przemysł 
budowy maszyn musi oprzeć 
się jak  najszerzej na nowocze
snej, przodującej technice —  
technice radzieckiej.

Znaczy to, że nasz przemysł 
budowy maszyn musi stwo
rzyć techniczne podstawy dla 
społecznej przebudowy wsi 
polskiej, a więc —  zwiększyć 
produkcję traktorów , maszyn 
i narzędzi rolniczych.

Znaczy to wreszcie, że ro
botnicy, technicy i inżyniero
w ie naszego przemysłu budo
w y maszyn muszą tak, jak  i

pracownicy innych gałęzi prze 
mysłu, nieustannie walczyć o 
zmniejszanie kosztów włas
nych produkcji, o oszczędność, 
o stały wzrost wydajności pra  
cy i maszyn —  aby sprawniej

lepiej wykonać zadania, ja  
kie przed n im i stoją.

P lan 6-letn i przewiduje  
uwzględnia te wszystkie n a j
istotniejsze elementy, stawia
jąc konkretne wytyczne w ie l
kiego rozwoju ilościowego 
jakościowego naszego przemy
słu budowy maszyn

Wskaźnik wzrostu naszego 
przemysłu budowy maszyn w  
Planie 6-letnim  —  364, znacz 
nie podniesie znaczenie tego 
przemysłu w  całokształcie poi 
skiej produkcji przemysłowej 

Ten wzrost pozwoli na osią 
gnięcie przez przemysł budo 
w y maszyn takiego poziomu, 
aby przemysł ten mógł stać 
się dźwignią przebudowy całej 
gospodarki narodowej.

„...Trzeba będzie w  toku  w y 
konan ia P lanu 6-le tn iego, drogą  
p lanow ania  operatywnego, zw ięk  
szać jeszcze tem po rozw o ju  prze  
m ysłu  budow y maszyn za rów 
no pod względem  ilośc iow ym  
ja k  i  pod względem  jakościow ym , 
w prow adza jąc szereg now ych ty  
pów, dotąd w  k ra ju  nie p rodu 
kow anych “  (Z przem ów ien ia
tow . M inca na V  P lenum  K C  
PZPR).

G dy z początkiem  ro k u  1949 
s iły  dem okratyczne N iem iec z 
SED na czele p rzys tąp iły  do re 
a lizac ji p lanu  dw ule tn iego — 
m ało by ło  ludzi, poza aktyw em  
p a rty jn y m , k tó rzy  w ie rzy li^  w  
m ożliwość osiągnięcia zakreślo
nych celów. G dy na I I I  K ongre
sie SED W a lte r U lb r ic h t przed
s ta w ił im ponu jący p lan  p ięc io
le tn i, m ało  by ło  lu d z i poza zde
k la ro w a n ym i w rogam i, k tó rzy  
by  n ie  b y li pewni, że p lan  bę
dzie w ykonany, być może nawet 
przed term inem .

N iem cy m iędzy O drą a Ł a 
bą —  obecny obszar D em okra
tyczne j R e p u b lik i —  b y ły  sto
sunkowo n a jm n ie j uprzem ysło
w iona  częścią k ra ju , je ś li n ie  l i 
czyć B aw arii. Is tn ia ł tu  w p ra w 
dzie przem ysł le k k i —  te k s ty l
ny, ro zw in ię ty  b y ł przem ysł 
e lektro techn iczny i  p recyzy jny  
—  ale w  po rów nan iu  z g iganta
m i R u h ry  stopień rozw o ju  prze
m ysłowego b y ł n isk i. Dodać 
należy, że N iem cy poniosły du
że s tra ty  w  w y n ik u  rozpętanej 
przez im p e ria lizm  n iem ieck i woj 
n y  —  a można dopiero w tedy 
w yro b ić  sobie obraz w ie lkośc i 
zam ierzeń i  rozm achu budow nic 
tw a  objętego p lanam i.

D w u la tka  staw ia ła  sobie za 
cel osiągnięcie z końcem  b r. 81 
proc. poziom u p ro d u k c ji ro ku  
1936 —  ostatniego roku , w  k tó 
ry m  gospodarka h itle ro w sk ich  
N iem iec m ia ła  jeszcze poko jow y 
charakter. Faktyczn ie  jednak 
cele d w u la tk i zosta ły daleko 
przekroczone. Już w  pó łto ra  
roku, do lipca  b. r., poziom  w y 
znaczony został osiągnięty, a do 
końca 1950 r. —  osiągnię ty bę
dzie poziom  103 w  stosunku do 
r. 1936.

D z ięk i ty m  sukcesom d w u la t
k i  m ogła nastąpić bardzo po
ważna podw yżka stopy życio
w e j najszerszych mas ludności. 
Zosta ły  znacznie zwiększone 
ka rtkow e  p rzydz ia ły  żywnościo
we, a dalsze zw yżk i nastąpić 
m a ją  1 września. Z  d ru g ie j stro 
n y  zosta ły bardzo poważnie ob
niżone ceny w o lno rynkow e  
sklepach upaństw ow ionych  — 
tzw . HO. Ogółem płace rea lne 
ro b o tn ikó w  znacznie w zros ły , a 
na 1. IX . przew idziana jes t da l
sza podw yżka p łac no m ina lnych  
o 8— 15 proc.

gospodarczym całego k ra ju  po - , 
zostawała w  ty le  —  przekszta ł
cić w  potężną, przem ysłową ba
zę. W a ru n k i do tego is tn ia ły  o - 
czyw iście zawsze. A le  n ie  by ło  
dotychczas w  dziejach N iem iec 
w ładzy  ludow e j, k tó ra  um ożli
w iła b y  rea lizację  tych  celów. 
P ięc io la tka  zm ierza do osiągnię 

cia w  r. 1955 190 proc. poziomu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej r. 1936, 
czy li m n ie j w ięce j dw ukro tną  
p rodukc ję  roku  bieżącego. A le  
w  ram ach tego ogólnego potęż
nego wzrostu — jeszcze szybszy 
będzie w zrost przem ysłu środ
ków  p rodukc ji. I  ta k  m e ta lu r
gia osiągnąć ma 237 proc. sta
nu  z r. 1936, budow a maszyn — 
221 proc., z czego p ro du kc ja  na 
rzędzi — 347 proc. itd . P ięcio
la tka  p rzew idu je  p rodukc ję  ok. 
32 m ilia rd ó w  K w H  energ ii ele
k tryczne j i  odbudowę zniszczeń 
w  53 m iastach R epub lik i. P ię
c io la tka  p rzew idu je  budowę 
s ta tków  oceanicznych, wzrost 
w yda jności z hekta ra  o 25 proc. 
i  obniżenie kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji o 23 proc. — przy 
równoczesnym  zw iększeniu w y 
dajności p racy o 60 proc.

P lan  p ięc io le tn i zm ienić ma 
w ięc oblicze R e p u b lik i —  po
cząwszy od budow y s ta low n i w  
ro ln iczych  dotychczas okręgach, 
a skończywszy na re k o n s tru k c ji 
zbom bardowanych w  czasie w o j 
ny  m iast. W ięcej jeszcze: po p la  
n ie  p ięc io le tn im , ja k  m ó w ił o 
tym  na Kongresie W a lte r U l-

Stanislaw B rodzki

brich t, poziom  życia ' n iem ie 
ck ich  mas ludow ych  będzie w yż 
szy, n iż  k ie d yko lw ie k , wyższy 
n iż w  im peria lis tycznych  N iem 
czech. Jasne w ięc jest, że zna
czenie tego p lanu  jes t ogrom 
ne nie  ty lk o  z gospodarczego,

lecz rów nież i  z politycznego 
p u nk tu  w idzen ia  i  to  n ie  ty l 
ko d la  N iem iec, ale i  d la  całego 
uk ład u  s ił w  Europie.

Po pierwsze p lan ten wska- 
żuje jedyną rea lną drogę p rzy 
szłości całemu narodow i n ie
m ieckiem u Na pięciolatce, ró w 
nie dob itn ie  ja k  na każdym  in 
nym  odcinku, u w yda tn ia ją  się 
dw ie  lin ie  p o lity k i w  N iem 
czech. W  T riz o n ii odbudowane 
zostały ty lk o  te gałęzie prze
m ysłu, k tó re  służą zbro jen iom  

potrzebne są im peria lis tycz
n ym  podżegaczom wojennym . 
A le  ca łym  ostrzem „odbudow a" 
ta skierowana jes t przec iw  na j 
żyw otn ie jszym  in teresom  na ro 
du niem ieckiego. W ystarczy 
wspom nieć, że forsowane w y 
dobycie węgla połączone jest z 
forsow anym  eksportem , po ce
nach dyktow anych  przez Am e
rykanów , do różnych odb ior
ców typow anych przez A m ery 
kanów . Jednym  ze sku tków  te 
go jes t bardzo wysoka cena wę 
gla na ry n k u  w ew nę trznym , u - 
n iem ożliw ia jąca  masom pracu
jącym  zakup opału. In n y m  skut 
k ie m  jes t lik w id a c ja  części 
przem ysłu uzależnionego od wę
gla —  ja k  np. p ro d u k c ji nawo
zów sztucznych, k tó re  N iem cy 
eksportow ały przed w o jną , a te 
raz muszą im portow ać za do la
r y  z A m eryk i.

P ięc io la tka  na tom iast zm ie
rza przede w szys tk im  do zabez 
pieczenia in teresów  narodo
w ych N iem iec dem okra tycz
nych, do podniesienia poziom u 
życia ludności. P ięc io la tka  dąży

do rozbudowy różnych gałęzi 
przem ysłu a n ie  do ich l ik w i
dac ji, do zwiększenia w yda jno 
ści z ha, a n ie  do ograniczenia 
pow ierzchn i zasiewów. W re
szcie p ięc io la tka  p rzew idu je  
wciągnięcie do procesu p ro
d u k c ji i  przeszkolenie b lisko  
900 tys. now ych rob o tn ików  — 
podczas gdy T rizon ia  ma już  
pó łtora m ilion a  bezrobotnych, a 
czynn ik i o fic ja ln e  zapow iadają 
dalszy w zrost bezrobocia.

W  ten sposób p ięc io la tka  sta
je  się potężnym  narzędziem 
w a lk i o zjednoczenie Niemiec. 
W skazuje ona klasie  rob o tn i
czej drogę do dobrobytu, poka
zuje ch łopstw u w yjśc ie  z k ry 
zysu rolnego, nakreśla przed in 
te ligenc ją  pracującą szerokie 
perspektyw y. N ic  też dziw ne
go, że ju ż  teraz zaznaczają się 
dw ie  zbieżne tendencje w  
Niemczech zachodnich. Jedna — 
to ucieczka in te lig e n c ji techmcz 
ne j i  kw a lif ik o w a n y c h  rob o tn i
ków  na wschód. Prasa n iem al 
codziennie przytacza podobne 
w ypadk i. D ruga —  to  rosnący 
w śród n iek tó rych  k ó ł przem y
słowych ruch  za rozw in ięc iem  
stosunków gospodarczych z Re
pub liką , za czynnym  oporem 
przeciw ko zakazom hand lu, w y  
danym  przez im peria lis tycznych  
okupantów .

Po drug ie  —  p ięc io la tka  ta 
ma duże znaczenie m iędzynaro
dowe. U trw a la  ona i  um acnia 
dem okra tyczny us tró j w  Repu
blice, będący gw arancją  przed 
odrodzeniem  w  te j części N ie 
m iec im p e ria lizm u  i zaporą prze 
c iw ko  odradzanemu w  zachod
n ich  Niemczech im peria lizm ow i. 
Poza tym  pięcio la tka , ro z w ija 

jąc  poko jow y przem ysł RepubJ! 
k i, s tanow i poważny w k ła d  w  
po tencja ł gospodarczy obozu po 
ko ju .

N iem cy m ia ły  wysoko rozw i
n ię ty  przem ysł i  wysoko k w a li
fikow aną  klasę robotniczą. 
Przez d ług ie  dziesięciolecia prze 
m ysł ten, zna jdu jący się w  rę 
kach m onopolistów  s tanow ił ba
zę m ate ria lną  c iąg łe j a g re s ji 
Przez d ług ie  dziesięciolecia k la 
sa robotnicza N iem iec, za tru 
wana socja ldem okratycznym  ja  
dem i  w yzu ta  z świadom ości 
k lasowej przez h itle ro w ską  t ru 
ciznę, służyła za m ięso a rm a t
n ie  m iędzynarodowem u i  rodz i
memu im peria lizm ow i.

Teraz po raz p ierw szy w  dzie 
jach N iem iec pow sta ły  w a ru n 
k i,  k iedy  cały ten poważny po
tenc ja ł przem ysłow y i  całe to 
bogactwo kw a lifiko w a n ych  k a d r 
ludzk ich  stoi w  służbie pokoju. 
Teraz, po raz pierwszy w  dzie
jach N iem iec powstała sytuacja, 
w  k tó re j każda nowa tona sta
l i  czy m iedzi, w ytop iona w  hu 
tach R e p u b lik i —  n ie  ty lk o  n ia  
budzi n iepoko ju  u  sąsiadów, 
lecz przeciw n ie radu je  Po laków  
czy Czechów, bo wzm acnia ona 
nasze w łasne siły.

I I I  Kongres SED stanow ił h i
storyczny w k ła d  w  powojenną 
h is to rię  Niem iec. Zatw ie rdzen ie  
w ytycznych p ię c io la tk i n ie  t y l 
ko  zm ieni oblicze R epub lik i, ala 
zarazem stw orzy nową bazę 
w a lk i o dem okrację w  ca
łych  Niemczech. Entuzjastyczne 
p rzyw itan ie  p ię c io la tk i przez 
masy robotnicze, k tó re  z w o lą  
zwycięstwa p rzys tąp iły  do b i
cia dotychczasowych no rm  —  
jest gw arancją, że p lan  ten bę
dzie wykonany.

Spółdzielnia produkcyjna w Kani 
wprowadza system Wiliamsa

Roman Juryś

*
Te w szystkie  osiągnięcia sta

now ią  dopiero s ta rt. Z  te j bazy 
rozpoczyna się p ięc io la tka . Pod
czas gdy d w u la tk a  s taw ia ła  so
bie  za cel osiągnięcie p ro d u k c ji 
czasów po ko ju  w  te j części N ie 
m iec —  celem  p ię c io la tk i są ba r 
dzo poważne s tru k tu ra ln e  prze
m iany w  gospodarce N iem iec 
wschodnich. Na p ie rw szym  m ie j 
scu stoi tu  rozbudowa przem y
słu  ciężkiego i  kopa ln ic tw a . P ię  
c io la tka  zm ierza do tego, by  tę

O systemie traw o po lnym  W i
liam sa m ó w ił przewodniczący 
spódzielni p ro du kcy jne j z K a n i 
jeszcze na naradzie a k ty w u  spół 
dzielczego w  Szczecinie. W ystą 
p ił on w tedy  przeciw ko ty m  a- 
gronomom, k tó rzy  polecają cze
kać z wprow adzeniem  tego sys
tem u dwa la ta , z uw ag i na n ie 
je dn o litą  k u ltu rę  z iem i w n ies io
nej do gospodarki zespołowej 
przez b y łych  in dyw idu a ln ych  
gospodarzy. A rgu m en t ag ron o 
m ów  w yd a w a ł się log iczny: nie 
ma je d n o litych  b loków  ziem i; 
sąsiadują ze sobą pasy różnie 
w  przeszłości nawożone, obra
biane i  up raw iane ; traw o po lny  
p łodozm ian deb ry  d la  jednego 
odcinka ziem i, na k tó ry m  w  
zeszłym, roku. rosło żyto będzie 
n ieodpow iedn i d la  drugiego, na

część N iem iec, k tó ra  w  rozw o ju  I k tó ry m  b y ły  b u ra k i cukrowe. Za

Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa — początek

n im  spółdzie ln ia p rze jdz ie  na 
na jba rdz ie j nowoczesny s. ' -m  
up raw y, na system W iliam sa — 
tw ie rd z il i n iek tó rzy  agronom o
w ie  _  m usim y doprowadzić zie
m ię spółdzie ln i do jednolitego 
stanu.

Przeciw ko te j tezie w łaśnie 
w ys tą p ił na naradzie przewod
niczący spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
„W spólny S iew“  w  K a n i tow  
Bojm an. „M y  chcemy, aby agro 
nom ow ie opracow ali nam  ośmio 
po łow y system trawopolnego 
płodozm ianu w ed ług  zasad W i
liam sa ju ż  teraz, a n ie  za dwa 
la ta “  — i  k ilk u s e t ak tyw is tó w  
z różnych spó łdz ie ln i p ro du kcy j 
nych w o jew ództw a szczecińskie 
go zgrom adzonych w  sali M ie j
sk ie j Rady N arodow ej o d p o 
w iedzia ło  na to  grzm iącym i o - 
k laskam i.

budowy centrum socjalistycznej Warszawy
N a prze łom owej d la  budow y 

W arszaw y I  K on fe re n c ji W  a r -  
szawskiej organ izacji p a rty jn e j, 
w  lip cu  ubiegłego roku, tow a
rzysz Prezydent B ie ru t jasno i 
w y raźn ie  postaw ił przed całą 
80-tysięczną warszawską orga
n izacją  p a rty jn ą  zadania, ja k ie  
ma ona do w ype łn ien ia  w  zw ią 
zku z rea lizac ją  P lanu  6 -le tn ie - 
go, p lanu  budow n ic tw a  w  W ar
szawie.

Spośród tych  zadań nie t ru d 
no w ybrać te, k tó rych  rea lizac ja  
rozstrzygać będzie o całości.

Jak  w  la tach 1945— 46 ta k im  
rozstrzyga jącym  zadaniem 
skokiem -  by ła  odbudowa m o
stu Poniatowskiego,

ja k  w  la tach 1948-49 rozstrzy 
ga jącym  zadaniem ® ^ z iem  
_  by ła  budowa T rasy W  Z, 

tak  w  la tach 1950 51
stępnych rozstrzygającym  zaaa-
niem  w inno  być i będzie zb 
w an ie  M arsza łkow skie ] Dzie l
n icy  M ieszkaniow ej.

Te w ie lk ie  rea lizacje nie. 
oczyw iście oderwane od całości 
budow n ic tw a warszawskiego.
Są jego w yn ik iem , i s iłą  napę
dową jednocześnie. Są w yn ik ie m  
masowego ruchu współzawod
n ic tw a  pracy i rac jona liza to r
stwa, nowych metod szybkościo
w ych  i  potokowego budowania.

*
Jak iż  jest g łów ny sens budo

w y  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  
M ieszkan iow ej — M.D.M.?

Co wysuwa tę budowę, to 
przedsięwzięcie, na jedno z czo
ło w ych  zadań W arszawy w  P la 
n ie  6-le tn im ? . .

P o  p i e r w s z e :  W m ie jc ie  
socja listycznym  — centrum  m ia 
sta jest jednocześnie ideologicz
nym , cen tra lnym  jego punktem . 
M .D .M . — to jedno z g łównych 
baz ideologicznych cen trum  so
c ja lis tyczne j W arszawy, od k tó 
re j rozpoczyna się budowa cen-

P o  w t ó r e :  M .D.M . — to 
zm iana składu ludności śródm ie 
ścia W arszawy. Na M arsza ł
kow ską i do całej M arszał
kow sk ie j Dzie ln icy M ieszkanio
w e j. do najlepszych, na jp iękn ie j 
szych mieszkań p rzy jdą  na 
m iejsce klas pasożytniczych — 
ludz ie  pracy, robotn icy, w y b it 
n i przodownicy pracy i rac jo 
na liza torzy , czołow i przedstaw i
ciele in te lig en c ji pracującej.

P o  t r z e c i e :  M. D. M. 
to  zm iana cha rakte ru  śródm ieś
cia. Z dz ie ln icy rozdrobnionego, 
przypadkowego handlu, hapdel- 
ku, fabryczek w cen trum  miasta, 
składów, w arszta tów  — przecho 
dzim y do św iadom ie zaplanowa-

Inż. arch. Józef S iga lin
K ie ro w n ik  p ro je k tu  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkaniow ej

zentacyjnego ośrodka ha nd lu  so 
cja listycznego, k tó ry  obsłuży nie 
ty lk o  masy ludności W arszawy, 
ale rów n ież przyjeżdżających z 
całego k ra ju  do sw o je j stolicy. 
Będzie to  n ie  ty lk o  m iejsce w ie l
k ich , nowoczesnych sklepów , ka 
w ia rn i, res tau rac ji, ba rów  —  o- 
św ie tlonych  w nętrz , w ys taw  i 
neonów, ale będzie to  rów nież 
tra d y c y jn y  szlak k in , tea trów , 
k lubów .

P o  c z w a r t e :  M .D .M .— 
to  nowa skala i  nowe fo rm y  a r
ch itekton iczne śródm ieścia W ar
szawy odpow iadające now e j je 
go treści, nowem u try b o w i ży
cia. M . D. M . nawiąże do sta
rych, dobrych tra d y c ji u lic y  
M arsza łkow sk ie j, z odrzuceniem 
bu rżuazy jne j zgn ilizny, kon tras
tu  bogactwa i  nędzy, a ze wzbo 
gaceniem wszystkiego, co by ło  
dobre w  te j części naszego m ia 
sta.

p o  p i ą t e :  M . D. M . —  to 
pierwsza i  naw iększa rea lizacja  
centrum  m ieszkaniowego W ar
szawy, obok dotychczasowych, 
zaawansowanych ju ż  w  budowie, 
w ie lk ich  i ważnych dz ie ln ic  i  o- 
s iedli m ieszkaniowych, ja k  M u 
ranów , M łynów , Nowe i  Stare 
M iasto, M iró w , M oko tów , Koło, 
k tó re  m ają cha rakte r n iem a l w y  
łącznie m ieszkaniowy i  n ie  b iorą 
żywego i podstawowego udzia łu 
w  w ie lko m ie jsk im  życiu społecz
nym  stolicy.

B udow a M arsza łkow skie j Dziel 
n icy  M ieszkaniow ej — to po ry 
wające zadanie. M. D. M . ju ż  w  
pierwszych latach P lanu 6 -le t- 
niego w inna  się Stać dla tego 
wspaniałego planu tym , “ ym  
by ła  Trasa W  — Z d la  P lanu 
3-letniego.

W ykonu jąc p ro je k t całego ze
społu M arsza łkow skie j D zie ln icy 
M ieszkan iow ej, postaw iliśm y 
przed sobą następujące zadania:

P i ę k n o  nowe i naw iązu ją 
ce do tra d y c ji:  zachowanie sta
rego, dobrego uk ładu u licy  M ar 
szałkowskie j i p ięknej osi M a
zow ieckie j, z p lacam i Z baw i
ciela, U n ii Lube lsk ie j i na Roz
drożu, z przebudową i śm iałą 
rozbudową zarówno układu, osi 
i placów ja k  i pięknego założe
nia Osi S tan is ław ow skie j. Wzbo 
gacenie kom pozycji trzema no
w ym i p lacam i (przy P ięknej, 
R akow ieckie j i p rzy  N ow ow ie j
skie j), nową w ie lką  a rte rią  ko
m un ikacy jną  na obrzeżu Parku

ck ich  a R akow iecką, nową ale
ją  spacerową na przedłużen iu 
W aw e lsk ie j od A l. N iepodle
głości do PI. na Rozdrożu. W pro 
wadzenie z ie len i do śródm ie
ścia. W ie lka  kom pozycja  zie lo
nych a le i w zd łuż nowej a rte r ii, 
zazielenienie u lic  i  wszystk ich 
terenów  w ew ną trz  b loków  m ie
szkalnych. A rc h ite k tu ra  o bo
gatych detalach i  bogatym  w y 
kończeniu, k tó re j kom ponowa
nie  oparto, może nie  zawsze je 
szcze skutecznie i  um ie ję tn ie , 
na m etodzie socjalistycznego 
rea lizm u.

C e l o w o ś ć :  W  M.D.M. za
m ieszkiwać będzie w  1955 r. 
45.000 m ieszkańców, rozm ie
szczonych w  po łow ie  w  zdro
w ych, dobrych domach is tn ie 
jących, a w  po łow ie  w  nowych 
domach, k tó re  będą zaw ie
rać 6.000 m ieszkań. W  tym : 
1200 m ieszkań jednopokojo
w ych, 3000 m ieszkań 2-poko jo - 
w ych , 1500 m ieszkań 3-poko jo- 
w ych  i  300 m ieszkań 4-poko jo - 
wych. M ieszkania zapro jekto
wano większe n iż  dotąd, w ycho
dząc z zasady budow y dużych, 
jasnych, w ygodnych pokoi. 
W szystk ie  dom y zaopatrzone bę 
dą w  cen tra lne ogrzewanie, ga
zowe kuchn ie , w indy , zsypy na 
śm ieci, specja lne p ra ln ie , po
mieszczenia na w ózki dziecięce.

D la  tych  45.000 m ieszkańców 
jest zap ro jektow ana obsługa w 
dziedzin ie ośw ia ty , zdrow ia, k u l 
tu ry , zaopatrzenia:

3 szkoły zawodowe, 8 szkół 
podstaw ow ych i  11-le tn ich , 22 
przedszkola, 11 ż łobków , 9 ośrod 
k ó w  zdrow ia , 8 aptek, 2 szpitale 
(rozbudowa is tn ie jących), 4 k i
na (w  ty m  2 nowe), 5 tea trów  (w 
tym  jeden now y), Dom  K u ltu ry , 
muzeum, b ib lio teka , 18 św ie tlic  
i k lubów , k r y ty  basen p ływ ack i, 
siedziba kom ite tu  dzielnicowego 
p a rtii,  ratusz dzie ln icow y, 3 sta 
cje szybkobieżnej ko le i m ie j
sk ie j S K M , 5 urzędów poczto
wych i inne urzędy, kom isaria t 
M il ic ji O byw a te lsk ie j, hala ta r
gowa (rozbudowa istn ie jące j), ho 
te l, straż ogniowa (rozbudowa 
istn ie jące j) garaże na 700 sa
mochodów osobowych, p a rk in 
gi, postoje taksówek, stacje ben 
zynowe, 10 szaletów m ie jsk ich , 
5 c iep łow n i dzie ln icowych, w a r
sztaty rzem ieślnicze i  napraw - 
nie, sieć drobnych sklepów ko
lon ia lnych , k io sk i uliczne wmon 
towane w  w nętrza  sklepów

nego, w ie lkom ie jsk iego rep re - I M okotowskiego m iędzy Śniade'
Obsługa w  dziedzinie hand lu  i  1460 w ind.

żyw ien ia  zbiorowego obliczona 
jes t n ie  ty lk o  na m ieszkańców 
dzie ln icy, ale całego centrum . 
Sieć sklepów obe jm uje  wszy
s tk ie  branże, będzie ich  około 
200. o pow ie rzchn i średnie j 300 
m  kw ., razem  60.000 m kw . w  
tym  około 32.000 m  k w . lo k a li 
żyw ien ia  zbiorowego (8.000 
m iejsc). D la  porów nan ia  należy 
przypom nieć, że dawne sklepy 
na M arsza łkow sk ie j m ia ły  po
w ie rzchn ię  średnio 30 — 40 m 
kw . a dawne „w ie lk ie  m agazy
n y “  — 80 —  100 m  kw .

E k o n o m i c z n o ś ć :
Koszt budow y całości M D M  w  
P lan ie 6 - le tn im  (budynk i, ulice, 
place, uzbro jen ia , zieleń, ośw iet 
lenie, w yburzen ia  i izby zastęp 
cze), w yn ies ie  28.8 m ilia rd a  zło
tych, w  ty m : budowa — 24.1 m i
lia rd a  zł, adaptacja — 2,2 m i
lia rd a  zł, w yburzen ie  w raz z bu 
dową izb zastępczych — 2,5 m i
lia rda  zł.

W  ciągu P lanu 6-letn iego cała 
ta w ie lkom ie jska  dzie ln ica w in  
na być ca łkow ic ie  zakończona.

W  p lan ie  budow y M D M  k ie 
row a liśm y się następującym i 
w y tycznym i:

1. Co dw a la ta  oddawać do u - 
ży tku  kom p le tn ie  zakończony 
fragm ent dzie ln icy.

2 W raz z m ieszkaniam i bu
dować jednocześnie całą sieć 
usługową, tak, aby now i miesz 
kańcy m ie li zapewnione od razu 
norm alne życie.

3. Budow ać p lanowo według 
w ym ogów  tech n ik i budowania 
m iasta : uzbro jen ie  — ulica — 
dom — w ykończenie — zieleń.

4. W  każdej z dw u la tek  zapew 
nić ko le jn o  wzrost nakładów 
zgodny z ogólnym  wzrostem 
nakładów  w  P lan ie  6-letan im .

A  d zbudowania jest wiele.
O to k ilk a  c y fr :
1.820 000 m sześć, budynków  

m ieszkalnvch. 290.000 m sześć, 
sklepów i lo k a li żyw ien ia zbioro 
wego. 400.000 m sześć, urządzeń 
usługowych i ośw iatowych, 
zdrow otnych, ku ltu ra ln ych  itd

210.000 m kw . nowych u lic  i 
placów, 31 ha zieleni. 7 km  — 
uzbro jen ia  podziemnego i nad
ziemnego.

A  oto k ilk a  c y fr  ilus tru jących  
zapotrzebowanie n iek tó rych  de
ficy tow ych  m ateria łów : 10.000 
ton żelaza, 100.000 m kw  kam ie
nia okładzinowego, 20.000 m kw. 

I szkła lustrzanego dla  wystaw.

Co jes t potrzebne, aby zrea li 
zować to  piękne, am b itne i  śm ia 
łe  przedsięwzięcie?

Koncepcja i s tarannie opra
cowany, przedysku tow any sze
roko, uzgodniony i zatw ierdzony 
p ro je k t — jest.

Ś rodk i finansowe, m a te ria ły , 
m aszyny —  są zapewnione, bę
dą.

Doświadczenie — jest i  będzie 
rosnąć w raz z budową

I, wreszcie, na jważnie jsze —  
ludzie. Ludzie  są i  będą w ycho
w yw ać się na samej budowie.

A le  jednym  z g łównych, n ie
zbędnych elem entów  powodze
n ia  budow y jes t e n t u z j a z m  
budow niczych M D M , ludności 
Warszawy» ta k i entuzjazm , ja k i 
tow arzyszył budow ie trasy W -Z.

I  oto w ie lka , rozstrzygająca 
ro la  p a r t i i :

1. Doprowadzić do św iadom o
ści w szystkich członków p a r- 
t i i,  całej k lasy robotniczej i  ca
łe j ludności W arszawy znaczenie 
i sens budowy centrum  soc ja li
stycznej W arszawy — M arsza ł
kow sk ie j D zie ln icy M ieszkan io- 
w e j — M D M , k tó ra  w raz z 
przem ysłem  warszawskim  i

*
W  k ilk a  d n i po naradzie b y 

łe m  w  K an i. I  tu , na b iu rk u  
tow . B ojm ana leżała książka pt. 
„T ra w o p o ln y  system ro ln ic tw a “  
A w a jew a, w ydana przez P IW R . 
W  toku  rozm ow y przewodniczą 
cy sięgnął po nią, b y  udow odnić 
siedzącemu naprzeciw ko p rzy ja 
c ie lo w i —  agronom ow i z PO M -u 
— że system W iliam sa nadaje 
się rów n ież  d la  z iem i ży tn io  - 
k a rto fla n e j, d la  spó łdz ie ln i nasta 
w ione j na gospodarkę hodow la
no -  zbożową i  że można i na
leży zacząć go stosować ju ż  te - 
F£IZ>

W  w y n ik u  dyskus ji agronom 
zgodził się z decyzją zarządu 
spółdzie ln i, zapakował do teczki 
m apkę z iem i spółdzielczej, by w  
ciągu na jb liższych dn i przygoto
wać dokładnie opracowany plan 
zasiewów jesiennych bieżącego 
roku , jako  pierwszego roku  w i-  
liam sowskiego w  spółdzielni. 
Spółdzie ln ia podzielona zostanie 
na dw a b lo k i upraw ne i na 
dw ie  brygady połowę, z k tó rych  
każda będzie m ia ła  swój b lok  
na ca ły okres w ilia m sow sk ie j o- 
śm io la tk i.

*

M e tro  — S K M  — stanow i czo
łow e zagadnienia 6 -le tn ie 
go p lanu budow y socja listycz
nej Warszawy.

2. Zm obilizow ać całą warszaw 
ską organizację pa rty jną , a prze 
de w szystk im  załogę budow laną 
w okó ł budow y MDM,

3. Od samego początku budo
w y  otoczyć opieką całość budo
w y U jąć od razu wszystkich 
p a rty jn ik ó w  M D M  w  jeden zw ar 
ty , bo jow y zespół p a rty jn y , do
dać na stałe in s tru k to ra  z K W  
i z K D  i postaw ić przed ty m  ze
społem am b itne  zadanie: zbudo
wać M D M . W ykonanie tego za
dania stale kontro lować.

4. Pomóc w  wyszkolen iu na 
budow ie „lu d z i M D M ", k tó rzy  
ootem podobnie ja k  „ lu dz ie  
trasy W — Z ", będą na innych 
budowach W arszawy i k ra ju  za 
lążkiem  nowych zespołów dla 
nowych „Z e ra n i“  i „N ow ych 
H u t“ .

Praca nad budową M D M  roz
poczyna się dziś. Dziś rano ruszą 
do bo ju pierwsze kopaczki na 
M arsza łkow skie j p rzy P ięknej,

Być może, że sprawa w p row a
dzenia systemu W iliam sa do spół 
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  K an i 
w yda się kom uś sprawą lo k a l
ną, albo sprawą gospodarczą, a l
bo zagadnieniem korzystan ia  ze 
w span ia łych osiągnięć ra d z ie c 
k ie j na uk i agronom icznej. P ra w 
dą je s t i  jedno i  d rug ie  i  trze 
cie. A le  p raw dą też je s t — n a j
p iękn ie jszą p raw dą — że jeste
śmy św iadkam i narodzin  nowe
go typ u  działacza i  nowego ty 
pu a m b ic ji na w s i po lsk ie j. N a j
p iękn ie jszą p raw dą jes t nagi 
fa k t, iż  przewodniczący spółdziel 
n i p ro du kcy jne j s tud iu je  nauko
we dzieła agronomiczne, że n ie 
c ie rp liw ie  i z entuzjazm em  się
ga po zdobycze przodującej na
u k i radzieckie j, w idząc w  tym  
dobrobyt i przyszość krzepną - 
cej, nowej, socja listycznej wsi.

K an ia  jes t najstarszą spółdziel 
n ią  p rodukcy jną  w  w ojew ódz
tw ie  szczecińskim. Ta „s ta ra “  
spółdzie ln ia liczy  15 miesięcy 
życia. W ciągu tych 15 miesięcy 
spółdzie ln ia wzbogaciła się, za - 
pe łn iła  się je j obora, w yros ły  
m u ry  zabudowań, napęczniało 
kon to  bankowe. I  w yrosła  duma 
D um n i są ludzie  K a n i ze swych 
k rów , pól, pom ysłowych dom - 
ków  dla  nowonarodzonych cie

koszykow e j, k tó re  rozpoczną-) lą t, z racjonalnego żyw ienia by
w vkopy pod fundam enty domów 
M D M

K ie row n ic tw o  rea lizac ji te j 
w ie lk ie j budowy P lanu 6 -le tn ie 
go spoczywa w  rękach naszej 
p a rtii,  k tó ra  w izję, centrum  so
cja lis tyczne j W arszawy w  ciągu 
k ilk u  la t na jb liższych przem ieni 
w  rzeczywistość.

dła. D um ni są z tego, że do po
czątku lipca br. zw iedziło  ich 
spółdzie ln ię 49 wycieczek z in 
nych gromad. D um ni są z te
go, że ludziom , k tó rzy  p rzyb y li 
w  tych wycieczkach, p o tra f ili u - 
dowodnić wyższość gospodarki 
socja listycznej nad in d y w id u a l
ną. I  — co najważniejsze — że

p o tra f i l i  dowieść tego swoim 
na jb liższym  sąsiadom, chłopom  
z ich  w łasne j grom ady.

*
W  zeszłym roku , w  p ie rw  - 

szych m iesiącach is tn ien ia  spół
dz ie ln i p ro dukcy jne j, pom iędzy 
nią  a resztą grom ady s ta ł tw a r
dy  m u r wza jem nej nieufności. 
Ludzie  spó łdz ie ln i n ie  zraża li się 
tym . P ozostaw ili tam tych  ich 
w łasnem u losow i. „S am i p rz y j
dą“  — m ó w ili.

A le  w  październ iku, po uchwa 
łach B iu ra  O rganizacyjnego KC, 
na zebran iu podstaw owej orga
n izac ji p a rty jn e j towarzysze ude 
rz y li się w  p iers i. P ad ły  słowa
0 „ode rw an iu  się od m a ło ro l
nych i ś redn ioro lnych“ , o .pozo
staw ien iu  m ało ro lnych  na pa - 
stwę ku łack iego w yzysku". I  
zapadły decyzje, k tó re  zaważyły 
na późnie jszym  losie grom ady.

Członkow ie p a r t i i rozeszli się 
po grom adzie, by  kruszyć n .u r 
dzielący spółdzie ln ię od in d y w i
dua lnych  chłopów  m ałoro lnych
1 średniorclnych. 
odbyło się uroczyste zebranie 
członków  spółdzielni, na k tó rym  
p rzy ję to  p ierwszych 15 rodzin  r 
gromady.

A  w ięc przekonali.
N ie by ło  to  an i ła tw e , ani 

proste.
P ope łn ilibyśm y błąd, gdybyś

m y sądzili, że to  bogata obora 
licząca 80 k ró w  do jnych, k tó ra  
w  g rudn iu  dała 320.000 zł docho 
du (w  m aju  br. ju ż  470.000) — 
że to autom atycznie przekonało 
m ałoro lnych i  średnioro lnych 
chłopów z gromady. To b y ł a r
gum ent n ie w ą tp liw ie  m ocny, ja k  
m ocnym  b y ł argum ent o 2 m i ln. 
z ł dochodu ze sprzedaży p rzy - 
chówka, ja k  m ocnym  b y ł a rgu
m ent o lepszym  urodza ju, o p ię 
c iu  trak to ra ch , ja k ie  spółdziel -  
nia wówczas posiadała. To b y ły  
rzeczy bezsporne i  n ie w ą tp liw ie  
mocno przekonywające. Gdy 
dziś spytacie P ią tka  Stanisława, 
k tó ry  — ja k  in n i — w aha ł się 
d ługo i  d ługo zastanaw iał zanim 
w  styczniu napisał podanie o 
p rzy jęc ie  do spółdzie ln i, dow ie
cie się, że na swym  polu zebrał 
w  zeszłym roku  żyta dwa razy 
m n ie j an iże li zebrała na jednym  
hektarze spółdzielnia, dowiecie 
się, że przepadła m u zupełnie 
ja ra  pszenica. „Z ły  rok  b y ł na 
ja re “  — pow iada i dodaje zaraz 
z uśmiechem — dla m nie zły a 
w  spółdzie ln i jakoś dob ry“ .

A le  P ią tek długo się w aha ł 
m im o to.

— Bo wiecie. — m ó w ili, że 
w  spó łdz ie ln i człow iek nie ma 
żadnej wolności.

K to  m ów ił?
P ią tek tego nie w y ja w i. A le  to 

nie tajem nica. M ó w ili ci, k tó rzy  
na decyzję podstawowej o rgan i
zacji p a rty jn e j ź października 
odpow iedzie li wzmożoną w a lką  
oszczerczą przeciw ko spółdzie ln i 
p rodukcy jne j. C i sami, k tó rzy  
chcie li się do n ie j dostać, by ją  
rozłożyć od w ew nątrz, i  „udow o
dn ić “  chłopom  z grom ady że 
spółdzielnia to „n iew o la “ . Nazy 
w a li się: M ark iew icz, C ybu lsk i 
i Stasiak. B y li:  ku łakam i, sza
b ro w n ikam i, w rogam i.

I  w  ostre j walce z tą tró jk ą  
ku łacko  -  spekulancką odbyły 
się przygotow ania do uroczyste
go zebrania, na k tó ry m  p rzy ję 
to p ierwszych 15 gospodarzy i  
grom ady. M u r został przełama 
ny. N ied ługo po tym  w stąp iło  
dalszych k ilku n a s tu  gospoda
rzy.

*
A  agronom  PO M -u

ta ł 22 lipca 1950 r. go tow ym  
planem  w iliam sow skich  zasie -  
wów, k tó re  ubogą ziemię tu te j 
szą uczynią urodzajną, a tw a r
de życie lu d z i uczynią lżejszym , 
sy tym  i  szczęśliwym.

N a marginesie

Dobrana rodzinka
Pod w p ływ e m  klęsk na Kore i, 

A m erykan ie  i  ich  sate lic i prze
s ta li się ju ż  krępować. W  poszu
k iw a n iu  sojuszników, koła rzą -  
dzące Stanów Zjednoczonych i  
Europy zachodniej coraz gw a ł
tow n ie j propagują o fic ja lne  w łą  
czenie frank is tow sk ie ) H iszpan ii 
i  t ito w s k ie j Jugosław ii do „w ie l
k ie j zachodniej rodz iny“ .

W  jednym  z ostatn ich num e
rów  londyńskiego dziennika kon 
serwatywnego „D a ily  Te le- 
graph" ukazał się a rty k u ł, na
w o łu jący  do wciągnięcia H iszpa
n i i na pełnoprawnego członka  
atlantyckiego b loku . „Zachód  
jest jeszcze s łaby —  pisze 
dzienn ik  — i  nie  można u m n ie j
szać znaczenia w spółpracy Hisz  

. panii. Je j położenie stra teg icz- 
I  w  styczniu ng ,est nacj er  istotne, je j  a rm ia  

_  wyszkolona. B ra k  je j ty lk o  
ciężkiego uzbro jen ia  i  nowocze
snego lo tn ic tw a . N ie możemy się 
d łuże j pozbawiać takiego poten 
cja lnego so jusznika“ .

To, czego domaga się głośno 
„D a ily  Telegraph“ , ju ż  się robi 
po cichu. Rezydent generalny  
F ra n c ji w  M arokku  — gen. Juin 
przeprow adził rozm owy z w y 
sokim  kom isarzem  M aroka  
hiszpańskiego generałem V are lą  
na tem at „  organ izacji w o jsko  -  
w e j M arokka. Po rozm owie, o -  
ba j generałowie u d a li się po 
b łogosław ieństwo do posła USA 
w  Tangerze — P litta , k tó rem u  
przeds taw ili treść narad.

Równocześnie do Paryża p rzy 
b y ł hiszpański m in is te r spraw  
zagranicznych, k tó ry  ma zbadać 
m ożliwości zwiększenia dostaw  
w o jskow ych  do H iszpanii.

P róby w ciągnięcia ja w n ych  fa  
szystów do pa k tu  a tlan tyck iego  
b y ły b y  oczyw iście niepełne, 
gdyby pom in ię to t itow ską  Jugo
sław ię. D latego też w  Atenach, 
według  doniesień rad ia  W olnej 
G rec ji, toczą się ta ine  rokow a
n ia  z de legatam i T ito  przy « -  
dziale A m erykanów  w  sprawie 
koo rdynac ji w o jskow e j między 
A tenam i a Belgradem.

Żeby titow co m  nie zabrakło 
w zorów , postarano się dla nich  
o h itle ro w sk ich  fachowców. 
P rzybyw a ju ż  tam  zbrodniarz 
w o jenny  Skorzenny, a obecnie 
p rz y b y ł m u do pomocy jego b y 
ły  szef — generał h itle row sk i, 
K le is t. K le ls t, skazany za zbro
dnie wojenne, został nie ty lko  
zw oln iony, ale m ianow any do - 
radcą jugosłow iańskiego sztabu 
generalnego. Jednocześnie Wa - 
szyngton i  Belgrad tworzą od
dzia ł y  z a lbańskich faszystów  i 
zdra jców, przebyw ających w  
USA  i  M acedonii jugos ław iań  - 
skie j. Paryska „A c tio n " donosi 
o współpracy T ito  z greckim  
sztabem generalnym.

Na obecnej kon fe renc ji zastęp 
cóio m in is tró w  spraw zagranicz
nych paktu  atlantyckiego, b ra  - 
kow ało przedstaw icie li Franco  i 
T ito . ale sądząc z w ypow iedzi 
prasy zachodnio - europejskie j, 
zasiądą tam oni w  n ied ług im  
czasie.

1 dlaczegóźby nie?
Zawsze to  i  nauczyć się moż

na w ie le  od siebie a i  p rzy jem 
n ie j we „w spó lne j zachodniej 
rodzin ie".

A raczej rodzince Dobranej 
rodzince gangsterów, rabusiów  i 
podpalaczy.

OSAp rz y w i-



TRYBUNA LUDU $ir 209

Tow. K ry g ie r  przekazuje ostatn ie uw ag i o stanie maszyny to  w . 
Czapczykowi, k tó ry  obejm uje służbą na parowozie.

(do a r ty k u łu  obok).
Foto  W . Suchecka

Ruch racjonalizatorski przyśpiesza 
budowę Nowej Huty

Pracownicy Państw. Przedsię
biorstwa Robót Komunikacyj
nych N r 3 — jednego z wielu 
przedsiębiorstw zatrudnionych 
przy budowie Nowej Huty — 
założyli ostatnio klub racjonali
zatorów, który już w pierwszym 
miesiącu wykazał ożywioną 
działalność.

Klub ma na celu usprawnie
nie prac związanych z budową 
nowej drogi, łączącej Nową Hu
tę z Krakowem. Na uwagę za
sługują usprawnienia zgłoszone

przez: P io tra  K an torę , S tan is ła
w a Dużyńskiego oraz M ariana  
Ć w ieka, w  znacznym stopniu 
u lepszy ły  one działa lność ko
paczki „M eph is to “  i  po g łęb ia rk i 
„A rt is z a “  oraz p rzyczyn iły  się 
do zm niejszenia kosztów w ydo
bycia  ziem i.

U sp raw n ien ia  te  przyśp ieszyły 
m. in . w  znacznym  stopniu w y 
konan ie p lanu  robót, zw iąza
nych z budową m iasta Nowa 
H u ta  oraz p rzyn io s ły  znaczne 
oszczędności, (e)

—  Uwaga, uwaga! Pociąg po
śpieszny z Gdyni do Bydgoszczy 
wjedzie za chwilę na tor 3 przy 
peronie II-g im . Powtarzam... 
Świst lokomotywy zagłusza dal
sze słowa.

Z parowozu PM  2-5 wychodzi 
maszynista Krygier i przekazu
je  go Czapczykowi. Krótki ra
port tego dnia jest inny, niż 
zwykle. Załoga parowozu reali
zuje zobowiązanie: 150 tys. km  
bez mycia kotła i napraw bie
żących, przy przeciętnym dobo
wym przebiegu 672 km.

Jeszcze uważniej trzeba kon
serwować maszynę i przeglą
dać parowóz, bardziej dokład
nie informować towarzyszy o 
bieżącym stanie parowozu.

— Ławniki w  porządku, k li
ny osiowe i panewki dociągnię
te, dmuchawka mi się tylko 
oberwała — szybko informuje 
Krygier — ale ją naprawiłem 
i wszystko jest dobrze.

Pociąg rusza. Przez okno pa
rowozu widać Czapczyka.

— A  na panewkę krzyżową 
uważaj! — rzuca Krygier, chcąc 
przekrzyczeć świst parowozu.

W alka o oszczędność 
i  lepszą konserwację 

maszyn zaczęła się 
od początku

Kiedy w  1946 r. maszynista 
Czapczyk zgłosił się do naczel
nika Parowozowni bydgoskiej z 
prośbą o przeniesienie go ze

praca dała i
Wanda Suchecka

stanowiska pracownika u mysio 
wego dyspozytury — z powro
tem na parowóz, zrozumiano go 
i nie oponowano. Wiadomo by
ło wszystkim, że ten doświad
czony, stary kolejarz, który od 
1919 r. prowadzi maszynę, nie 
usiedzi na żadnym innym miej
scu.

Czapczyk zabrał się ostro do 
roboty } nie ustępował, mimo, 
a może właśnie dlatego, że pa
rowozy były zniszczone. Wie
dział, że trzeba w jak najszyb
szym czasie odbudować i na
prawić zniszczenia z okresu woj 
ny. • .

Wraz ze swym kolegą K ry
gierem, którego znał jeszcze z 
parowozowni w Zbąszyniu, za
czął obsługiwać parowóz P M - 
2-23. I  już wtedy rozpoczęła się 
walka o zwiększenie dobowego 
przebiegu, który wynosił wów
czas 200 —  250 km, o oszczęd
ność na paliwie, o lepszą kon
serwację maszyny. Walka ta po 
tęgowiła się z każdym miesią
cem, z każdym rokiem.

Zobowiązanie nie przyszło 
łatwo

— Widzicie — mówił we wrze 
śniu 1949 r. do Krygiera i 
Szwarca z zapałem Czapczyk — 
gdyby zastosować „sodafos“ 
(środek, zmiękczający wodę) 
przy obsłudze naszych parowo

zów za przykładem maszynis
tów radzieckich, o których o- 
powiadał nam tow. Milewski, 
gdybyśmy zaczęli naprawdę co
dziennie, bieżąco dbać o paro
wóz, powiększylibyśmy jego 
przebieg między płukaniem ko
tła i mielibyśmy tysiące Zło
tych oszczędności.

— Dotychczas parowóz bez 
mycia kotła przejeżdża 8 do 10 
tys. km, może uda się więcej...

Myśleli, kombinowali, wahali 
się, ale w końcu przyzwyczaje
nie do starych form pracy, lęk 
przed powzięciem zobowiąza
nia, zwyciężyła świadomość, że 
zastosowanie „sodafosu" przy 
obsłudze parowozu, że należy
ta dbałość i konserwacja naj
mniejszej nawet części maszy
ny, to miliony złotych oszczęd
ności, to dodatkowe tysiące k i
lometrów, które dzięki zwięk
szeniu przebiegu remontowego 
i  między płukaniem kotła, przej 
dzle parowóz.

Zaczęli wspólnie obliczać. Do
tychczas odstawiano parowóz do 
przemycia kotła 4 razy w  mie
siącu, na co potrzeba było-64 ro
boczo -  godzin, do ponownego 
rozpalenia paleniska po jego wy 
gaszeniu — 1 tona węgla, łącz
nie więc 4; tony. A  co najważ
niejsze — można zwiększyć wy
korzystanie parowozu w  miesią
cu.

Turystyka w Planie 6-letnim

3.771.000 zl premii otrzymali 
przodujący kolejarze Poznania

Za w yd a jn ą  pracę oraz sto
sowanie ulepszonych metod 
pracy, K o m ite t O kręgow y W spół 
zaw odnictw a P racy p rzy  za
rządzie Z Z K  w  Poznaniu na
g ro dz ił ostatn io 1.175 pracow 
n ik ó w  D O K P  —  Poznań p re 
m ia m i p ien iężnym i na kw o tę  
3.771.000 zł. 30 w y b itn y c h  p rzo
d o w n ików  p racy  o trzym a ło  od
znak i „P rzod ow n ik  p racy“ , a 
13 rac jona liza to rów  odznaki 
„R a c jon a liza to r p ro d u k c ji“ .

M . in . nagrodzony został Jó
zef Gendera z Poznania, k tó ry  
w yró żn io ny  został po raz 21. 
Gendera, p ra cow n ik  ekspedy
c j i  tow arow e j w  Poznaniu, dzię 
k i  doskonałej o rgan izac ji p ra 

cy osiągnął średnio 160 proc. 
norm y, a od czasu przystąp ien ia  
do w spółzaw odnictw a d ługo fa 
lowego —  norm a jego w ynosi 
184 proc.

Fe liks  Jądrzak z Leszna na
grodzony został po raz 17-ty 
za w ykonan ie  178 proc. norm y. 
Jądrzak w yró żn ia  się obowiąz
kowością i  sum iennością pracy, 
p rzyczyn ia jąc się do podniesie
n ia  w yda jności p racy wśród 
swych w spółtowarzyszy.

W śród w yróżn ionych  rac jo 
na liza to rów  zna jdu je  się E d
m und Chm ara z parow ozow ni 
w  Gnieźnie, k tó ry  u lepszył p ro 
dukc ję  części kom ina parow o
zowego. (a)

Na plenarnym posiedzeniu I Domy turysty, zawierające co 
Rady Turystycznej przy M in i- najmniej 500 miejsc sypialnych 
sterstwie Komunikacji zapadła i urządzenia tzw. hotelu dzień'

Już 3.602 kandydatów zapisało się 
na uczelnie łódzkie

Na wyższe uczelnie w  Łodz i s tw ow ej Wyższej S zkoły Pe-
zgłosiło się w  p ierw szym  te rm i
n ie  zapisów 3.602 kandydatów , z 
czego ponad 1.900 —  to  dzieci 
ro b o tn ik ó w  oraz m ało i  śred
n io ro ln ych  chłopów.

N a jw iększa  liczba podań (952) 
o przy jęc ie  w p łyn ę ła  do A kade
m ii M edycznej.

N a U n iw e rsy te t Łó dzk i w p ły 
n ę ły  903 podania. N a jw iększa 
je s t frekw e nc ja  na w ydzia le  ma 
tem atyczno -  p rzyrodn iczym  U - 
n iw e rsy te tu , na k tó ry  złożono 
344 zgłoszenia. Na P o litechn ikę  
Łódzką  zapisało się 761 osób. 
W ydz ia ł w łók ienn iczy  te j uczel
n i  zw iększył liczbę m ie jsc trz y 
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z ub. ro 
k ie m  akadem ickim . Do Pań-

dagogicznej w  Łodz i w p ły 
nęło 335 podań, do P ań
stwow ej Wyższej S zkoły Ekono
m icznej 461 podań, do czterech 
łódzkich uczeln i a rtystycznych : 
P aństw ow ej Wyższej Szkoły A k  
to rsk ie j, P aństw ow ej Wyższej 
Szkoły F ilm ow e j, P aństw ow ej 
Wyższej Szkoły M uzycznej i  
Państw ow ej Wyższej Szkoły 
Sztuk P lastycznych zapisało się 
łącznie 187 osób.

W szystkie wyższe uczelnie 
łódzkie  w p row a dz iły  u ła tw ie n ia  
p rzy zapisach dla  kandydatów , 
odbyw ających obecnie służbę w  
brygadach „S P “ .

D ru g i okres zapisów na uczel 
nie wyższe w  Łodz i trw a ć  bę
dzie od 1 do 10 sierpn ia. (a)

uchwała, która wpłynie w spo
sób decydujący na kształtowa
nie się ruchu turystycznego w  
Polsce. Zebrani przedstawiciele 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego i Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego postanowili po 
łączyć te dwie organizacje oraz 
inne pokrewne (Liga Ochrohy 
Przyrody, towarzystwa 1 związ
ki miłośników ziemi i zwierząt, 
instytuty ludoznawcze i związ
ki turystyczne) w jedną maso
wą organizację pod nazwą 
„Polskie Towarzystwo Tury
styczno-Krajoznawcze".

Jednolita, nowa struktura or
ganizacyjna, wiążąca Towarzy
stwo z masowymi organizacja
mi społecznymi, stworzy po
myślne warunki realizacji pod
stawowych założeń masowości 
turystyki, planowego szkolenia 
kadr i zasilenia ich świeżymi 
siłami, przede wszystkim spo
śród młodzieży, kierowanej 
przez ZMP.

Znikną więc rozbieżności w  
kierowaniu ogólnym ruchem 
turystycznym, wywoływane nie 
skoordynowaną często działal
n o ś c ią  ró ż n y c h  to w a r z y s tw ,  o d 
nowią się kadry przewodników, 
staną na właściwym poziomie 
wydawnictwa turystyczno-kra
joznawcze.

Ruch turystyczny, kierowany 
przez jedną komórkę organiza
cyjną, można było już ująć, w  
ramy konkretnego, ogólnopań- 
stwowego planu i taki plan 
stworzono.

Nowe domy turysty
Ciekawie zapowiada się sze

ścioletni plan inwestycji tury
stycznych, które zamykają się 
sumą 6.168 miln. zł.

Największy procent kredytów 
(1.805 miln. zł) przewidziano na 
budowę tzw. domów turysty, 
niezbędnych w większych mia
stach, szczególnie zaś w War
szawie, do której przyjeżdża 
niekiedy do 30 tys. turystów 
dziennie.

nęgo, w dużej mierze zaradzą 
brakom w tej dziedzinie.

Plan 6-letni przewiduje bu 
dowę 2 domów turysty w  W ar 
ssawie oraz po jednym w Gdy
ni, Krakowie, Zakopanem i  Ka
towicach.

Drugą eo do wielkości pozy
cją w  inwestycyjnym planie tu
rystycznym są wydatki na roz
budowę burs turystycznych, 
schronisk i stanic. Do ważniej
szych inwestycji naieży tu bu
dowa dwóch domów wycieczko
wych (w Płocku na 150 łóżek 
i  Rucianach, nad jeziorami ma
zurskimi, na 300 łóżek), schro
niska w  Szwajcarii Kaszubskiej 
nad jeziorem Wdzydzona, na 
szczycie Babiej Góry, na Pre- 
chybie, nad Morskim Okiem o- 
raz w Skarżysku nad zalewo
wym Jeziorem przy zaporze.

W yciągi krzesełkowe 
i kolej dla dzieci

Popularna kolejka linowa na 
Kasprowy zdobędzie groźnych 
konkurentów w postaci najbar
dziej nowoczesnych górskich 
W y c ią g ó w  k rz e s e łk o w y c h .

Turystyka nasza wzbogaci się 
o wyciągi z krzesełkami na 2 o- 
soby w Szyndzielni, Karpaczu, 
Krokwi, Skrzynnem, kuracju-

z kabinkami zamkniętymi, nar
ciarze i doświadczeni turyści 
pojedyncze krzesła kolejki w  
Dolinie Chochołowskiej. Pla
nuje się także budowę nowego 
wyciągu krzesełkowego z Hali 
Gąsienicowej, który zastąpi daw 
ny i przestarzały wyciąg » -  
niowy na zboczu Kasprowego.

Zwrócono wielką uwagę na 
odpowiednie urządzenie ośrod
ków wycieczkowych w pobliżu 
wielkich miast, gdzie ich miesz
kańcy mogliby wygodnie odpo
cząć w niedzielę czy święta. 
Szczególnie wielkie inwestycje 
przewidziano w Kampinosie — 
idealnym ośrodku week-ehdo- 
wym dla ludności stolicy, a zwła 
szcza dla młodzieży. Poza budo 
wą domów wycieczkowych, ba
senów pływackich, boisk spor
towych itp. planuje się tu urzą
dzenie wzorem Związku Radziec 
kiego, Węgier, Rumunii i Buł
garii — wąskotorowej kolei, ob
sługiwanej przez młodzież.

Wszystkie te inwestycje, zwię 
kszenie ilości sprzętu turystycz
nego i środków lokomocji przy 
czynią się do wzrostu masowe
go ruchu turystycznego, do ko
rzystania z niego przez najszer
sze masy pracujące, Właści
wa opieka nad ruchem tury
stycznym i jego popularyzacja, 
co jest jednym z głównych za
dań nowopowstającego Towa
rzystwa, zdobędzie turystyce i 
krajoznawstwu tysiące nowych

Nie wahali się dłużej. W  paź
dzierniku 1949 r. trójka bydgo
skich maszynistów postanowiła 
przejechać na parowozie PM2-5 
90 tys. km bez płukania kotła i 
napraw bieżących.

W marcu br. Czapczyk, K ry
gier i Szwarc wraz z pomocnika 
mi zameldowali, że — „dzięki 
przedłużeniu dobowego przebie
gu parowozu i przedłużeniu o- 
kresiu między myciami kotła za
oszczędzili ok. 4 miln. zł“.

Zobowiązanie wykonali zwy
cięsko, bo czuwała nad nimi 
organizacja partyjna, służąc im 
radą i pomocą, bo pomagali im 
wszyscy — dyrekcja, laboranci, 
personel techniczny.

Zw yciężyli dzięki 
kolektyw nej pracy 

i  zaufaniu
—  Dokonaliśmy tego, czego się 

podjęliśmy, dlatego jeszcze — 
powiedział Krygier — bo mamy 
nawzajem do siebie głębokie za
ufanie, bOz którego nasza współ 
na praca nie byłaby możliwa. 
Kiedy parowóz prowadzi Czap
czyk lub Szwarc, jestem spokoj
ny, wiem, że nie się nie stanie. 
Każdy z nich żyje przecież tą 
maszyną tak jak i ja.

Trójka czołowych maszyni
stów bydgoskich nie poprzesta
ła na dotychczasowych osiągnię
ciach 1 postanowiła dla uczcze
nia Święta Odrodzenia powięk
szyć swoje zobowiązanie — 
przejechać 150 tys. km bez my* 
cia kotła i napraw bieżących.

22 llpca —  Czapczyk, Szwarc 
i Krygier wykonali swe zobowią 
Zanie, przynoszące naszej go
spodarce narodowej ok. 9 miln. 
złotych oszczędności.

Ta trójka. rozumiejących 
socjalistyczny styl pracy, lu
dzi zapoczątkowała w dzie
jach naszego kolejnictwa wiel
ki przełom, krusząc utarte i 
ustalone normy techniczne w za 
kresie eksploatacji i obsługi pa
rowozu.

Czyn bydgoskich maszynistów 
nie był jednorazowym zrywem. 
Te 9 miln. zł oszczędności wy
pełniła długa droga — początko 
wo niewiara we własne siły, 
przełamanie Jej, a potem — u- 
ciążliwe studia w  laboratorium, 
stałe podnoszenie swych wiado
mości technicznych — a przede 
wszystkim nowy styl pracy ko
lektywnej, opartej na wzajem
nym zaufaniu, na umiłowaniu 
zawodu i słuszności sprawy.

P r z e g l ą d  p r a s y

Rozszerzyć ruch współzawodnictwa 
na wsi

Współzawodnictwo w rolni
ctwie rozpoczęło się najpierw 
wśród robotników rolnych w  
PGR-ach oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych, natomiast nie 
słychać było o współzawodni
ctwie w gospodarstwach chłop
skich. W Poznańskiem współza
wodnictwo między chłopami na 
indywidualnych gospodarkach 
rozpoczęło się w okresie wiosen 
nej akcji siewnej w roku 1949. 
Jak donosi „Gazeta Poznańska“ 
(Nr 204) w Poznańskiem:

„O toczony op ieką p a rt i i ru ch  
w spółzaw odnictw a na Wsi wzrasta 
coraz ba rdz ie j. Do w spóizaw odni- 
e tw a o  te rm inow ą rea lizac ją  po
d a tku  grun tow ego 1 FOR sta ją 
ch łop i i l  po w ia tów  w o j. poznań
skiego. Do w spółzaw odnictw a w zy 
w a grom ada — gromadą w  Jesien
n e j a k c ji s iew ne j, następnie zaś w 
a k c ji Skupu zboża. N a czoło zw y- 
eiązeów w y b ija ją  złą ta k ie  grom a
dy, ja k  K am ien iec w  pow. ko te iań  
zk im . N ow y D w ó r w  pow. nowoto 
m ysk lm , da le j — ch łop i pow ia tów  
Kościan, Leszno, G ostyń, O strów  1 
w ie le , w ie le  in n ych .“

Rok bieżący stał się przełomo 
wym na odcinku współzawodni
ctwa między gospodarzami w 
w»j."poznańskim:

„R u c h  w spółzaw odnictw a o b ją ł 
w  ty m  ro k u  w szystk ie  g m in y  na
szego w ojew ództw a,, udz ia ł bierze 
11.SM g rup  hodow ców  I p roducen
tó w ,— razem  217.SM, ch łopek i  ehlo 
pów. L iczba uczestn ików  w spółza
w odn ic tw a  na wsi, k tó ra  w  stosun 
k u  do ro k u  ub iegłego w zrosła o 
przeszło, • •  p rocen t da je  najlepsze 
św iadectw o tem u, te  w śród podsta 
w ow e j m asy ch łopsk ie ] narasta 
świadomość socjalistycznego sto
sunku  do now ych  fo rm  gospodar
k i  ro ln e j, ie  ehłop spółdzielca, 
ja k  ró w n ic *  m a to i  ś re dn io ro lny  
gospodarz In d y w id u a ln y  czuje stą 
współgospodarzem odpow iedzia l
n y m  za losy k ra ju .

W  rocznicą Ś w ięta Odrodzenia 
22 llpca , zw ycięzcy ru c h u  współza
w odn ic tw a  Zostali uroczyście na
grodzen i p ię k n y m i dyp lom am i, o- 
raz w a rtośc iow ym i nagrodam i.

, Z w yc iąsk le  zespoły hodow lane, 
p lan ta to rów , ra c jo n a liza to rzy , k ie 
ro w n ic y  g rup  i  ch ło p i p rzodow n icy  
p ra cy  o trz y m a li w  nagrodą 1334 
dyp lom y. T3 ap teczk i w e te ry n d ry j 
ne. H i  książek oszczędnościowych 
1 nagrody w  postaci g o tó w k i na 
łączną sumą jednego m ilio n a  z ło 
ty c h " .

„Gniotu Krakowsku“ (Nr. 205) 
wskazuje, że najsprawniej prze 
biegały w  Krakowskiem żniwa 
(są tam one już na ukończeniu) 
w PGR-ach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych, dzięki zastosowa

niu mechanizacji oraz socjali
stycznego współzawodnictwa.

Ale nie wszędzie współzawod 
nictwo rozwinęło się w należy
tym zakresie. Tak np.:

„W  PGR w  O koc im iu  u tw orzono 
na naradzie p rzedżn iw ne j ls-oso- 
bowe b rygady, k tó re  m ia ły  ze so 
bą w spółzawodniczyć. A k c ja  ta  
je dn ak  ju ż  po k i lk u  dn iach stanę
ła  na całego, w  b ra ku  k o n tro li w y  
n ikó w  sku tk ie m  pozostaw ienia b ry  
gad samych sobie. Wobec tego b ry  
gadziści ob. Jan Kornaś i  Jan 
Łach p rzys tą p ili do wspóizaw odnł 
c tw a indyw idua lnego , co łącznie z 
w ys iłka m i ta k ich  a m b itnych  ro bo t 
n ikó w  Jak ob. A n to n i B aran, Jan 
Szydłow ski 1 in n ych  przyn ios ło  
znaczne przyspieszenie żn iw a. A le  
do ogólnego dobrego czynu p rzy 
c z y n ili sią i  ju n a cy  SP z O koci
m ia  (MS juna kodn iów ek) oraz p ra 
cow n icy  b iu ro w i PRN, cz łonk in ie  
L ig i K o b ie t i  Z M P -ow cy z B rze
ska. Ta pomoc Junaków , pomoc 
p racow n ikó w  z Brzeska pp l in i i  
łączności m iasta ze wsią, k tó re j 
w artość z p u n k tu  w idzen ia  k laso
wego 1 po litycznego je s t godna u - 
znania i  pochw ały — m usia ła je d 
nak w  ty m  w ypadku  zastąpić pe ł
n y  z ry w  załogi. D a łaby ona prze
cież ze siebie o w ie le  w iąee j, gdy
by konsekw entn ie  doprowadzona 
do końca zaplanowane współza
w odn ic tw o  zespołowe!“ .

Zapoczątkowane między po
wiatami współzawodnictwo przy 
niosło dobre rezultaty również 
w pracach żniwnych na gospo
darstwach indywidualnych. W  
Krakowskiem inicjatywę do 
współzawodnictwa międzypowia 
towego podjęła Powiatowa Ra
da Narodowa w  Limanowej, 
wprowadzając:

„sys tem  k w ito w a n ia  św iadczeń 
pom ocy zązledzkie j przez korzys ta  
ją cych  z n ie ] ch łopów  m a ło ro l
n ych  i  ś re dn io ro lnych . P otw ierdza  
n ła  ta k ie  dołączane są do gromada 
k ic h  p lanów  pom ocy sąsiedzkie j, 
co w  każdej c h w ili u m oż liw ia  
stw ie rdzen ie  s tanu zrea lizow an ia  
p lanów . W  pow . lim a n o w sk im  r o i  
p laka tow ano w e w szys tk ich  g ro 
m adach odezw ą-lns trukc ją , w ska
zującą ro ln ik o m  sposoby korzys ta  
n la  z pom ocy sąsiedzkiej 1 ośrod
k ó w  m aszynow ych, sposoby w a łk i 
z w yzysk iem  bogaczy w ie js k ic h " .

Wkrótce rozpoczynają się 
przygotowania do jesiennej ak
cji siewnej — zastosowanie do
tychczasowych doświadczeń 
współzawodnictwa zarówno w  
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach jak i w  gospodar
stwach indywidualnych, przyczy 
ni się do lepszego i sprawniej
szego przeprowadzenia tych sie 
wów.

Wiadomości sportowe

sze w Rabce otrzymają wyciąg! zwolenników .(ra)

Przy pomocy jednego traktora 
pracują dwa pługi

W Lisnowie pow. Grudziądz 
odbyły się ciekawe próby do
konywania orki na ugorze przy 
pomocy jednego ciągnika i 
dwóch pługów.

Na zlecenie, Centralnego Biu
ra Konstrukcyjnego, fabryka 
narzędzi rolniczych „Jnia" w 
Grudziądzu wykonała nowy typ 
sżeścio-skibowego pługu oraz 
przyrząd do połączenia dwóch 
pługów.

Próby dały doskonały wy
nik. Dwa pługi ciągnione jed
nym traktorem orzą ziemię sze
rokim, 3-metrowym pasem na 
głębokości przeszło 15 cm.

Nowe usprawnienie daje du
że oszczędności i znacznie przy
spiesza orkę, gdyż przy pomo
cy jednego ciągnika zaorać bę
dzie można do ok. 12 ha dzien
nie. (a)

Jorge Amado 8)

A L B A N I A  R A D O S N A
Teraz na pewno zrozumiecie, 

dlaczego ten pociąg na p ie rw 
szych szynach albańskich nasu
wa m yś li o postępie i  o poezji. 
Dlaczego podróż tym  pociągiem 
to  n ie  ty lk o  przenoszenie się 
z m iejsca na m iejsce — to  ja k 
by udzia ł w  uroczystości. Po
ciąg nie s tra c ił jeszcze dla  n ie 
k tó rych  m ieszkańców A lb a n ii 
posm aku nowości. W ieści o n im  
podawano sobie z ust do ust — 
jeszcze dziś górale opuszczają 
swoje chaty, by p rzy jrzeć mu 
się z b liska, by się n im  prze je
chać, cp stanow i dla nich w ie l
ką i piękną przygodę. Teraz po 
m oim  w y jaśn ien iu  innym  okiem  
spo jrzycie  na ten albański po
ciąg. P olub ic ie  jazdę nim . W a
gony w yp e łn ia ją  ludzie prości. 
Oczy ich błyszczą wzruszeniem. 
Są radośnie podnieceni, w ych y 
lają się z okien, aby lep ie j 
p rzy jrzeć się m ijanem u k ra jo 
brazow i. W idzic ie dumę na twa 
rzach m aszynistów  i palaczy, 
gdy m ów ią wam , że w  ich m a
ły m  k ra ju , gdzie panowało za
cofanie, te rro r i obskurantyzm  
—  budu je  się nowe życie i że 
teraz każde zam ierzenie jest 
osiągalne dla ich narodu. G óry 
rozw ie ra ją  się tune lam i, biegną 
to ry , technicy or anow ują skom 
p likow ane  m aszyny: a przecież 
niedawno, ledw ie  przed cztere
ma la ty , rozpoczęto budowę 
ko le i, nie po jm u jąc jeszcze ani 
znaczenia tune li, ani użytecz
ności maszyn Nadeszła w o l
ność, w ia ra  w  przyszłość i pew
ność. że socjalizm  daje doi -o- 
b y t i szczęście.

Enver Hodża wspom inając o

pracy kon s tru kcy jn e j w  sw o je j 
o jczyźnie pow iedzia ł: „N ow e 
życie należy do naszej m łodzie
ży, ona jest tego godna, ponie
waż budu je  to życie w  pocie 
czoła swoją in te ligenc ją  i  swoim  
sercem". Słowa to p iękne i 
praw dziw e, ja k  ten pociąg ciąg
nący wagony pełne uśm iechnię
tych, w yzw olonych z nędzy feu
dalnego us tro ju  chłopów. Wła
dza ludow a przyn ios ła  im  nie 
ty lk o  postęp: w ładza ludow a da 
ła im  możność tw orzenia tego 
postępu.

Samochód nasz m kn ie  drogą 
w  k ie run ku  pól na ftow ych  K u -  
sowa. Przez pew ien czas jedzie- 
my rów noleg le z pociągiem. 
Chłop i z okien w ym achu ją  ku 
nam ko lo ro w ym i chusteczkam i, 
gestem przyjaznego pozdrow ie
nia. S łyszym y ich pełne zado
wolen ia ok rzyk i. M ija m y  sta
cję. W ygląda ja k  małe miastecz 
ko w dzień odpustu. Lokom o ty
wa gw iżdże na zakręcie Chust
k i pow iew ają w oknach. Poezja 
podróżuje tym  pociągiem, poe
zja nowego życia, p łom ienna i 
n ieśm ierte lna poezja budowy 
socjalizm u.

CZŁOWIEK OPANOWAŁ 
MASZYNY

W pobliżu T ira n y  powstaje 
m iasto przem ysłowe. Tu w łaś
nie zna jdu je  się fab ryka  „E n 
ve r“ , produkująca części m a
szyn. Tu zakłada się w ie lk i 
kom b ina t teks ty ln y , nazwany 
im ieniem  Staiina. Szybko rosną 
budynk i, w  k tó rych  n iezadłu
go zostaną zainstalowane ma-

szyny do pokrywającej całe za
potrzebowanie ludności produk
cji materiałów tekstylnych. Róż 
ne ekipy młodzieżowe, robotni
cze, chłopskie, studenckie__co
dzień swą bezinteresowną pracą 
przychodzą z pomocą rządowi.

W równie szybkim tempie 
wznoszą się nowoczesne budyn
ki mieszkalne. Odwiedziłem bę
dące już na ukończeniu domy 
robotników kombinatu. Robot
nicy zakładów tekstylnych o- 
trzymują nowe mieszkania, wy 
godne i estetyczne. Gmachy 
szkoły, kina, teatry, kluby i do
my kultury znajdują się w trak
cie budowy. To nie kapitalista 
kładzie tu fundamenty pod swe 
przedsiębiorstwo, myśląc jedy
nie o własnym zysku, o jak 
największych zarobkach 1 jak 
najmniejszych wydatkach. To 
rząd ludowy w marszu do so
cjalizmu buduje zakłady, któ
rych właścicielem będzie lud; 
to rząd ludowy myśli przede 
wszystkim o robotnikach tych 
fabryk. Gdy powstaje wielka ta 
bryka, jak np. ta — wokół niej 
rośnie piękne miasto dla ro
botników.

Wspominam nędzne pomieszczę 
nia w pobliżu ogromnych fabryk 
w Rio de Janeiro, sklecone bud
ki zamieszkałe przez ludzi pra
cy. W mojej ojczyźnie, podob
nie jak w wielu innych krajach 
kapitalistycznych, fabryki przy
tłaczają całe otoczenie, ciążą na 
życiu robotników. Daleko od 
nich, w dzielnicach arystokra
tycznych, blisko wytwornej pla
ży znajdują się, z przepychem

urządzone , rezydencje ich właś
cicieli. W  pobliżu fabryki mo
żesz ujrzeć tylko wygłodzonych 
ludzi i przygnębiające ubóstwem 
budy, w  których gnieżdżą się 
iiczne rodziny. W krajach de
mokracji ludowej za przykład 
służy to, co dzieje się w Zawiąz
ku Radzieckim — fabryka jest 
częścią wspaniałej całości archi
tektonicznej, na którą składają 
się szkoły, żłobki, domy wypo
czynkowe, kluby, domy kultury, 
biblioteki, wygodne mieszkania 
robotnicze, sklepy, ogródki dzie
cięce, teatr i kino. Z wysokoś
ci wznoszonych murów fabryki 
albańskiej rozglądam się po o- 
kolićy, słuchając wyjaśnień in
żyniera: w tym wielkim gma
chu będzie szkoła; w tamtym 
bardziej oddalonym — klub i 
dom kultury; a tam—cały kom
pleks domów to mieszkalne 
bloki robotnicze.

Na chwilę zamykam oczy 1 
Widzę na tej pustej do niedaw
na przestrzeni robotnicze miasto 
jutra, gwarne, pełne dziecięcego 
śmiechu i szczebiotu w ogród
kach 1 zieleńcach. W bibliote
kach wtdzę ludzi dojrzałych, 
którzy wczoraj jeszcze nie umie
li czytać, a dziś wypożyczają 
książki, by zdobyć przy ich po
mocy wiedzę i zapoznać się z o- 
siągnięciami kultury. Stąd, z 
wysokości filarów i murów w 
części tylko mogę dojrzeć tę 
jasną przyszłość.

Zastanawiam się nad znacze
niem, jakie posiada istnienie 
Związku Radzieckiego d1'  kra
jów demokracji ludowej, dla te 
go małego narodu albańskiego. 
Dochodzą tu do mnie pieśni ’••- 
dowe śpiewane przez brygady. 
Wśród tych obcych mi dźwię
ków chwytam tylko jedno sło
wo, które jest m i znane 1 bil- |

skie. Imię, Stalina. Wyjaśniają 
mi, ie  pieśń albańska mówi o 
nowych, szczęśliwych czasach i
0 wdzięczności narodu dla naj
lepszego przyjaciela — Stalina. 
Niedaleko nas jakiś inżynier ra
dziecki kierujący robotami z u- 
śmiechem pełnym życzliwości i 
sympatii zwraca się do swych 
pomocników albańskich- Jest to 
mężczyzna silny, w średnim 
wieku. Jasne włosy gdzie nie
gdzie zaczynają siwieć. Tłumacz 
powtarza mi jego słowa:

— Mówi, że to godne podzi
wu, Jak łatwo ci ludzie przybyli 
z gór opanowują technikę pra
cy... Niemalże z miejsca...

Dostrzegam przed sobą stare
go chłopa, ubranego w strój 
góralski. Pracuje jako murarz. 
Pod jego rękoma przywykłymi 
do uprawy ziemi, rośnie mur. 
Uśmiech rozjaśnia twarz radzie
ckiego inżyniera. Czuję, że wszy 
stkó wokół — budowle i ludzie
— objęte jest przez jakieś wiel
kie gorące uczucie. Fala radości
1 przyjaźni płynie ku mnie od 
chłopa wznoszącego mury, od in 
żyniera radzieckiego, od robot
ników śpiewających na cześć 
Stalina, od tego całego świata, 
który wzrasta na moich oczach. 
Rozumiem, że to potężne uczu
cie w nas i dokoła as niesie ze 
sobą internacjonalizm proleta
riacki, braterska solidarność ro
botnicza, tak żywa, tak widocz
na tu — na przedmieściu T ira
ny. Związek Radziecki bezinte
resownie dopomaga narodowi 
albańskiemu w budowie wiel
kiej ojczyzny. „Związek Radzie
cki — powiedział Enver Hodża
— dał nam wolność, dał nam 
zwycięstwo, a teraz daje nam 
światło i życie".

(d. c. n.)

Lekkoatleci ZSRR 
prowadzą w meczą

z Węgrami
Po p ie rw szym  d n iu  m iędzypań

s tw ow ych zaw odów  le kkoa tle tycz 
nych  ZSRR — tN ęgry, odbyw ają 
się na S tadionie D ynam o w  N 
w ie , le kko a tle c i radzieccy prowadza 
115:75 p k t.

Strzeleckie mistrzostwa 
Polski

W  Szczecinie zakończy ły  się p ie rw  
sze po w o jn ie  m istrzostw a w  strze
lan iu . W  na jc iekaw szej k o n k u re n c ji 
m is trzostw  — w  s trze lan iu  do rz u t
kó w  z w y c ię ty ! trz y k ro tn y  m is trz  
¿w iata K iazku rn o  W arszawa — 359 
p k t  D rug ie  m ie jsce za ją ł Z legen- 
h ie rta  W arszawa 358 p k t. trzec ie  — 
Łysko w sk i Łódź -? 354 p k t. Na 
czw artym  m ie jscu  zna lazł slą n a j
m łodszy uczestn ik  m is trzostw  Za- 
lączkow skt W arszawa — 353 p k t.

W  n a jlic z n ie j obsadzonej k ó n k u  
re n c jl — w  s trze lan iu  z ka ra b in u  
w ojskow ego ty tu ł  m is trza  P o lsk i 
zdobył D u tk ie w icz  G w ard ia -O isz tyn  

438 p k t. przed M atuszakiem  CW KS 
437 I M igosem CW KS 430 pk t.

D ru ty n o w o  w  s trze lan iu  z k a ra 
b in u  w ojskow ego zw yc ięży ł CW KS 
-  1372 p k t.

Karkowska-  
Spychajlowa czwarta 

w łuczniczych 
mistrzostwach świata
W  niedzie lą  3# bm. zakończy ły  sią 

w  Kopenhadze łuczn icze m is trzo 
stw a św iata.

Zw yciązeą d ru żyn o w ym  m i
strzostw  została F in la n d ia  osiągając 
7.608 p u nk tńw . W  ko n k u re n c ji m ę
sk ie j zw yc ięży ła  D sh ia  — 8.318 pun
k tó w .

W  k o n k u re n c ji kob iece j p ierw sze 
m iejsce za ję ła  Lee (U SA) — 3384 
p u n k ty , d ru g ie  — R icharda (USA) — 
3.919 p u n k tó w , trze c ie  — W indah l 
(Szwecja) — 1.759 p u n k tó w , czw artą  
b y ła  K u rko w ska  -  S pycha jlow a (Pol 
ska) —  3.755 pu nk tów .

W k o n k u re n c ji m ęskie j z w y e ią ty l 
D eugten (Szwecja) zdobyw ając 3.141 
punktów .

Szwecja zwycięzcą 
wtrefy europejskiej 

Pucharu Davisa
Szwecja w yg ra ła  iln a ło w e  spotka

nie s tre fy  eu rope jsk ie j o P uchar Da 
visa, dżtęk i p row adzeniu  w  d rug im  
d n iu  meczu z D anią  3:8.

D ecydu jący o  zw yc ięs tw ie  p u n k t 
zdobył debel szwedzki Johansson, 
Davidson, zw ycięża jąc parę duńską 
N ielsen, U lr ic h  8:3, u * ,  5:3.

W  meczu m lędzystre fow ym  Szwe 
c ja  grać będzie z A us tra lią .

Tabela rozgrywek 
ligowych

p k t. st. br.
l.  Zw iązkow iec K ra kó w 17 27:19
3. U nia  Ruch 17 27:14
3. G w ard ia  K ra kó w 19 22:13
4. CW KS 13 12:11
5 W łó kn ia rz  Łódź 13 24:80
6. G ó rn ik  R ad lin  . 12 16:15
7 K o le ja rz  Warszawa 11 28 :»
8 O gn iw o K ra kó w 11 16:16
9. K o le ja rz  Poznań 19 19:»

10. G ó rn ik  B ytom 9 19:33
11. B udow lan i Chorzów 8 9:18
18, Związkowiec Poznań 4 10:84

Skonecki i Asboth
finalistami mistrzostw Polski

N iedzie lne  ro z g ry w k i ten isow e o 
M iędzynarodowe M istrzostw o P o lsk i 
zosta ły p rzerw ane przez padający 
deszcz. Zdołano je d yn ie  rozegrać 3 
p ó łf in a ły  w  grze po jedyńćże j męż
czyzn 1 4 gem y p ó łf in a łu  g ry  m ie- 
sząnej. F in a liśc i w ięc w  grze po je - 
dyńcże j mężczyzn zosta li ju ż  w y ło 
n ien i. Zo s ta li n im i, ta k  Jak b y ło  do 
przew idzen ia  — d w a j odw ieczn i r y 
w a le  A sboth 1 W ł. Skonecki.

W ęg ier spo tka ł się w  p ó łf in a le  z 
R um unem  C ara łu llsem , k tó rego  le k 
ko  pokona ł 6:1, 6:1, 6:3. Skonecki 
m ia ł za p rzec iw n ika  Adam a (Wę
g ry ), z k tó ry m  w praw dz ie  w yg ra ł 
beż s tra ty  seta, ale ty m  n ie  m n ie j 
s toczy ł zaciętą w a lkę . P o lak w y g ra ł 
8:8, 7:8, 8:8. W  p ie rw szym  secie Sko
ne ck i p row adz ił 5:4 i  m ia ł 3 setbo- 
le. A dam  w y ró w n a ł ł  prowadząc 
sko le i 6:5, m ią ł ró w n ież  2 setbole.

Ostatecznie Skonecki w y g ra ł seta 
8:5.

D ru g i set je s t n ie  m n ie j zacięty. 
S konecki p ro w a d z ił 4:2, ale dosko
na le  g ra ją cy  W ęgier w y ró w n u je , a 
późnie j naw et p row adz i 5:4. T w a rd 
szy ne rw ow o S koneck i w y g ra ł je d 
nak seta.

W  secie trze c im  A dsm  Jest w y ra ź 
n ie  zm ęczony i  załam any. N ie  sta
w ia  Już poważniejszego oporu  i  prze 
g ryw a  seta 0:6 w  16 m in u t.

W fin a le  w ięc  m is trzos tw  spotka
ją  się S konecki z A sbothem , co moż 
na uważać za rew anż m iędzynarodo
w ych  m is trzostw  CSR, gdzie Jak 
w iadom o P o lak  po c iężk ie j w alce zo 
sta ł pokonany przez W ęgra.

P ó łf in a ł g ry  mieszane! Jęd rze jow 
ska, S konecki — E rdoedi, Adam  zo
s ta ł p rzy  stan ie 3:1 p rze rw an y  z po
w odu deszczu.

Znowu 2 rekordy pływackie Polski
P rzyzw ycza iliśm y się ;uż do tego, 

że na każdych w iększych  zawodach 
p ływ a ck ich , w  k tó ry c h  s ta rtu ją  czo
ło w i zaw odn icy k a d ry  reprezentacy j 
ne j. „p ę k a js "  re k o rd y  P olski. T a k  
też b y ło  w  n iedzie lę, na p ły w a ln i 
sto łecznej p rz y  u l. Łaz ienkow sk ie j. 
Rozegrane tam  zaw ody z udzia łem  
k a d ry  rep reze n tacy jn e j, m im o n ie 
pom yślnych  w a ru n k ó w  a tm osferyc* 
nych 1 z im ne j w ódy, p rzyn io s ły  zno
w u 2 re k o rd y  P o lsk i: na 800 m  st. 
dow, 1 na 400 m st. k las. mężczyzn.

P ie rw szy re ko rd  us ta now ił G rem - 
low sk l, k tó r y  uzyska ł czas 10:49,6, 
d ru g i re ko rd  u s ta now ił D obrow o lsk i 
— 6:02,6. N a leży p rzy  ty m  zazna
czyć, że na 400 m st. k las. oprócz 
D obrow olsk iego dw óch następnych 
zaw odników , a w ięc  N ikodem sk! 1 
K u k lb k  uzyska li w y n ik i rów n ież  le - 
pzze od re ko rd u  P olski.

W szystko to dowodzi, te  poziom ns 
szego sportu  p ływ ack ie go  podnosi 
się z zaw odów  na zawody.

W y n ik i n iedz ie lnych  zaw odów  b y  
ty  następujące:

400 m  st. dow. ko b ie t: 1) D z ikó w - 
na — 6:16,8 2) P rzybo row i cz —
6:14,8, 3) K ow alska  — 6:21,4;

800 m  st. dow. m ężczyzn: 1) G rem  
low sk l — 10:49,6, (rek . P o lsk i), 2) Je
ra  — 11:18,8:

408 m  at. kia«, mężczyzn: 1) Do
b ro w o lsk i — 6:02,8 (rek. P o lski), 2) 
N ikode m sk i — 6 :10,0, 3) K u k lo k  — 
6:11,1;

200 m  st. k las. ko b ie t: l )  D obra- 
now ska — 3:11,0, 2) P ron iew lcz  — 
3:12,8;

160 m st. grzb. mężczyzn: l )  Bo
n ie c k i — 1:15 8, 5) K ękuś — 1:18.2;

100 m  st. dow. mężczyzn: l )  L u 
d w iko w sk i — 1:03,4, 2) M roczkow sk i 
— 1:03,7;

100 m  st. dow. ko b ie t: 1) Szym ań
ska — 1:18,5. 1) Sobczak — 1:30,0;

200 m  st. grzb. ko b ie t: 1) F i ja ł
kow ska — 3:21,8.

S kok i mężczyzn z tra m p o lin y : 1) 
B ra d lich , 2) S korupka, 3) B ren d le r.

(D)

Ligowe drużyny piłkarskie 
ruszyły po przerwie do boju

Po m iesięcznej p rze rw ie , k tó ra  po
w inna  być uważana za przerw ę 
w ypoczynkow ą, p iłk a rs k ie  d rużyny  
ligow e  ru szy ły  do bo ju . Sprawozda
n ia  z n ied z ie lnych  meczów ligow ych  
w cale  n ie  dowodzą, te  m iesięczny 
odpoczynek podniós ł poziom g ry  na 
szych zespołów. Na ogół mecze b v łv  
słabe, a gra dość chaotyczna. Zad-

nvch specja lnych n iespodzianek w y 
n iko w ych  rów n ież n ie by ło . Na pod
kreś len ie  zasługują ty lk o  ciężkie 
zwyglestw o G w ard ii nad K o le ja rzem  
Poznań 1 porażka Ogniwa K ra k ó w  
ę łódzk im  W łókn ia rzem . W arszawski 
K o le ja rz  hez swych czołow ych g ra
czy. zawieszonych dyscyp lin a rn ie , 
p rzegra ł zdecydowanie z U n ią  Ruch.

CWKS — Związkowiec (Poznań) 3:0 (2:0)
N iedz ie ln y  mecz lig o w y  rozegra

ł y  w  W arszawie na S tad ion ie  Im 
W P m iędzy sto łecznym  CW KS a 
ooznańsktm  Zw iązkow cem  zakończył 
się zasłużonym  zw ycięstw em  d ru - 
7 « y  W0jsk0Włrch w  Stosunku 3:0

' ¿ S , n *  .w ysok im  pozio
m ie l je d yn ie  n ie k tó re  je j  m om enty 

w iększe zainteresowa
n ie  publiczności. CW KS b v ł d ru ży - 

''P **®  techniczn ie , kom b inow a ł 
m ie jscam i bardzo ładn ie , n ie  w szv- 
!® J „j* * L * * e napastn icy p o tra f l ’ 1 do- 

D w ,e b ra m k i zdobyte 
oraez O le jn ika  I O chm ańsk iego .(o ie f 
K S  * osta tn ia) b y ły  rzeczyw iście 

JEn-lS?*?** S trzelone z dość du - 
» 01 P re cyzy jn ie  t r a f i ły  w  
gó rny  róg b ra m k i t b y ły  bardzo cięż 
k le  do ob rony

Do p rze rw y  drużyna CW KS grała 
znacznie lep ie j, po p rze rw ie  dz iw - 
nle osłabła, g ra ła  dość chaotycznie, 
m e dhając ju ż  o w y n ik . Ze Zw iąz- 
rowcem  sytuac ja  by ła  odw rotna .

Do p rze rw v  poznaniacy g ra li sła
bo I zenćhnleci ca łkow ic ie  do defen 
iy w y  b ro n ili się sporadycznym i a- 
taka m l k tó re  za łam yw a ły  się na do
b re j ob ron ie  CW KS i  doskonale u-

sposobionym S krom nym . Po p rze r
w ie  Zw iązkow iec g ra ł znacznie le 
p ie j, a ta k i Jego b y ty  ba rdz ie j p la 

nowe 1 k ilk a k ro tn ie  zagrażał n ie 
bezpiecznie bram ce CW KS, N apastn i 
ey je dn ak  Zw iązkow ca n ie  p o tra f i l i  
w yko rzys tać  k l ik u  dogodnych m o
m entów  gdyż n ie  u m ie li strzelać. 
N ajlepszy z a taku  O p ltz  gracz szyb
k i i bardzo ru c h liw y  sam jeden nie 
m ógł w ie le  zdziałać. R rnm karz  K ry -  
s tkow lak  b ro n ił b. o fia rn ie .

W d ru żyn ie  CW KS przede wszy
s tk im  na leży w y ró żn ić  Skrom nego, 
broniącego pewnie sw oje j b ra m k i, o  
bu obrońców , O le jn ika  1 Ochm ań
skiego.

B ra m k i d la  zw ycięzców  zd o b y li: 
Ochm ański — 2 I O le jn ik  — 1. (D).

W y n ik i pozostałych meczów I  L i 
g i b y ły  następujące:

Zw iązkow iec (K ra ków ) — G ó rn ik  
(B ytom ) 4:0 (1:0): U n ia  Ruch — K o
le ja rz  (W arszawa) 4:1 (3:0): W łó k 
n ia rz  (Łódź) — Ogniwo (K ra ków ) 
3:0 (2:0) G w ard ia  (K ra ków ) — K o
le ja rz  (Poznań) 3:2 (3:2): G ó rn ik  (Ra 
d lłn ) — B u d o w la n i (Chorzów) 3:0 
(1:0).
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Aktywiści PZPR w hucie „Pokój“ 
przekraczają normy produkcyjne
R obotn icy i  p racow nicy u -  

m ys łow i h u ty  „P o k ó j“  — człon
kow ie  PZPR, chcąc przy jść z 
pomocą oddziałom  hu ty , napo ty
ka jącym  na trudności w  w yko 
nan iu  p lanów  produkcy jnych , 
postanow ili przejść do oddziału 
w ie lk ic h  pieców i  pracować 
tam  do c h w ili pokonania is t
ni»''ących trudności.

PZP R -ow cy u tw o rz y li b ryga
dę i rozpoczęli dn ia  17 bm. p ra 
cę w  oddziale w ie lk ich  pieców. 
Już po 10 dniach brygada a k ty 
w is tów , licząca z początku 50 
lu dz i, a obecnie 65. osiągnęła 
poważne sukcesy. W dn iu  24 
bm. oddział w ie lk ich  pieców 
przekroczył swój p lan p roduk
cy jn y  o 4,3 proc.

W ie lu  członków  brygady prze
kracza wysoko norm y p roduk
cyjne. Np. tow . A lo jz y  So- 
lich  osiągnął 26 bm. - 188,3 
proc. norm y, ładu jąc w  ciągu 
zm iany 32,4 tony ru d y , tow. 
S tan is ław  Szczepański z oddzia
łu  m ło to w n i uzyska ł w  pracy 
przy w ie lk ich  piecach 156,9 
proc. norm y, tow . Czesław W ie
sebach ze sta low n i osiąga 145,3 
proc. norm y.

W spaniałe rezu lta ty  uzyskała 
rów nież przodownica pracy, o- 
becnie m is trz  w ie lk ich  pieców, 
tow . A nie la  Żydek, k tó ra  26 
bm. wykona ła 220,9 proc. nor- 
go wypasu itp . (f)

Powiatowe, gminne, gromadzkie i miejskie 
Komitety Obrońców Pokoju czynią 

przygotowania do Krajowego Kongresu Pokoju

ZSCh i Liga Kobiet mobilizują 
kobiety wiejskie do wykonania 

Planu 6-letniego
N K W  Z S L — pos. Tom czyków -

Przodujące PGR-y Pomorza Zach. 
otrzymały proporce przechodnie
Za w y n ik i,  uzyskane we 

w spó łzaw odn ictw ie  k ilkana ś
cie przodujących zespołów i  go 
spodarstw  Pomorza Zachodnie 
go o trzym ało  proporce prze
chodnie.

Proporzec przechodni za l i 
kw id a c ję  odłogów i p rzodow n i
c tw o  w a kc ji żn iw nę j na teren ie 
zespołu .otrzym ała ZM P-ow ska 
brygada trak to ro w a  z gospodar
stwa M osty, a także brygada 
gospodarstwa W apnica, zespół 
Bytow o.

Proporce przechodnie wręczo

no rów nież zespołom: Penzino, 
Ohlebówek, Dalno i  Radzim  o- 
raz gospodarstwom: S u liszew i- 
ce. W ierzbięcino, R a jkow o i  N a- 
talew ice.

W yróżn iły  się one dobrym  
przygo tow anym  sprzętu, te rm i
nowym  w ykonaniem  prac w io 
sennych, szybkim  i spraw nym  
przeprowadzeniem  sianokosów, 
te rm in ow ym  zakończeniem 
sprzętu rzepaku i  żyta, wzoro
wą organizacją brygad żn iw 
nych oraz w ykonan iem  podo- 
ryw e k . (b. c.)

Zradiofonizowanie spółdzielni 
produkcyjnych w woj. kieleckim

Ze wszystkich województw donoszą o odbywających się 
zebraniach powiatowych, gminnych, gromadzkich i m iej
skich Kom itetów Obrońców Pokoju, wytyczających zadania 
bojowników o pokój w okresie przygotowawczym do Ogól
nokrajowego Kongresu.

niego w  walce dla spotęgowania 
s ił obozu p o k o ju ..,

Dotychczas w  Woj. lube lsk im  
odbyło się 300 zebrań, poświęco 
nych przygotowaniom  do K o n 
gresu.

Na zebraniach sprawozdaw
czych uczestnicy po tęp ia ją  na
paść im peria lis tów  / am erykań
skich na Koreę i ich podstępne 
próby w yw o łan ia  nowej ’ w o jny  
św iatow e j

Na teren ie w o j. lubelskiego 
trw a  akcja  sprawozdawcza z do
tychczasowej dzia ła lności K o 
m ite tów  O brońców Pokoju. Po
przedza ona zebrania wyborcze 
w  gromadach, gm inach, pow ia 
tach i m iastach w ojew ództw a, 
na k tó rych  ludność dokona w y 
boru delegatów na Zjazd W oje 
wódzki i  K ra jo w y  Kongres Po
ko ju . O żyw ioną działa lność u - 
św iadam ia jącą wśród ludności 
prowadzą „ t r ó jk i “ . O rgan izu ją  
one pogadanki, prowadzą in d y 
w idua lne  rozm owy, w  k tó rych  
ob jaśn ia ją  znaczenie przedter
m inow e j rea liza c ji p lanu 6 - le t-

*
Na zebraniu gminnego K o m i

te tu  O brońców P oko ju  w  Szczaw 
nem, w  pow. sanockim , na k tó re  
p rzyb y li delegaci grom adzkich

kom ite tów , w  im ien iu  kob ie t 
w ie jsk ich  przem aw ia ła  Francisz 
ka Spłan ik. Pow iedzia ła ona m. 
in.-: ■ ,

Jestem kobietą pracującą i  je 
stem m atką, dlatego w sze lk im i 
s iłam i będę współdzia łała, aże
byśmy wszyscy m ogli spokojnie 
pracować nad budową szczęśli -  
wego ju tra  dla siebie i dla na
szych dzieci Ostoją pokoju na 
świecie jest Związek Radziecki. 
Wodzem obozu pokoju jest Jó
zef S talin. O jego w ie lk im  w k ła  
dzie w  dzieło pokoju pow in ien 
każdy z nas wiedzieć. Pow in ien 
pogłębiać przy jaźń do narodów 
Zw iązku Radzieckiego, bo w łaś
nie  ta przy jaźń gw aran tu je  nam 
lepsze osiągnięcia w  naszej p ra 
cy i  w  naszej walce o pokój i so 
c ja lizm “ .

O statn io odby ły  się zebrania

Sprzęt pszenicy, owsa i jęczmienia 
przebiega sprawnie w całym kraju

sprawozdawcze K om ite tów  O 
brońców P oko ju w  gm inach: Nie 
w iska, Sokołów, Dzikow iec i  w  
PGR Kolbuszowa. Na zebraniu 
gminnego K om ite tu  Obrońców 
Poko ju w  Kolbuszowej G órnej 
chłop Jan Ś w iątek ośw iadczył. 
„P racy naszej na rzecz obrony 
pokoju nie zakończyliśm y zebra 
niem podpisów pod apelem 
sztokholm skim . Będziemy dalej 
p ro w a dz ili w a lkę  z w rogam i 
poko ju  przez codzienną w y d a j
ną, uczciwą pracę nad w ykona
niem  p lanu 6-letniego, przez sta 
łe przekonyw anie n ieuśw iado - 
m ionych o konieczności ich u - 
dzia łu  w  ruchu obrońców po
ko ju , przez objaśnienie im  po
ko jow e j p o lity k i naszego Pań - 
stwa Ludowego, o wzroście na
szego k ra ju  i o źródłach tego 
w zrostu“

„T ró jk i po ko ju " za jm ują  się 
kolportażem  broszur, w ydaw a
nych przez P o lsk i K o m ite t O - 
brońców Pokoju, prowadzą roz 
m ow y na tem at poruszanych w 
broszurach zagadnień i służą po 
mocą i  poradą m ie jscow ej lu d  - 
ności. (e)

ZSCh i  L iga  K ob ie t — orga
nizacje prowadząca wspóln ie 
pracę społeczną w śród kob ie t 
w ie jsk ich , s tara ją  się zm ob ili
zować do czynnego udzia łu w 
w ykonaniu p lanu 6-ietruego ja k  
na jw iększą liczbę kob ie t na wsi. 
To najważniejsze obecnie zada
nie obu organ izacji by ło  przed- j 
m iotem  wspólnego posiedzenia j 
prezydiów  zarządów g łów nych | 
ZSCh i L ig i Kobiet, k tó re  od- | 
było  się ostatn io w  W arszawie 
przy udzia le k ie row n iczk i W y
dzia łu Kobiecego KC  PZPR — 
tow. pos. O rłow sk ie j i  k ie ro w 
n iczki W ydzia łu  Kobiecego

ny.
Stw ierdzono, że w  ciągu os

tatn iego fo ku  wspólnej pracy 
ZSCh i L ig i K ob ie t na  w si lic z 
ba kobiet, zorganizowanych w  
kołach gospodyń ZSCh, wzrosła 
w ięcej niż dw ukro tn ie  i  w yno
si obecnie ponad 400 tys.

Na posiedzeniu opracowano 
główne wytyczne dalszej dzia
ła lności ZSCh i L ig i K ob ie t 
wśród kob ie t na wsi.

Szczegółowe wytyczne w spól
nej pracy ZSCh i  L ig i K ob ie t 
ustala specjalna uchwała, p rzy  
ję ta na posiedzeniu. Ce)

Zarząd O kręgu Społecznego 
K om ite tu  Radio fonizacji K ra ju  
w  K ie lcach dla  uczczenia Św ię
ta Odrodzenia p rzys tąp ił do z ra - 
d io fon izow ania wszystkich spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  na tere
nie  w o j. kieleckiego.

Techniczną stroną prac zajęło 
się Państwowe Przedsiębiorstwo 
R adio fon izac ji K ra ju , k tó re

na 22 lipca  w ykona ło  urządze
nia loka lnych rad iow ęzłów  w raz 
z g łośn ikam i w  m ieszkaniach 
wszystkich członków  spółdzielni 
p rodukcy jnych .

C a łkow ic ie  ukończono prace 
rad io fon izacyjne w  spółdziel
niach p rodukcy jnych  w  P rzy - 
łęczku, w  pow. jęd rze jow sk im  
i  w  Z ło te j w  pow. p ińczow - 
skim . (b,c)

Szkolenie kadr pracowników 
przemysłu leśnego

M in is te rs tw o  Leśnictw a p ro 
wadzi systematyczne szkolenie 
nowych kad r p racow ników  prze 
m ysłu  leśnego.

W ośrodku szkolen iowym  w  
T o run iu  odbywa się obecnie 
ku rs  dla trakow ych , t j.  specja
lis tó w  mechanicznej obróbki 
drzewa. W  ośrodku tym  w  n a j
bliższym  czasie zorganizowany 
zostanie rów nież kurs d la  za
w iadow ców  m agazynów surow 
cowych drzewa. P rzew idu je  się, 
że w  ciągu rb. przeszkolonych

będzie ogółem 1.100 rob o tn ików  
przem ysłu leśnego.

W  innym  ośrodku szkolenio
w ym  M in . Leśn ictw a w  Po- 
rażyrile , w o j. poznańskie, p ro 
wadzone są ku rsy  dla sortow n i- 
ków  tarc icy.

W re jon ie  przem ysłu leśnego, 
w Zagórzu, w  w o j. k ie leck im ,1 
odbędzie się W na jb liższym  cza-i 
sie‘ 2 -tygodriiow y ku rs  d la  k ie 
ro w n ikó w  magazynów, b iu r za
opatrzen iow ych i  p lan istów .

(b, c)

P G R -y i spó łdzie ln ie  p roduk
cy jne okręgu śląskiego zakończy 
ły  sprzęt pszenicy p raw ie  w  1Ó0 
proc. Owsa i jęczm ienia jarego 
zżęto w  okręgu śląsk im  około 75 
proc. W pow iecie strzeleckim  
sprzęt owsa i  jęczm ienia jest na 
ukończeniu. Stosunkowo szybki 
przebieg żn iw  na Śląsku um ożli 
w ia  sprawna pomoc państwo - 
w ych i  spółdzielczych ośrodków 
m aszynowych. Jednocześnie z po 
stępowaniem  prac żn iw nych l i 
czne m łocarn ie  PO M  i  SOM prze 
prow adzają om łoty.

W  w o j. w ro c ław sk im  w ie le  ze
społów PGR i spółdzie ln i p ro 
dukcy jn ych  zakończyło ca łko w i
cie sprzęt pszenicy i  jęczm ienia 
jairego. G ospodarstwom  tym  w y 
da tn ie  pom ogły robotnicze e k i
py  łączności m iasta ze wsią o- 
raz m łodzież ZM P  i SP. W  PGR 
i spó łdz ie ln iach p rodukcy jnych  
pracow ało ostatn io 50 tys. robo

tn ik ó w  i p racow n ików  um ysło - 
wych. Od 10 lipca w  zespołach 
P & R  — Bobrek, K o tła , P o lkow i
ce, Je len in  i H enryków  pracuje 
stale 14 brygad ZMP-owslcich.

W PGR-ach i  spółdzielniach 
p rodukcy jnych  w oj. łódzkiego 
zakończono koszenie pszenicy, 
owsa i  jęczm ienia. Sprawną o r
ganizacją p racy w yróżnia się 
spółdzie ln ia p rodukcy jna  w  W il 
kow icach w  pow. raw sko - m a
zow ieckim .

W szystk ie  P G R -y okręgu łódz
kiego oraz część spółdzie ln i pro 
du kcy inych  i in dyw idu a ln ych  
gospodarstw ch łopskich przystą 
p i ły  do om ło tów  zbóż.

Spośród pow ia tów  woj. po - 
znańskiego żn iw a przeprowadza 
na jsp raw n ie j pow. wschowski, 
w^ k tó ry m  dz ięk i dobrze zorga
nizowanej pomocy sąsiedzkiej 
ch łop i skos ili 50 proc. zbóż oraz

ok. 60 proc. tego zboża zw ieź li 
do. stodół.

W woj. gdańskim , gdzie żn i
wa w  stosunku do innych  w o je 
w ództw  ze wzglądów k lim a tycz  
nych rozpoczynają się zw yk le  pó 
źnie j, ro ln icy  skos ili w  100 p ro 
centach jęczm ień ozim y, v. czego 
60 proc. zw ieź li do stodół.

Sprzęt żyta rozpoczęty 24 bm. 
przebiega sprawnie. W  pow ia
tach północnych i  środkow ych 
w o jew ództw a gdańskiego ro ln ic y  
skosili 26 proc. żyta, a w  pow ia 
tach po łudniow ych ok. 70 proc. 
N iek tó re  po łudniow e pow ia ty  
wojew ództw a p rzys tąp iły  do 
zb iorów  pszenicy.

P ierwsze próbne om łoty, k tó 
re rozpoczęła spółdzielnia p ro  - 
dukcy jna  w  G no jew ic w  pow. 
m alborsk im , w ykaza ły  dobry u - 
rodzaj. Z  1 ha wym łócono 25 q 
żyta i  24 q jęczm ienia. (f)

Załoga fabryki państw, przem.
gumowego w Grudziądzu 

otrzymała sztandar przechodni

76 tys. techników rolniczych wykształcimy 
w latach Planu 6-letniego

Konfident gestapo skazany 
karę

Przebudowujące się w duchu socjalistycznym nasze ro l
nictwo, które w okresie Planu 6-letniego ma do wykonania 
w ielkie zadania produkcyjne, potrzebuje dużego zastępu no
wych kadr fachowców z różnych dziedzin rolnictwa. 
W  związku z tym  szkolnictwo rolnicze jest w tej chwili grun
townie przebudowywane tak, aby kierunek nauki, ilość szkół, 
ich przepustowość i specjalizacja w poszczególnych dziedzi
nach odpowiadały węzłowym zagadnieniom Planu 6-letniego.

Ponieważ za miesiąc rozpo
czyna się nowy. . rg ^ . szkolny, 
g łówną Uwagę źW raca"śić obec
nie na reorganizację liceów  2 i 
4 -le tn ich , k tó re  w  okresie 6-le- 
cia przygotow yw ać m ają 76 
tys. techn ików  ro ln iczych do 
pracy w  PG R-ach, spó łdz ie l
niach p rodukcy jnych , PO M - 
ach i  w  innych / uspołecznio
nych zakładach ro ln iczych.

Szkolenie nauczycieli 
języka rosyjskiego

W zw iązku z w ie lk im  zapo
trzebowaniem  na nauczycieli ję  
zyka rosyjskiego w  szko ln ic tw ie  
podstaw owym  i  średnim  M in i
sterstwo O św ia ty  prow adzi Szko 
len ie  kad r w yk ładow ców  tego 
przedm iotu.

Na 5 -  6-m iesięcznych k u r 
sach szkoli się obecnie około 450 
kandydatów  na nauczycieli ję 
zyka rosyjskiego, w  tym  250 ab
solwentów liceów  pedagogicz
nych.

Na 7 kursach zorganizowanych 
poprzednio, przeszkolono na w y  
kładow ców  języka rosyjskiego 
ok. 600 osób. (e)

Fabryka Państw. Przem ysłu 
Gumowego w  Grudziądzu za j
m u je  przodujące miejsce w  p ro 
d u k c ji gum y i  w yrobów  gum o
wych. P rodukc ja  fa b ry k i,  b io 
rąc za podstawę wydajność w  
styczniu 1647 r. podniosła się do 
c h w ili obecnej przeszło siedm io
kro tn ie . We w spółzawodnictw ie 
pracy bierze udzia ł 100 proc. pra 
cow ników .

Sukcesy załogi znalazły pełne 
uznanie Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Chem ików, k tó ry  biorąc 
pod uwagę osiągnięcia fa b ry k i 
we współzaw odnictw ie , je j 
w k ład  w  rea lizac je  p lanu 3- le t
niego i  p ierwszych k w a rta łó w

Płanu 6-letniego w y ró żn ił je j 
załogę spośród wszystkich zakła
dów te j branży w  całej Polsce 
i przyznał je j sztandar przechod 
ni.

Zarząd G łów ny Zw. Zaw. Che
m ików  przyznał równocześnie 
fabryce m ilio n  dwieście tys. z ł z 
czego nagrodzono 142 pracow ni
ków  ogólną sumą 700.000 zł. Po
zostałe 500.G00 zł przeznaczono 
na rad io fon izację  zakładu i w y 
posażenie kola sportowego. Jed
nocześnie za współzawodnictw i 
bieżące przyznano prem ie 32! 
pracownikom . Honorowe od- 
znaki „P rzodow nika Pracy“  o- 
trzym ało  9 osób. (b, c)

na
Przed Sądem A pe lacy jnym  w  

Poznaniu odbyła się rozprawa 
przeciw ko Franciszkow i Szyma
nowskiem u, k tó ry  w  czasie oku
pacji, m ieszkając w  K ro b i pow. 
Gostyń, w spółpracował z h it le 
row cam i.

Szym anowski jako kon fiden t 
gestapo w yd a ł w  ręce w ładz 
okupacyjnych k ilk u  Polaków, 
oskarżając ich o w rogie ustosun 
kow anie się do w ładz h itle ro w -

smierci
skich. Na skutek jego donosu 
aresztowano Franciszka M ik o 
ła jczyka, Józefa Jóźw iaka i 
L u dw ika  Smektałę, k tó rzy  
w kró tce  • potem zginę li w  obo
zach koncentracyjnych.

L iczn i św iadkow ie  powołani 
na rozprawę p o tw ie rd z ili w  zu
pełności zarzu ty staw iane Szy
m anowskiem u. Sąd skaza! go na 
karę śm ierci, (b, c)

Rozbudowa fabryki przetworów 
owocowych w Dębnie

Na Pomorzu Zachodnim  trw a  
stała rozbudowa fa b ry k  przetwo 
rów  owocowo -  warzywnych, 
dzięki czemu podnosi się ć 
dowość gospodarstw chłop
skich, k tó re  uzysku ją gwarancję 
stałego zbytu owoców i  w arzyw  
na dofeodnych warunkach.

Do najw iększych tego rodza
ju  zakładów należy Fabryka  
P rzetw orów  Owocowych , w  Dęr 
bnie, pow, chojeński, k tó re j 
zdolność przerobu — dzięki prze 
prowadzonym  inw estyc jom  — 
w ynosi -onad 2 tysiące ro 
cznie, co stanow i 5 -k ro tn y  
w  most w  porów naniu z 1946 ro 
kiem .

Z większych inw estyc ji, prze
prowadzonych ostatn io w za

kładach, w ym ien ić  na leży: bu 
dowę k o tło w n i, zainsta lowanie 
drugiego ko tła  parowego, napra 
wę in s ta la c ji, e lek tryczne j, prze 
prowadzenie in s ta la c ji wodocią 
gowej, pa row e j i  ka n a lizacy j
ne j. Obecnie przystąp iono do bu 
dowy stud ' -tazy jsk ie j, s ilo - 
sów, magazynów na owoce itp .

Spośród przodowników pracy 
wyróżnia się m. in- ślusarz W ła

zm ontował z w raków  w ie le  ma 
szyn .potrzebnych do p ro du k
c ji, a obecnie przygotow uje  wa

S% T p ra c y ' przodują robotnice: 
S tan isława K rzyskow  rena 
M alec i cz łonkin i ZM P M aria  Za 
krzewska. (b, c)

D udzinkiew icz, k tó ry

Rozstrzygnięcie konkursu 
.Dnia Lasu“

Specjalizacja zawodowa
Po przeprow adzonej. w  okre

sie w a kacy jn ym  reorganizacji 
rolniczego szkoln ictw a średnie
go, licea dzie lą się na k ilk a  grup 
W zależności od k ie ru n ku  nau
k i, a w ięc licea agrotechniczne, 
zootechniczne, m echan ik i ro l
ne j, rachunkowości ro ln e j, . we
te ryna ry jn e , m elioracyjne, o- 
grodnicze i  tzw . specjalizujące.

W porów nan iu  z la tam i po
przedn im i, w  nadchodzącym ro - 
k ii szkolnym  znacznie wzrośnie 
ilość liceów , k tó re  p rzygo tow y
wać będą specja listów  szcze

góln ie potrzebnych w  okresie 
rea lizac ji Planu-6-letniego.; Prze 
de w szystkim  wzrośnie liczba 
liceów  m echan ik i ro lne j z 5 do 
23, z czego będzie 15 liceów 
4 -le tn ich  i 8 liceów 2-le tn ich.

W podobnym stopniu pow ię
kszy się liczba liceów  rachun
kowości ro lne j z 3 do 19, w  tym  
będzie 17 liceów 4-le tn ich  i  2 
licea 2-letn ie. Liczba liceów 
w e te ryna ry jnych  wzrośnie do 7 
i w odnom elio racyjnych do 6.

L iceów  specja lizu jących bę
dzie czynnych od 1 września 
12; Będą one kszta łc ić techn i
ków  ro ln iczych tak ich  specja l
ności, ja k  w in ia rs tw o , rybac
tw o, pszczelarstwo itp .

Kształcenie techn ików  ro ln i
czych jako  specja listów  w pew
nych dziedzinach ro ln ic tw a  jest 
zasadą, k tó ra  obow iązuje ró w 
nież pozostałe ty p y  liceów  — 
agrotechnicznych, zootechnicz
nych i ogrodniczych, k tóre w  
osta tn im  roku nauczania w p ro 
wadzają specja lizację, ja k  np.

w in ia rs tw o , ty tón ia rs tw b , w i-  
k lin ia rs tw o , owczarstwo gór
skie, łą ka rs tw o , hodowla bydła 
nizinnego, trc z  przem ysłowy 
itp . \  .

Nowe programy
W szystkie licea ro ln icze roz

poczną nauką w  nowym  roku  
szkolnym  na podstaw ie nowych 
programów'»" N auka przedm io
tów  oąólhych t ogólriókształfcą- 
cych opierać się będzie na opra
cowanych i wydanych ju ż  pod
ręcznikach. Do nauki przedm io
tów  specja lnych wyznaczono 
odpowiednie rozdzia ły  z roz
p raw  i opracowań naukowych.

Is to tną zmianą jes t w p row a
dzenie nowego program u tzw. 
zajęć praktycznych dla  uczniów 
liceów rolniczych. Od nowego 
roku szkolnego uczniow ie będą 
odbyw ali p ra k tykę  w  zakresie 
przedm iotów nauki w  labora
toriach, gospodarstwach szkol
nych, gospodarstwach uspołecz
nionych (PGR i spółdzielnie 
produkcyjne) oraz w Państwo
wych Ośrodkach Maszynowych. 
Absolwenci liceów  będą więc w 
pe łn i przygotow ani do na tych
m iastowego podjęcia zawodowej 
pracy.

Do pierwszych klas nowych 
liceów roln iczych planuje się 
p rzy jąć ponad 5.500 córek i sy
nów chłopów i robotn ików , (a)

Odkrycia 
prehistoryczne 
przy budowie 
Nowej Huty

W ie lk ie  prace ziemne w yko 
nywane przy budow ie Nowej. 
H u ty  są rzadko zdarzającą się 
dla p reh is to ryków  okazją do ba
dań naukowych.

W zw iązku z tym  M uzeum  
Archeologiczne P.A.U. rozciąg
nęło stałą kon tro lę  naukową nad 
pracam i z iem nym i w Now ej H u 
cie.

P rzy budow ie drogi, robotn icy  
Nowej H u ty  o d k ry li ostatn io 
trz y  piece garncarskie, stanow ią 
ce" trzecią ju ż  w  te j oko licy  o- 
sadę garncarską, pochodzącą z 
IV -g o  w ieku.

Na specjalne podkreślen ie za
s ługuje zainteresowanie robo t
n ików  dla prac odkrywczych, 
prowadzonych pod k ie run k iem  
ob .M a rii Trzepacz, pracow nicy 
naukowej P .A.U Robotnicy, nie 
zaniedbując swej w łaśc iw e j pra 
cy, skrzętnie zbiera ją skorupy i 
kości, in fo rm u ją c  na ja k ie j g łę
bokości zostały one odkryte . W 
pomocy udzie lanej naukowcom  
w ysunął się na czoło robo tn ik  
ziem ny Bolesław Dudek, (e)

Nowy ośrodek leczniczy dla dzieci 
Dom Zdrowia w Konstancinie

21 lipca b.r, uruchomiony został, w  ramach Czynu L ip 
cowego, Dom Zdrow ia oddziału chirurgicznego I  K lin ik i 
Chorób Dziecięcych warszawskiej Akademii Medycznej 
w  Konstancinie pod Warszawą, W oficjalnym otwarciu, któ
re odbyło się 29 bm. wzięli udział przedstawiciele M in i
sterstwa Zdrowia z min. Michejdą na czele, przedstawiciel 
K C  PZPR  tow. Przysuski, dyrektor Akadem ii —  tow. M itte l- 
Sted oraz liczni zaproszeni goście.

Sąd 
się z

konkursow y, składający 
przedstaw icie li Zarządu 

G łównego Zw . Zaw. D z ienn i
ka rzy  R. P. oraz przedstaw icie li 
G łównego K om ite tu  „D n ia  La 
su“  postanow ił co następuje:

Żadnemu z autorów  biorących 
udz ia ł w  konkurs ie  nie przyznać 
hagrody pierwszej.

Przyznać trzy  (zamiast dwóch) 
drug ie  nagrody po 50.000 zł: 
inż. W iesławow i G rochowskie- 
m u z W arszawy (godło „Cez“  — 
„M ło d y  Zawodow iec“  n r  18) — 
druga nagroda z w yróżnien iem ; 
O lg ie rdow i Terleck iem u z K ra 
kow a (pseud. J. K a ln ia  — 
„D z ienn ik  P o lsk i“  n r  177); M a
r i i  Bębnowskie j z W arszawy 
(pseud. H. H o leński — „Z ie lony  
Sztandar“ N r  21).

trzecich nagród
po 30.000 zł:

Jerzemu Śląskiemu z Bydgosz 
czy (pseud. „J o t“  __ ilu s tro 

wany K u r ie r  P o lsk i n r  148), 
Ju lia n o w i Pelcow i z Warszawy 
(pseud. „R d zew ik “  — Wola L u 
du, n r  139); K azim ierzow i Dęb
n ick iem u z W arszawy (pseud. 
„T . B oski“  — D zienn ik Zachod
n i n r  169); Tadeuszowi K a ń 
skiem u z W arszawy (pseud. „J a 
neczka“  — Ilu s tro w a n y  K u r ie r  
Polski n r  129); M a riano w i Sar 
ram a z K a tow ic  (godło „S a r“  — 
D zienn ik Zachodni n r  118) za 
pomysł.

Nagrody w ręczy M in is te r Leś
n ic tw a w  dn iu  5 sierpn ia br. o 
godz. 11 w. sali ko lum now e j M i
n is te rstw a Leśnictwa.

Jury rozp a tru je  poza tym  
zgłoszone u tw o ry , k tó re  n ie  od- 
pow iada ją regu lam inow i kon 
kursowem u (u jaw n ione nazw i
sko autora) i rozważa ew en tua l
ne przyznanie nagród pozakon- 
kursow ych. (b, c)

Dom Z drow ia  w K onstancin ie 
przeznaczony jes t dla pacjen
tów  oddzia łu chirurgicznego I 
k l in ik i  dziecięcej. Część z nich 
nabiera tu  s ił. potrzebnych 
przed czekającym i ich opera
c jam i, część przyw ędrow a ła  tu 
ju ż  ze sto łu  chirurgicznego na 
okres rekonwalescencji. Są w re 
szcie dzieci, k tó rych  przew lekłe  
choroby, np. g ruź lica  kości, w y 
magają dłuższego leczenia.

Mali pacjenci
W ogrodzie, otaczającym bi-łą 

willę, leżą na łóżkach lub spa
cerują małe postacie w koloro
wych piżamkaćh.

T rzy le tn ia  Bogusia T y le k  w y * 
gląda na zdrową dziewczynkę, 
a jednak jest chyba na jbardzie j 
chora ze wszystkich dzieci. Ma
ła pacjentka ma wrodzone w v - 
nicowanie pęcherza moczowego 
(brak przednie j ściany pęche
rza). Czekają ją  trz y  ciężkie o- 
peracje, do k tó rych  m usi nabrać 
dużo sił.

14-le tn ia A n ia  Grzejszczuk — 
sierota, w ychowanka Domu 
Dziecka w  Chotom owie — ma 
gruźlicę  stawów, Po dw um ie

sięcznym leżeniu w  k lin ice  bę
dzie się leczyła k ilk a  m iesiąry 
w  Konstancinie.

5 -le tn i Stasio Sule jczyk m ia ł 
operowany guz w żołądku. W y
pisano go ze szpita la do domu! 
G dy jednak ojciec jego — m a
ło ro ln y  chłop ze wsi Baranowo 
— ośw iadczył, że ma w  domu 
tro je  dzieci, a w  ostatnich 
dniach u rodz iły  mu się jeszcze 
b liźn iak i, jasne było, że Staś 
n ie  będzie m ia ł u rodziców od
pow iedn ie j op ieki. Skierowano 
go więc, aż do zupełnego w y 
zdrow ienia, do Konstancina.

Całkowita kuracja
Dawną w illę  „Sosnówka“  w  

Konstancin ie , zam ienioną obec
nie na Dom Zdrow ia , w yrem on

tow ano i urządzono ca łkow icie  
w  ciągu 2 tygodni. B y ł to Czyn 
L ipcow y p racow ników  A kadem ii 
Medycznej (z dr. Jadw igą W o- 
lańską — ordynatorem  Domu 
na czele).

Dom Z drow ia  liczy 33 miejsca. 
Obecnie przebywa tu  na k u ra c ji 
13 dzieci. Reszta pacjentów bę
dzie przy ję ta  po zwiększeniu 
personelu pielęgniarskiego.

O ddział ch iru rg iczny k l in ik i 
dziecięcej A kadem ii M edycznej 
liczy 50 łóżek. Przelotność od
dzia łu  wynosi 104 dzieci m ie 
sięcznie. D zięk i uruchom ien iu 
Domu Z drow ia  będzie można 
zwiększyć przelotność k l in ik i 
oraz odsyłać dzieci do dom u po 
ca łkow itym  wyleczeniu.

*
Każda nowa placówka tego 

rodzaju, to  dalszy k ro k  naprzód 
na drodze podniesienia stanu 
zdrowotności społeczeństwa, to 
jeszcze jeden dowód op iek i, ja 
ką Rząd Polski Ludow e j otacza 
je j na jm łodszych obyw a te li, (f) 

M . Sobańska

W Toruniu powstaje Technicum 
Administracyjne

Na zarządzenie Centralnego > konyw ania zawodu w  przedcię-
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
od 1. września br. o tw a rte  zosta
nie w  T o ru n iu  Techn jcum  A d - 
n in is tra c y jn o  -  Handlow e. N au
ka trw a ć  będzie 3 lata.

A bso lw enci o trzym a ją  ty tu ł 
technika a d m in is tra c ji i  hand lu
oraz pełne k w a lif ik a c je  do w y -  I go. (b, c)

b iorstwach gospodarki uspołecz 
nionej.

U tworzenie tego rodzaju uczel 
n i daje szerokim masom pracu
jącym  T orun ia  możność zdoby
cia wykształcenia zawodowe-

Kary na bumelantów
Przed Sądem G rodzk im  w Ko 

szalinie odbyło się osta tn io k ilk a  
rozp raw  przeciw ko p racow n i
kom , k tó rzy  bez u sp raw ied li
w ien ia  opuścili pracę.

Na potrącenie o 10 proc. za
robków  i  na pozostanie w  c ią
gu 2-ch m iesięcy w  dotychcza

sowym m iejscu pracy Sąd ska
za! p racow nika warsztatów  na
prawczych tra k to ró w  i maszyn 
ro ln iczych PGR Eugeniusza Ł y -  
sywucia, pracownicę C entra li 
R ybnej S tanisławę Leszczyńską 
oraz pracow nika zespołu kosza
lińsk ich  PGR N r 24 M ieczysła
wa U tnickiego. (b, c)

Zapisy do Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki 

w W arszawie

Kursy
przedegza mi ndcy j  ne 

dla kandydatów
na wyższe uczelnie

W dn iu  1 sie rpn ia b r. rozpo
czną się w  11 ośrodkach akade
m ick ich w k ra ju  kursy  przed
egzam inacyjne dla  kandyda tów  
na wyższe uczelnie, organizow a
ne przez zarządy okręgowe 
ZAM P.

Z kursów  tych skorzysta oko
ło  10 tys. m aturzystów , pocho
dzenia robotniczo -  chłopskiego. 
Pomogą one m łodzieży pow tó
rzyć i pogłębić w iadom ości po
trzebne do egzaminów w stęp
nych. (e)

Półtora miliarda zl
na świadczenia 

socjalne dla 
pracowników leśnych
Wysokość funduszu przezna

czonego na świadczenia socjalne 
dla p racow ników  leśnych 1 prze 
m ysłu  drzewnego oraz dla ich 
rodzin, w ynosi w  rb. pó łto ra  m i
lia rda  zł.

M . in. opieką socjalną objęto 
40 tys. dzieci pracow ników  prze 
m ysłu  leśnego i  in s ty tu c ji leś
nych.

Zw . Zaw; P racow n ików  Leś
nych i Przem ysłu Drzewnego 
zorganizował w  rb. ko lon ie  le t
nie dla 12 tys. dzieci, (a)

Rozwój owczarstwa na Podhalu
W  roku bież. przerzucono na 

tereny pow ia tów  G orlice i No
w y Sącz 25 proc., a na pań
stwowe re jon y  wypasowe w 
Jaw orkach obok Szczawnicy 
20 proc. pogłow ia owiec, pod
czas gdy w  roku 1949 ogólny 
procent przerzuconych owiec 
w y ro s ił 20 proc.

S tan pogłow ia ow iec na Pod

halu stale wzrasta. W  roku 
biaż. podniósł się on o 100 proc. 
W stosunku do roku 1939. W p ły 
nęła na to g łów n ie planowa go
spodarka oraz pomoc państwa, 
wyrażająca się w stworzeniu 21 
re jonów  wypasowych, w  udzie
lan iu  k redy tów  i rozprowadza
n iu  rasowego m a te ria łu  hodo
wlanego. (f)

Nowe kadry 
specjalistów przemysłu 

leśnego
W ' liceach leśnych zakończyły 

się w  bm. egzaminy m atura lne.
Świadectwa dojrzałości w  l i 

ceach leśnych I  stopnia o trzy 
m a ło . 210 absolwentów, w lice 
ach przemysłu leśnego I  stopnia 
— 65 i w liceum  leśnym I I  stop
nia w M argon in ie  — 61 absol
wentów.

Wszyscy m aturzyści o trzym a li 
skierowania do pracy w po
szczególnych nadleśnictwach i 
zakładach przem ysłu leśnego.

(a)

Szkoła G łów na P lanowania i 
S ta tys tyk i w  W arszaw ie powo
łana została do kształcenia w y 
k w a lif ik o w a n y c h  p lan is tów , eko 
nom istów  i sta tystyków .

W  SGPS is tn ie ją  cztery w y 
dz ia ły : w yd z ia ł p lanow ania han
d lu , p lanow ania przem ysłu, p la 
nowania finansowego i  s ta tys ty 
k i.

S tud ia  w  Szkole na w s z y s t
k ich  w ydzia łach są dw ustopn io
we.

Okres pierwszego stopnia trw a  
sześć sem estrów i  ma cha rakter 
s tud iów  zawodowych. Po ukoń
czeniu stud iów  zawodowych i od 
byc iu  obow iązkowej pra u ty k i 
student o trzym u je  dyp lom , .-ctó- 
ry  je s t w a run k iem  dopuszczenia 
do s tud iów  drugiego stopnia. Po 
jednym  ro ku  s tud iów  drugiego 
stopnia student ubiegać się m o
że o stop ień m agistra, a po -dal
szych stud iach — o stopień dok
tora.

Zapisy nowowstępujących na 
I  ro k  s tud iów  p rzy jm u je  Sekre
ta r ia t  S tudencki dodatkowo w  
m yśl Zarządzenia M in is tra  Szkół 
Wyższych i  N auk i z dn. 21.7.1950 
roku  n r  DM-647-50 w  te rm in ie  
od 1 — 10 sierpn ia w  godz. 9 
—  12.

I. Zapis ‘pow in ien  być doko
nany na odpow iednich fo rm u la 
rzach, k tó re  można nabyć w  
„ In fo rm a c ji“  Szkoły.

P rzy zapisie należy złożyć:
1) podanie z w łasnoręcznie na 

p isanym  życiorysem,
2) dw a egzemplarze kwes tlona 

riusza ,jkarta  ew idency jna“ ,
3) m e trykę  urodzenia,
4) św iadectwo dojrza łości w  

oryg inale ,
5) pięć fo to g ra fii o wym . 37x52 

m m  bez nakryc ia  g łow y, na ja 
snym  tle ,

6) odpis dokum entu wojskowe 
go,

7) św iadectwo m oralności (od 
obow iązku złożenia są zw o ln ie
n i absolwenci liceów  z r. 1949-50 
z w y ją tk ie m  absolwentów liceów 
d la  dorosłych),

8) k w ity  z uiszczenia op ła t 
m an ipu lacy jnych zł 150 oraz eg
zam inacyjnych zł 400. Sumy te 
należy wp łacić do PKO  na kon 
to Szkoły G łów ne j P lanowania 
i  S ta tys tyk i w  W arszaw ie N i 
1-15027.

I I .  K andydaci — dzieci rooo- 
tn ikó w , chłopów oraz in te lig en 
c ji pracującej, sk łada ją  przy  w p i 
sie zaświadczenia loka lnych  o r
ganizacji Z w iązków  Zawodo -  
wych lu b  Zw iązku Samopomo
cy Ch łopskie j, poświadczone 
przez okręgowe rady Zw. Zaw. 
lu b  wo jew ódzkie zarządy ZSCh., 
stw ierdzające pochodzenie spo - 
łeczne zawód i stan m a ją tkow y  
rodziców  lub  kandydata

(Zaświadczeń tych  nie składa
ją  absolwenci liceów  z roku  
1949-50, absolwenci S tud ium  
Przygotowawczego, p rzodow ni
cy nauk i i  p racy społecznej, kan 
dydaci z a k w a lifik o w a n i przez 
M O N  i repetenci).

I I I .  Kandydaci, ubiegający sie 
o s typendium  oraz pomieszcze
nie w domach akadem ickich po
w in n i do podania o przy jęc ie

załączyć prośbę (na specjalnym  
fo rm u la rzu ) o przyznanie sty - 
pendium  i pomieszczenia w  do
m u akadem ickim . Do podania 
o przyznanie stypendium  należy 
dołączyć zaświadczenie o stanie 
m a ją tkow ym  rodziców z Prezy
d ium  G m innej (M ie jsk ie j) Ra
dy Narodowej lu b  je j organów, 
względnie zakładu pracy.

IV . Każdy kandydat pow in ien 
poddać się badaniu lekarskiem u, 
zorganizowanemu w  ośrodkach 
akadem ickich, w  czasie od 1 — 
25 września 1950 r. Św iadectwo 
pow inno być złożone Dziekano
w i do 30 września 1950 r.

V. O bow iązuje egzamin wstęp 
ny pisemny z zagadnień gospo
darczych i społecznych, ustny — 
z nauki o Polsce i świecie współ 
czesnym.

Egzam iny wstępne rozpoczyna 
ją  się 2 września 1950 r. o godz, 
9-ej.

V I. Bez egzaminu wstępnego 
zostają przy jęc i absolwenci:

a) S tud iów  Przygotowawczych 
zakw a lifikow an i do SGPS,

b) przodow nicy na uk i i  p racy 
społecznej, z a k w a lifiko w a n i 
przez kom is je  rekru tacy jne ,

c) kandydaci z a k w a lifik o w a n i 
przez M in . O brony N arodowej,

d) repetenci, je ś li kom is je  d la  
doborów kandydatów  uznają us
p ra w ie d liw ioną  przyczynę pow 
tarzan ia pierwszego roku  stu -  
diów.

K andydaci z a kw a lifiko w a n i do 
przy jęc ia  muszą złożyć zgłosze
nie na semestr w  czasie, k tó ry  
określony będzie przez zarządze
nie Dziekana.
P lacówka in fo rm acy jn a  ZA M P , 

czynna w  SGPS w  W arszawie, 
udziela wszelkich in fo rm a c ji, 
porad i pomocy w  zw iązku z za
pisam i. (b, c)

TR YBU N A LUDU
W ydaw ca; K om ite t C en tra lny  
Polskie) Zjednoczone] P a rtii 

Robotniczej 
R edaguje K om itet 

N a k ’adem  R. s. W . „P rasa“ 
R edakcja:

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiego

Telefony; R edaktor Naczelny  
8-22-60 Zastępca Redaktora N a 
czelnego 8-33-28 S ekre ta rz  Re
d akc ji 8-82-29 D ział m iejski 
8-71-82 Dział gospodarczy 7-34-10 
K ie ro w n ik  działu  gospodarcze
go 8-64-78 K ie ro w n ik  działu  

party jnego  7-34-30 
C entra la : 8-82-28. R-51-04; 7-01-22 

8-57-62.
Telefony nocne: S ekre taria t
8-82-28 D zia ł gospodarczy 8-61-04 
R edaktor Nocny 7-01 -21 R edak
tor Techniczny 8-57-62. D ział de

pesz 7-01-22.
Prenum eratę  p rzy jm u je  PPK 
..Ruch“ Oddział W arszawa, Pt 

Trzech K rzyży  16 
Prenum erata  miesięczna w k ra 
ju zł 150.—. prenum erata  zbio
rowa od 10 egz. na leden adres, 
party jna  zł 76.—, zagraniczna  

zł 300.—.
Konto P K O  — N r 1-14009. 

Przy zgłoszeniu prenum eraty  na
leży podać dokładny 1 czytelny  

adres
A dm in istrac ja : W arszawa, ul.

Zło ta  9, te l 8-29-84. 
Kolportaż: te l 8-71-80 B iuro Re

klam  i Ogłoszeń B-50-28. 
D ru k  Z a k ła d y  Poligraficzne  

Dom u Słowa °olskiego  
B-118,241



6 TRYBUNA LUDU N r 205

C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą

Młodzież ZAMP-owska buduje swoją uczelnię
W  K o tro w ie  po łożonym  o 1,5 km  

od O lsztyna rozpoczęto budow ę 
W yższej S zko ły  R oln icze j w  k tó re j 
zna jdz ie  pomieszczenie 5.200 stu
dentów , oraz 400 p racow n ikó w  um y
słow ych 1 a d m in is tra cy jn ych .

R obo tn icy za trudn ie n i teraz na 
budów ie to  w  50 proc. s tudenci, z 
tego 95 proc. to  cz łonkow ie  Z w ią 
zku  A kade m ick ie j M łodzieży Pol
sk ie j, k tó rz y  czas w a k a c y jn y  w y 
ko rzys tu ją  d la  przyspieszenia budo
w y  ich  ucze ln i.

W  d n iu  5 lipca rozpoczęliśm y na 
budow ie  w spółzaw odnictw o. Za
w rza ła  robota. Początkowo przystą
p i ły  trz y  g rupy , a po naradzie w y 
tw ó rcze j, w szystkie. Jako czyn l ip 
cow y podję to  się w ykonyw a ć  co
dziennie 150 proc. no rm y , lecz g ru 
p y  przodujące ro b iły  w ięce j. Np. 
grupa Popińskiego 218 proc. Jaro
sza 300 proc., M icha lsk iego 320 proc. 
Za studentam i do w spó łzaw odn ictw a 
p rzys tą p ili robo tn icy . A k c ja  uśw ia- 
dam ia jąco -  w ychow aw cza prow a
dzona jes t przez Radę Zakładow ą, 
organizację p a rty jn ą  i  Z A M jP. W 
ś w ie tlic y  codziennie zm ie n ia ją  się 
p la ka ty , ośmieszani są le n iw i, w y 
ró żn ian i przodow nicy.

Tem po p racy  w zrasta z dn ia ra  
dzień.

Załoga zobowiązała się do dn i i 
1-go w rześnia oddać 11 bu dynków  
na pomieszczenia in te rna tow e  i sa
le w yk łado w e  d la  800 studentów .

O ddzia ł o lsz tyń sk i Centralnego 
B iu ra  P ro je k tó w , w  k tó ry m  od 
dn ia  5 czerwca p racu ją  s tudenci z 
U n iw e rsy te tu  i  P o lite ch n ik i Gdań

s k ie j w yk o n a ł dokum entac ję  całe
g o  terenu i adaptację , 25 czerwca 
o tid a ł p ro je k t w  ska li 1:100, a 15 
lip c a  dokum en tac ję  techniczną 11-tu 
b u d yn kó w , z uw zględnien iem  ich 
przeznaczenia w  p lan ie  ogólnym . 
N a robotę tę  planowane b y ło  pół 
ro ku * lecz s tudenci p racow a li od 
rana  do w ieczora, a nieraz i  w  no
cy  i  d latego prace w y k o n a li wcześ 
n ie j.

P rzy  budow ie pom agają wszyscy 
m ie jsco w i inżyn ie ro w ie  i techn icy  
w  b iu rach  p rzy  p lanow an iu , miesz
kań cy  O lsztyna p rz y  odgruzow yw a
n iu  terenu. B udowa ta to jeden z 
w ie lk ic h  ob ie k tów , k tó ry  powoła 
do życia nasz P la n  6-le tn i.

TA D E U SZ A LE K S A N D R O W IC Z 
O lsztyn  -  K o rto w o

Radziecki zakład pracy dba 
o podwyższenie kwalifikacji robotników

Paweł Jefanow

Leki d la  bojowników o wolność Korei

Zle gospodaruje kierownictwo zespołu PGR 
Mikorowo

Z n a jd u ję  się na Z iem iach  Odzy- 
»kanych w  PGR M iko row o , zespół 
Kozy, pow. S łupsk, w o j. Szczecin. 
Gospodarka tego zespołu pozostawia 
w ie le  do życzenia. Sekre tarz K o m i
te tu  Zespołowego tow arzysz B a rto 
szek zby t m ało in te resu je  sią zespo
łem.

Zespół n ie  posiada w ody, gdyż 
pom py są zepsute i  n ie  ma k to  za
jąć  się ich  napraw ien iem .

W  zespole p racu je  dużo p racow ni 
kó w  sezonowych. K ie ro w n ic tw o  ze
społu n ie  zatroszczyło się o to , 
aby b y li on i zaopatrzeni w  niezbęd 
ne a b yn a jm n ie j n ie  kosztow ne

p rze d m io ty  codziennego u ży tku , ja k  
m io t ły  do zam ia tan ia  podłóg, m ied
n ice  do m yc ia  itp .

N a jw ażn ie jszym  jednak n iedocią
gn ięc iem , k tó re  odb ija  się na gospo 
da rco , je s t b ra k  papy, sm o ły i  sz li- 
pów d o  podkładania  dachów w  sto 
do lach. K ie ro w n ic tw o  zespołu do te j 
p o ry  n ic  w  tym  k ie ru n k u  n ie  zrob i 
ło . A  Jest to  przecież d la  zespołu 
w  okreshe żn iw  zagadnienie p ie rw 
szej w ag i, gdyż stodoły  są mocno 
zniszczone, a przez dz iu raw e dachy 
c iekn ie  w oda 1 n ie  m a gdzie skła
dać zboża.

Z Y G M U N T STO SIK
M iko row o

Zespół PGR w Wojnowicach pracuje dobrze
W  zam ku  po łożonym  w  p ię kn ym  

p a rku  urządzono dla. dz iec i ro bo t
n ik ó w  ro ln y c h  p ó łko lon ię  prow adzo
ną w zorow o przez specja ln ie  prze
szkoloną op iekunkę . N a te ren ie  ma-

Zespół PGR w w o jn o w ica ch  pow. 
rac iborsk iego ob e jm u ją cy  10 m a ją t
kó w , je s t Jednym z lepszych w  po
w iec ie  1 ma ju ż  przeszło 50 proc. 
p racy  żn iw ne j poza sobą. O ile  po
goda dopisze, żn iw a zostaną zakoń
czone w  ciągu 2-eh tygodn i. Sko
szono już  ogółem 368,8 ha, w ykona
no podoryw ek 203,49 ha, zasiano po- 
p lon y  na 135,44 ha.

Przeprowadzono także ju ż  prób
ne om ło ty , pozwalające przypusz
czać, że zb io ry  w  ty m  ro ku  będą 
dobre. N ależy się spodziewać oko ło  
82 ej z Jednego he k ta ra  pszenicy, o- 
zaz oko ło  27 q  z jednego ha Zyta.

Praca PGR w  W ojnow icach jes t 
przeważnie zmechanizowana. Is tn ie 
jące w spółzaw odnictw o m iędzyze- 
społowe i  in d yw id u a ln e  przyczyn ia  
się w  dużej m ierze do uspraw nien ia  
p racy.

ją tk u  is tn ie je  także a m b u la to rium  
dentystyczne 1 prow izoryczne łaź
n ie  z pryszn icam i. T rz y  razy w  ty 
godn iu  p rzy jeżdża do m a ją tk u  le
ka rz  i den tysta , k tó rz y  dba ją  o w a
ru n k i zdrow otne  ro b o tn ikó w .

Oprócz tego PGR w  W ojnow icach 
posiada ładn ie  urządzoną św ie tlicę  
z aparatem  ra d iow ym  i  in s tru m e n 
ta m i m uzycznym i, oraz k lu b  spor
to w y , sk łada jący  się na raz ie  z sek
c j i  p i łk i  ręcznej i  nożnej. Od czasu 
do czasu urządza się w yc ieczk i, k tó  
re  wzbogacają w iadom ości ro b o tn i
k ó w  ro ln ych  o bogactw ie i  p iękn ie  
P olski.

S O TY K A  W A LTE R
R acibórz

Ludzie radzieccy nie odczu
w a ją  trw o g i o przyszłość. Ro
bo tn ik  radziecki ma nie ty lk o  
zapewnioną pracę, lecz rów nież 
szerokie m ożliwości systema
tycznego podwyższania swych 
k w a lif ik a c ji,  a tym  samym po
w iększania swych zarobków 
Dba o to państwo radzieckie i 
zw iązki zawodowe.

Tak np. nasz związek — zwią 
zek zawodowy hu tn ikó w , we
spół z adm in is trac ją  zakładów 
pracy za jm uje się się szkole
niem  i w ychow yw aniem  maso
wych kadr robotniczych dla 
przemysłu.

Szeroka sieć szkół 
zawodowych dla młodzieży

G łów nym  źródłem, z którego 
do radzieck ie j gospodarki na
rodow ej nap ływ a ją  w y k w a lif ik o  
w an i robotnicy, jest sieć szkół 
M in is te rs tw a Rezerw Pracy 
ZSRR (szkoły przyfabryczne 
t.zw. FZO, rzemieślnicze, ko le
jow e i górnicze). Szkoły te da
ją  jednem u ty lk o  przem ysłow i 
hutniczem u w iele tysięcy m ło 
dych, w y k w a lifiko w a n ych  ro 
bo tn ików  rocznie. Sżkolenie ich 
odbywa się ca łkow ic ie  na koszt 
państwa. Chłopcy i dziewczęta 
o trzym u ją  bezpłatne w yżyw ie 
nie, m ieszkanie, odzież, pomo
ce naukowe — są na pełnym  
u trzym an iu  państwa. Po zakoń 
czeniu nauki, now i m łodzi ro 
bo tn icy  m ają zapewnioną pracę 
według specjalności.

Szkoły FZO  dla hu tn ikó w  
trw a ją  z regu ły  6 miesięcy. 
P rzygo tow u ją  one robo tn ików  
do zawodów masowych: fo rm ie  
rzy, spawaczy, od lew ników , to 
ka rzy  do p ro d u kc ji se ry jne j itd . 
N auka m łodych rob o tn ików  w 
szkołach rzem ieśln iczych trw a  
2— 3 lata. Wychodzą z n ich w y
soko kw a lifiko w an i hu tn icy , w al 
cow nicy i inn i.

System rezerw  pracy p o k ry 
wa jednak zaledwie część po
trzeb rozw ija jącego się h u tn i
c twa radzieckiego. Tysiące no
w ych rob o tn ików  szkoli się rów  
nież bezpośrednio w  zakładach 
pracy, stosuje się p rzy  ty m  szko 
len ie  indyw idua lno-b rygadow e.

W  każdej radzieckie j hucie 
znajdzie się miejsce nie ty lk o  
d la  doświadczonego i  wysoko- 
w ykw a lifikow a ne go  hu tn ika , 
lecz rów nież d la  człow ieka bez 
specja lnych um ieję tności, k tó ry  
chce pracować i  zdobyć specja l-

Przew odniczący Z w iązku  R obo tn ików  Przem ysłu  H utn iczego ZSRR.

Należy się tym zainteresować
W  d n iu  16 bm. w yjecha łem  służbo 

w o  do gospodarstwa ro lnego K łu 
sów pow. G rójec. W raca jąc w  dn iu  
17 bm. dowiedziałem  słę od m iejsco 
w e j ludności, Ze ze w s i W ygoda k u r  
su ją  do W arszawy autobusy P.K.S. 
P ierw szy autobus m ia ł p rzybyć  o 
godzin ie 5.40 rano. K ie d y  przysze
dłem  na przystanek czekało JuZ tu  
trzech robo tn ików . Okazało się, że 
przejeżdżający PKS w  ogóle na przy  
Stanku się nie za trzym ał, natom iast 
o  200 m. da le j na sk in ien ie  Jakiegoś 
pana przystaną ł i  zabrał go. Ro
bo tn icy  1 ja  czeka liśm y da le j. Na
stępny autobus odjeżdżał o godz. 
8.10. Podobnie ja k  i p ierw szy n ie  za 
trz y m a ł się n a ' p rzys tanku , nato
m iast o trzys ta  m e trów  za p rzy 
stankiem  na znak dany przez kon 

d u k to ra  ob. Jana Kolm asa, k tó ry  
s ta ł na drodze z g rupą ko b ie t han
d lu ją cych  nabia łem , za trzym a ł się, 
aby je  zabrać. A  Ja w ra z  z ro b o tn i
ka m i da le j czeka liśm y na p rzys tan 
ku . Do W arszawy p rzy je cha liśm y  
dopiero samochodem odchodzącym 
o godz. 7.15.

Nasuwa się pytan ie , czy na wszy
s tk ich  lin ia ch  PKS-u dzie ją się tego 
rodza ju  „przeoczenia“ , czy w ie lu  
je s t ta k  „u p rz e jm y c h " ko n d u k to 
ró w  ja k  ob. Jan Koim us. Czy kon
tro le rzy  PKS zw raca ją na pow yż
sze fa k ty  uwagę?

K a z i m i e r z  ś l u s a r e k

Przewodniczący Z w iązku  Zawo
dowego R obo tn ików  1 P racow n i
kó w  R olnych.

Odpowiedzi redakcji
Ob. W . W ąsowski, W arszawa. O- 

p ra w y  do oku la rów  po przystępnej 
cenie (niZej 1000 zł.) można nabyć 
w , państw ow ych sklepach o p ty k i 
p recyzy jne j w  W arszawie, B racka 
22, Mazowiecka 11, lub  N ow y Świat 
19.

Pasażerowie l in i i  123, Z dn iem  15 
ub. m. p rzystanek dla l in i i  autobuso 
w e j „Z -b is "  został przesunię ty poza

u licę  im . K aro la  W ó jc ika , zgodnie z 
w yrażonym  życzeniem ogółu pasaże 
rów.

J. Horoszewtcz, K ró lew ska  Góra, 
u l. Szkolna 7. W obecnej c h w ili jes t 
op racow yw any przez D y re kc ję  
W K D , now y rozk ład Jazdy l in i i  W iła 
now skie j w  k tó ry m  poruszone przez 
Was niedociągnięcia będą uw zględ
nione.

ność. B ra k  doświadczenia nie 
może przeszkodzić now ic juszow i 
w  wyborze dowolnego zawodu. 
Każdy now oprzyby ły  do fa b ry 
k i robo tn ik , sam w yb ie ra  swą 
przyszłą specjalność.

Nowicjuszy otacza się 
stałą opieką

Co czeka w  fabryce n o w ic ju 
sza, k tó ry  n ie  posiada żadnych 
k w a lif ik a c ji?

N iezw łocznie powierza się go 
sta łe j opiece doświadczonego 
robotn ika. W ciągu pierwszych 
3—6 m iesięcy początkujący ro 
bo tn ik  da je w  gruncie  rzeczy 
mało korzyści fabryce. P rzypa
tru je  się, uczy. M im o to, fab ry 
ka wypłaca mu zarobek. Co 
w ięcej — fab ryka  płaci 100—200 
ru b li m iesięcznie doświadczo
nemu robo tn ikow i, k tó ry  za j
m uje się szkoleniem no w ic ju 
sza.

Każdy robo tn ik , rozpoczyna
jący pracę w  fabryce, ma moż
ność specja lizowania się i  zmia 
ny zawodu na trudn ie jszy  i bar 
dziej skom plikow any. P raw o to 
stosuje się rów nież w  pe łn i 
do w ychow anków  szkół rze
m ieślniczych. Każdy uczeń sam 
w yb iera  swój zawód.

We wszystkich um owach zbio 
row ych, zaw ieranych przez ad
m in is trac ję  fa b ry k  z radam i 
zakładowym i, f ig u ru je  następu
jący punkt: „W  m ia rę  wzrostu 
k w a lif ik a c ji robo tn ika , adm i
n is trac ja  obowiązana jest po
w ierzyć mu prace trudnie jsze, 
wym agające wyższej k w a lif i
kac ji, przy jednoczesnym po
w iększaniu s taw k i zarobkowej, 
jeże li rob o tn ik  prze jdzie  odpo
w iedn ią  próbę“ .

A dm in is tra c je  fa b ry k  nie ty l
ko system atycznie w ype łn ia ją  
to żądanie, lecz rów nież stosu
ją  szereg posunięć, zm ierzają
cych do podnoszenia k w a lif i
k a c ji robotn ików . W  r. 1949 fa 
b ry k i M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Hutniczego ZSRR w yd a ły  p ra 
w ie  40 m ilion ów  ru b li na szko
lenie kad r i  podwyższenie ich 
k w a lif ik a c ji.

Z sum y te j 2 i  pó ł m iliona  r u 
b li w yd a ł M agn itogorsk i K om 
b ina t H u tn iczy  im . Stalina. D y 
rekc ja  K om b in a tu  zobowiązała 
się, co zostało potw ierdzone w

um ow ie zbiorow ej, że przeszkoli 
900 nowych robo tn ików , a 8.000 
da możność podwyższenia swych 
k w a lif ik a c ji.

Radziecka fabryka iba
0 ogólny rozwój robotników

We wszystkich naszych zakła
dach pracy stworzono szeroką 
sieć szkoleniową w  celu wszech 
stronnego rozw oju  robotn ików , 
techn ików  i inżyn ie rów . Są to: 
kó łka  m in im um  technicznego, 
szkoły przodow ników  pracy, 
ku rsy  zawodowe, szkoły i k u r 
sy m a js trów , ku rsy  podwyższa
n ia  k w a lif ik a c ji dla techników
1 inżynierów .

Radziecki zakład pracy dba 
nie ty lk o  o podwyższenie kw a 
l i f ik a c ji  robo tn ika , lecz rów nież 
o jego ogólny rugwój. W  każ
dej fab ryce ra d z ic k ie j są szko
ły  dla m łodzieży robotniczej, 
k tó re  da ją  je j możność uzyska
nia  średniego wykształcenia bez 
prze rw y w  pracy. Obecnie w  ta 
k ich  szkołach hu tn iczych uczy 
się ok. 13 tysięcy m łodych ro 
botn ików . Prócz tego is tn ie je  36 
technicznych szkół hu tn iczych o 
15 tysiącach studentów.

K ilk a  tysięcy rob o tn ików  i  
p racow n ików  um ysłow ych h u t
n ic tw a  — to  studenci wyższych 
uczelni. N ie  prze ryw a jąc pracy, 
uczą się, by w kró tce  stać się in 
żyn ieram i. Poza ty m  400 inżyn ie  
ró w  łączy pracę zawodową z 
pracą w  grupach asp irantów  
wyższych uczelni, przygotow uje  
prace naukowe, aby uzyskać 
m iano kandydatów  nauk.'

Nieograniczone możliwości 
kształcenia się

S przyja jące w a run k i, is tn ie ją 
ce w  radzieckich zakładach p ra 
cy, stw arza ją  robo tn ikom  i  ro 
botnicom  nieograniczone m oż li
wości rozw o ju  fachowego i  k u l
tura lnego. Rodzina h u tn ik ó w  K o 
robow ych jes t charakterystycz
nym  przyk ładem , świadczącym 
o now ym  życiu  ludz i p racy w  
k ra ju  radzieckim . O jciec rodz i
ny  —  Iw a n  K orobow  zaczął pra 
cować w  okresie przedrew olu
cy jnym  i  dopiero po 15 latach 
został m ajstrem .

Synow ie jego w yro ś li ju ż  w  
epoce radzieck ie j. Zaczyna li o -

n i rów nież jako  prości robot
n icy  przy w ie lk ich  piecach, 
lecz w  23-24 roku  życia zostali 
inżyn ie ram i. Obecnie jeden z sy 
nów Iw ana Kórobowa — Pa
w e ł K orobów  jest w icem in i
strem  przem ysłu hutniczego 
ZSRR. D rug i syn — M ik o ła j, o - 
p racow uje poważne zagadnienia 
w  zw iązku z zastosowaniem nor 
w ych  zdobyczy tech n ik i — p ra 
cuje on w  Radzie M in is tró w  
ZSRR. Trzeci syn — I lja ,  jest 
dyrekto rem  w ie lk ich  zakładów 
hutn iczych w  D n iep rop ie trow - 
sku.

M in is te r przem ysłu hutnicze
go ZSRR — K uźm in  b y ł zw y
k ły m  robo tn ik iem  w  jednym  z 
sowchozów. D yre k to r n a jw ię k 
szego w  ZSRR K om b ina tu  M a- 
gnitogorskiego — Nosow b y ł 
daw n ie j ślusarzem w  fabryce na 
U ra lu . K ie ró w - "  m oskiewskich 
zakładów hu tn iczych „S ie rp  , i  
M ło t"  —  Grzegorz I ł j i n  jesz
cze przed dziesięciu la ty  b y ł w  
tychże zakładach palaczem w  
oddziale pieców m artenow skich.

B y ły  h u tn ik  podm oskiewskiej 
fa b ry k i „E le k tro s ta l"  — Koresz- 
kow , jes t obecnie dyrekto rem  
tejże fa b ry k i. Na czele jedne j z 
na jw iększych fa b ry k  ZSRR — 
„Zaporożsta l“  stoi b y ły  robo tn ik  
B abaryk in .

Podobnie, ja k  i setki tysięcy 
innych specja listów , zdobyli oni 
wyksżta łcen ie dz ięk i pomocy 
fa b ry k i,  dzięki w ładzy radziec
k ie j,

U s tró j radziecki, sta linowska 
troska o ludz i pracy, da ły  m a
som pracu jącym  Zw iązku Ra
dzieckiego radość tw órcze j, w o l
ne j pracy, możność nieustanne
go rozw o ju  i  doskonalenia się.

Załoga fa b ry k i lekars tw  A s id -S erum  w  B erlin ie  powzię ła uchw a
łę o przekazaniu koreańskim  bo jow n ikom  o wolność lekars tw  
w artośc i 5.000 m k, w yprodukow anych w  godzinach nadliczbo
wych. Na zd jęc iu : pracownice fa b ry k i A sid  - Serum paku ją  

lekarstw a przeznaczone do w ysłania.
Foto I llu s -B e r lin

N a dzień Chińskiej A rm ii Ludow ej

Młodzież nowych Chin

C h iny b y ły  niegdyś k ra jem  w ynędzn ia łych  dzieci, k tó re  nie m ia ły  dostępu do o św ia ty -i w ie 
dzy. Obecnie w  Chinach 20 m ilio n ó w  dzieci uczy się w  300.000 szkołach podstawowych, lic z 
ba ż łobków  ty lk o  w  27 m iastach wzrosła  o 300 proc., w  sam ym  P ekin ie  w  ciągu osta tn ich 7 
m iesięcy ■ liczba żłobków  wzrosła  sześciokrotnie. W tym  samym stopniu wzrasta qpieka
nad zdrow iem  m a tk i i  dziecka. M łodzież nowych C h in  w ychow u je  organizacja P ionierów . 
Rośnie w  Chinach nowe, sicze ś liw ę  pokolenie budowniczych socjalizm u, k fó re  ty lk o  z opo
w iadań  znać będzie czasy g łodu i  wyzysku. Na zdjęciu grupa P ion ierów  na m an ifes tac ji po

k o jo w e j  v  pa rku  im . Sun Ja.t-sena w  Pekin ie  Foto t a s s

Akcja zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim w Hiszpanii

„M y , Hiszpanie, m usim y stać
w  pierwszych szeregach bo jo w 
n ikó w  o pokó j“  — stw ierdza re 
zolucja grupy w yb itnych  dzia
łaczy hiszpańskich na em igra
c ji w A rgen tyn ie  Rezolucja ta 
jest jedną z w ie lu , uchwalonych 
przez hiszpańskich em igrantów  
po litycznych poza granicam i Hi 
szpanii.

Gdy ty lk o  rozpoczęła się zbiór 
ka podpisów pod aoe’em sztok
ho lm skim , przystąp iła do niej 
o lb rzym ia  większość Hiszpanów 
na wygnaniu Partia  K om u n i
styczna Hiszpanii wystosowała 
apel do wszystkich członków, 
by b ra li czynny udzia ł w tej 
w ie lk ie j kam panii w obronie 
pokoju Szczególnie s iln ie  roz
w inę ła się akcja we F rancji, 
gdzie żyje większość em igran
tów  hiszpańskich Spośród 
członków p a rtii i bezpa rty j
nych utworzono grupy, które 
chodziły od domu do domu, od 
m ieszkania do mieszkania, zbie 
ra jąc  podpisy pod apelem i u - 
św iadam iająo Hiszpanów o zna 
Czeniu tego apelu

Równocześnie powstały ko m i
te ty  obrońców pokoju w k ra 
jach A m eryk i Łacińsk ie j, w któ

rych zgrupowana jest poważna 
część em igracji hiszpańskiej. 
Według obliczeń hiszpańskiego 
pisma em igracyjnego, organu 
P a rtii Kom unistycznej Hiszpa
n ii „M undo  O brero“  zebrano 
dotychczas przeszło 300.000 pod 
pisów wśród em igracji hiszpań
skie j Wśród tych, k tó rzy  złoży
li swe podpisy są po litycy , uczę 
ni, artyśc i Z łożył swój podpis 
by ły  prem ier repub likańsk i Jo
se G ira l.

W alka  w ew n ątrz  
H iszpanii

Ale kam nania zbierania pod
pisów pod anelem sztokholm 
skim nie ogranicza się ty lk o  do 
Hiszoanów na em igracji K a m 
nania ta rozw ija  się w  w a ru n 
kach nieprawdopodobnego te r 
ro ru  również w ew nątrz samej 
Hiszpanii. Rozpoczęła się ona 
m niej w ięcej przed miesiącem 
a już, sądząc z podziemnej p ra 
sy an ty frank is tow sk ie j, objęła 
swym zasięgiem w iele okręgów 
k ra ju .

A kc ja  ta jest świadectwem 
zdecydowanej w o li w a lk i na ro 
du hiszpańskiego przeciw  reż i
m ow i Franco i  jego am erykań-

sk im  poplecznikom . Jest ona do 
wodem  bohaterskie j postawy 
dem okra tów  hiszpańskich w a l
czących o pokój w  k ra ju , w  k tó  
ry m  w a lka  ta uważana jest o- 
f ic ja ln ie  za przestępstwo, ró w 
nające się zdradzie stanu.

Przed dwom a tygodniam i, w 
podziem nym  piśmie an ty f ra n k i- 
stowskim  „T re b a ll“  — organie 
„A grupac ión  G ue rrille ra  de Le
vante y  A ragón“  — Partyzanę 
kiego Ugrupowania Lewantu i 
A ragon ii, ukazała się odezwa 
do wszystkich Hiszpanów, w zy
wająca ich do podpisywania 
apelu sztokholmskiego. W piś
m ie zna jdu je  się tekst apelu o- 
raz wezwanie do jego rozpow
szechniania „H iszpan ie— brzm i 

odezwa — przepisujcie i  roznoś 
cie apel sztokholm ski. Uśw iada
m ia jc ie  naszych braci o znacze
n iu  tego apelu dla naszego k ra 
ju  K am pania zbieran ia podp i
sów _  to rozszerzenie naszej 
w a lk i przeciw ko znienawidzone
mu reż im ow i kata Franco".

Odezwa „T re b a ll“  zawiera 
również wskazówki, w  ja k i spo 
sób w  w arunkach te rro ru , na le
ży zbierać podpisy. Ze wzglę
du na m ożliwe prześladowania,

„T re b a ll“  zaleca podpisywanie 
apelu pseudonimem.

Wasz apel jest naszym 
apelem

Niedaw no do Francuskiego 
K om ite tu ' O brońców P oko ju  na 
deszły lis ty  od k ilk u  ug rupo
w ań partyzanckich w  H iszpan ii 
w  spraw ie apelu sztokho lm 
skiego.

„W asz apel — czytam y w  l i 
ście wspomnianego ju ż  ugrupo
wania aragońskiego — je s t na
szym apelem. Nasza walka o po
kó j — to w a lka przeciwko zbrod 
niczemu reżim ow i fra n k is to w - 
skiemu, wspieranemu przez je 
go nowych panów — im p e ria li
stów am erykańskich W alczym y 
o pokój, o wolność dla naszego 
narodu, o niepodległą rep u b li
kę“ .

Reżim frank is tow sk i, pom imo 
wzmożenia te rro ru  przeciwko 
bo jow n ikom  o wolność, nie jest 
w stanie zgnieść tego ruchu. 
Kam pania zb ió rk i podpisów pod 
apelem sztokholm skim  rozw ija  
się. T rudno jest oczywiście po
dać ja k ie ko lw ie k  c y fry  dotyczą
ce ilości podpisów, ale taktem  
jest, że liczba aktyw nych  bojow 
n ików  o pokój wzrasta z k tż lym  
dniem . „M undo  O bre i o“ donori, 
że akc ja  sztokholm ska w Hisz
pan ii n ie  ogranicza się do zbie
ran ia  podpisów: organ izu je  się 
ta jne  zebrania, na k tó rych  dzia

łacze hiszpańscy wskazują na 
powiązania m iędzy am erykań
sk im i podżegaczami w o jennym i 
a reżim em  frank is to w sk im , i na 
konieczność jeszcze ściślejszego 
związania w a lk i przeciw ko Frań 
co z w a lką  o pokój.

„Prawo o ucieczce“
Reżim frank is to w sk i reaguje 

na w a lkę  o pokój — wzmożo
nym  terrorem . „M undo  O brero“  
donosi o w ie lu  wypadkach are
sztowań. „G uard ia  C iv il“  czy li 
żandarm eria stosuje masowo o- 
sław ione „p raw o  o ucieczce“  
(la ley de fuga). P rawo to  po
zwala żandarmom na zabicie 
każdego, k to  po aresztowaniu 
czy zatrzym aniu próbu je zbiec. 
Ponieważ zaś żandarm  nie  m u
si udowodnić, że dana osoba 
is to tn ie  usiłow ała uciec, „p ra 
w o“  to stało się w yrok iem  śm ier 
ci dla w ie lu  pa trio tów  hiszpań
skich.

W  odpowiedzi na terror fran
kistowski, prześladowania i mor 
derstwa, wzmaga się walka o 
pokój, wola walki przeciwko 
znienawidzonemu reżimowi. Każ 
dy podpis pod apelem Sztokholm 
skim w Hiszpanii — to nowy bo 
jownik o wolność ludu hiszpań
skiego, to nowy cios, wymierzo
ny w „el verdugo“ — kata Hisz 
parni, Franco.

(B. Z.)

Węgierska
kron ika

ku ltu ra lna
R A D Z IE C K I B A L E T  W  OPERZE 

B U D A P E SZTE Ń SK IE J

N« scenie budapeszteńskie j opery 
g rany  Jeat obecnie ba le t W asllia  A - 
safjew a „O g n ie  P aryża ". P rem ie ra 
ba le tu  b y ła  w ie lk im  Świętem całego 
w ęgierskiego św iata ku ltu ra lne go .

Tem atem  ba le tu  A sa łjew a  je s t re  
w o lu c ja  francuska ; ideą przewod
n ią  — tęsknota IUdu do w olności. 
M uzyka A safjew a rozbrzm iew a op
tym izm em  i  w ia rą  w  przyszłość. Ba 
le t na scenie budapeszteńskie j oprą 
cow a ll a rtyśc i w ęgie rscy pod k ie 
ro w n ic tw e m  radz ieck ich  p racow n i
kó w  operow ych W ajnonena l  A m «  
szewskiej.

U M O W A  K U L T U R A L N A  
W ĘG IERSKO  -  B U ŁG A R S K A

W  początkach lipca  baw iła  w  B u l 
g a r il w ęgie rska delegacja p racow ni 
kó w  k u ltu ry  w  składzie : E rn tt M lha  
ly  — prezes In s ty tu tu  W spółpracy i  
Zagranicą, G abor Pulaż — zastępca 
przewodniczącego w y d z ia łu  prasowe 
go m in is te rs tw a  spraw  zagranicz
nych  l  T ib o r  V idos — k ie ro w n ik  w y  
dz ia łu  młodzieżowego m in is te rs tw a  
ośw iaty . Delegacja, Jako podkom i
sja węgierska K om is ji bu łgarsko-w ę 
g ie rsk ie j w z ię ła  ud z ia ł w  obradach, 
k tó re  zakończy ły  t lę  podpisaniem  
p lanu  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j na ro k  
1950-51 w  dziedzin ie  na u k i, lite ra tu 
ry , p la s tyk i, m u zyk i, tea tru , f ilm u , 
prasy i  radia.

NOW OŚCI W ĘG IER SKIEJ
K IN E M A T O G R A F II

W Budapeszteńskiej W y tw ó rn i F il 
m ow ej rea lizow any Jest now y fi lm  
z życia  ro b o tn ikó w  fa b ry k i Mavag 
p .t. „T y lk o  ze śpiewerri p iękne Jest 
Zycie". D rug im  długom etrażow ym  
film e m  fab u la rn ym , zna jdu jącym  
się w  p ro d u k c ji będzie „W yzw o lon y  
k ra j“ , — dalszy ciąg znanego f i lm u  
„P iędź  z iem i“ . W opracow aniu 
zna jd u je  się równ ież p ie rw szy wę 
g ie rsk i f i lm  k u k ie łk o w y  „C zerw ona 
gw iazda" i  d ługom etrażow y f i lm  do 
ku m e n ta ln y  o ro zw o ju  w ie js k ie j 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j na Wę 
grzech.

K IN O F IK A C JA  W SI

W p ie rw szych miesiącach br. wę
gierscy ch łop i o trz y m a li 40 now ych 
k in  dla spó łdz ie ln i p rodukcy jn ych , 
Do końca ro ku  ma powstać na Wę
grzech 216 sta łych k in  w ie jsk ich , 
pod koniec, p lanu 5-letntego każda 
w ęgierska wieś będzie posiadać sta
le k in o  lub  p ro je k c y jn y  aparat w ą
skotaśmowy.

SIEC S TAC JI METEOROLOGICZ
NYCH

W ramach węgierskiego p lanu 5- 
letn iego będzie zorganizowana gęsta 
sieć ro ln iczych  obserw acy jnych  sta
c j i  m e te o ro lo g ic z n y c h  D o tychcza s  
oddano do uży tku  6 ta k ich  s ta c ji. 
Pod k o n ie c  planu 5-le tn tego ma pra 
cować 400 s tac ji, k tó re  będą m. n. 
badać w p ły w  pogody na urodzaje.

GERGELY CS1KY N A  SCENIE
TEATR U  ROZRYW KOW EGO

G ergely C slky b y ł jedn ym  z na j
w yb itn ie jszych  w ęgie rsk ich dram a
tu rg ó w  ub stulecia . P isał sz tuk i, w  
k tó ry c h  w  sa tyryczne j fo rm ie  po
ruszał zagadnienia życia społeczne
go, chłoszćząc szkodników  i w yzy
skiw aczy Jego u tw o ry  do dnia dzi 
siej szego > zachowały świeżość t ak
tualność. Do jego bogatej tw órczo
ści sięgnął osta tn io  T e a tr R ozryw ko 
w y  w  Budapeszcie, k tó ry  w ystaw ia 
obecnie Jego sztukę „In g ije n e ló k " , 
Sztukę reżyserował Im re  A pathy. 
Cieszy się ona w ie lk im  powodze
niem . (L . R.)

G D Y B Y  N IE  ONI...
Ludzie z Kom partii nam pokazali 
jak się wykuw a Wolności Czyn, 
gdyby nie oni —  nie komuniści, 
nie byłoby Chin!

Bo komunista swój naród kocha, 
nigdy mu serca lęk nie oplata, 
zawsze niezłomny, nieustraszony, 
z uśmiechem łamie śmiertelny atak.

Ż e lazna  w o la  lu d z i z K o m p a r t i i  
to  d la  nas życ ia  k ry n ic z n a  w oda , 
p ro s to  ja k  s trz a ła  w ie d z ie  do ce lu  
k o m u n is ty c z n a , lu d o w a  droga .

Chleb dla prowincji już wyzwolonych 
z komunistycznych zwycięstw wyrasta, 
na tyłach frontu walcząc partyzant,
Wolność przybliża siołom i miastom.

Człowiek Kom partii jest sługą ludu  
i  ostrym biczem dla wrogów sfory, 
on do wybaczeń zdradzieckim zbirom  
nigdy nie skory.

Ludzie z Kom partii nam pokazali 
jak  się w y k u w a  W o ln o śc i C zyn , 
gdyby nie oni —— nie komuniści, 
nie byłoby Chin!

V A N  SUEBO
T łum aczy ł Tadeusz Fangrat

Prapremiera polskiego filmu 
na Festiwalu Filmowym 

w Karlovych Varach
(KO RESPO NDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

28 lipca  odbyła się na V  M ię 
dzynarodow ym  Festiw a lu  F ilm o  
w ym  w  K arlovych  Varach p ra 
prem iera nowego polskiego f i l 
m u „D w ie  brygady“ . F ilm  ten 
zrea lizowany na podstaw ie sce
nariusza Eugeniusza Cękalskie- 
go i  K ry s ty n y  S w ina rsk ie j 
przez zespół studentów Pań
stw ow ej Wyższej Szkoły F ilm o 
w e j w  Łodzi pod k ie runk iem  
profesorów, reż. E. Cękalskiego, 
operatora A do lfa  Forberta , opo
w iada o dziejach wystaw ien ia 
na scenie po lskie j sztuk i cze
skiego pisarza Vaszka K an i 
„B rygada sz lifie rza  K arhana“ . 
F ilm  m ów i o tym , ja k  robotn icy 
fa b ry k i pom ogli akto rom  w  zna
lez ien iu  nowego s ty lu  insceni
zacji i  p racy w  teatrze, ja k  je d 
nocześnie treść sztuk i poma8a 
klasie  robotniczej w  rozw iążą* 
n iu  ak tua lnych  problem ów ich 
pracy i życia.

P rzedstaw iając f*lm na y  
M F F  d y re k to r program ow y F il
mu Polskiego tow. Tadeusz Kar-

powski podkreślił, że f i lm  „D w ie  
brygady“ , którego pom ysł p rzy 
niosła sztuka bratn iego narodu 
czeskiego, jest dowodem ja k  
w ie le  is tn ie je  zagadnień jedna
kow o aktua lnych we wszystkich 
k ra jach  dem okracji ludow e j, 
gdzie kszta łtu ją  się nowe stosun 
k i m iędzy ludźm i, gdzie praca 
staje się sprawą honoru, a sztu
ka w łasnością całego narodu.

„D w ie  b rygady" — spo tka ły  
się z serdecznym przyjęciem  ze 
strony u c z e s tn ik ó w  Festiw a lu , a 
szczególnie ze strony film o w ców  
czeskich. Postępowi k ry ty c y  f i l 
m ow i podkreśla li w  szczególno
ści w a lo ry  ideologiczne film u , 
jego- ciekawą problem atykę i  o ry  
g ina lny j in teresu jący sposób 
je j ujęcia.

F ilm  „D w ie  b rygady“  będzie 
dem onstrowany rów nież na fe 
stiw a lach robotniczych, odbywa 
jących się w  10 m iastach Cze
chosłowacji.

IRENA MERZ

Radziecka kron ika ku ltu ra lna
f i l m  c h i ń s k i  „ c ó r k i  c h i n “  

W CHODZI N A  EKRANY
RADZIECKIE

Na ekranach k in  radzieckich uka
że aió w  na jb liższych dniach p ie rw  
Biy  f i lm  ch ińsk i pt. „ c ó r k i  C h in “ . 
F ilm  ten poświęcony jest bohater
sk ie j walce narodu chińskiego z in 
te rw en tam i Japońskimi.

F ilm  „C ó rk i C h in “  w yprodukow a
ny został w  roku 1949. F ilm  reżyse
ro w a li L in  C zy-fun i Dżi Czan.

n o w e  o d k r y c ia
ASTRONOMICZNE OBSERW ATO

R IU M  W ST A L IN  A B  A D ZIE
Dyrektor obserwatorium astrono

micznego w  S ta linabadzle -  Soło- 
w iow  dostrzegł 19 lipca  br. w  kon
s te lac ji Jaszczurki s iln y  w ybuch  no 
wej gw iazdy, k tó ra  po raz p ierwszy 
ledw ie dostrzegalna, po jaw iła  się na 
niebie w  styczn iu  br. W ciągu Jed
nej nocy blask nowej gw iazdy po
ważnie w zrós ł i  obecnie je s t ona do 
skonale widoczna naw et przez nie
w ie lką  lunetę. Obserwacje nad no
wą gwiazdą wzbogacą naukę o tak 
zw. gw iazdach zm iennych, k tó rych  
g łów nym  ośrodkiem  badań Jest 
Zw iązek Radziecki.

C Y K L  O D C Z Y T Ó W  O O S IĄ G N IĘ 
C IA C H  R A D Z IE C K IE J  B IO L O G II
P rezyd ium  Zarządu W szechzwiąz- 

kowego Tow arzystw a Rozpowszech
n ian ia  W iedzy P o lityczne j i  Nau
kow ej postanow iło  szeroko spopuia 
ryzować osiągnięcia b io lo g ii radziec 
k le j. Jednym  z osta tn ich, poważ
nych o d kryć  b io lo g ii radz ieck ie j są 
prace p ro l. O lgi Lepieszyńskie j w  
zakresie te o r ii kom órkow e j.

Podkreślając o lb rzym ie  znaczenie 
tych prac, Tow arzystw o postanow i
ło  przeprow adzić c y k l odczytów  o 
nowych osiągnięciach radzieckie j 
nauki bio logicznej.

PRACE N AD NOW YM  F ILM E M  
A R TYSTYCZN YM  „B IT W A  

O W Ę G IE L“
W Zagłęb iu  D onieckim  nakręcane 

są zdjęcia do nowego radzieckiego 
film u  artystycznego p.t. „B itw a  o 
w ęgie l“ . W iele scen nakręcanych 
jest bezpośrednio w  kopaln iach. Sce 
nariusz nowego film u  opracow ał 
znakom ity  pisarz radziecki, au to r 
powieści „Dusze n ieu ja rzm ione“  zna 
nej. szerokim  rzeszom czyte ln ikó w  
po lskich, laureat N agrody S ta linów  
sk ie j — Borys G orbatow  oraz W. 
A leks ie jew .


